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Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1 
lipca 1911 1. XVII. 8886/36, w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zwierzę­
cych z Bośnii i Hercegowiny, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 1 lipca

Komisya reformy Administrasyi.
(II.) Załatwiwszy się w ten sposób z 

formalnościami .Przewodniczący br. S c h w a r- 
t z e n a u  tak mówił dalej: Istniejące organi- 
zacye Zarządu państwa, nie są niczem in- 
nern, jak formami, przez które usiłuje P ań­
stwo cel swój osiągnąć zgodnie z obowiązu- 
jącemi normami prawnemi. Ostatecznym zaś 
celem organizacyi państwowej, a pośrednio 
również każdej autonomicznej, tern samem 
zaś i naszym celem ostatecznym jest dobro 
Państwa całego i zorganizowanego w nim 
ogółu. Dobro Państwa zawiera w sobie oczy­
wiście i dobro krajów, a dobro ogółu pozo­
staje w nierozerwalnym związku z dobrem 
ludności.

Należyte zrozumienie najwyższego celu 
Państwa i dążenie do tego celu nasuwa wszyst­
kim powołanym do tworzenia prawa i do współ­
działania w Administracyi szereg problemów, 
których rozwiązanie przedstawia tem więcej 
trudności, tem różniejsze i naglące wywołuje 
żądania co do opieki prawnej nad różnemi, 
nieraz krżyżującemi się wielokrotnie sferami 
interesów, że pomiędzy teoryą a praktyką
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trysty na tym milczącym od czasów Kra­
szewskiego i Korzeniowskiego klawiszu i wy­
dobył z niego cało tomowy ton, starając się 
nadać mu jak najwszechstronniejszą wibra­
cję w powieści „Rozbitki".

Autor zaznacza w tytule, że wykroił ją  
z kroniki kresowej, właściwie jednak utwór 
ten sam w sobie jest kroniką spisywaną bez 
żadnego planu z oszałamiającym wprost nad­
miarem osób, faktów, sytuacyj i szczegółów.

Zaczyna się bez początku i kończy bez 
końca. Z chaosu bezperspektywńeznie trakto­
wanych typów, których p. Paszkowski nie prze­
staje prawie do ostatnich kartek książki wy­
prowadzać kolejno na pierw7sz_y plan, wyła­
nia się postać adwokata Horskiego, skupia­
jąca dokoła siebie w rozstrzelonych zresztą 
promieniach coś nakształt wątka akcyi. Ten 
Horski, „exobywatel, wysadzony z siodła, 
adwokat z musu", jest, a przynajmniej pra­
gnie być człowiekiem czynu. Marzył o zaję­
ciu jakiegoś przodowego stanowiska w spo­
łeczeństwie, przekonawszy się jednak, że w 
samem sercu kraju, w Warszawie byłby kro­
plą w morzu, osiadł na kresach „jako zago­
rzały pracownik warstatów narodowych". Ale 
tutaj spotyka go rozczarowanie za rozczaro­
waniem. Grunt społeczny nie jest wcale przy­
gotowany do wytrwałej, celowej p racy ; na­
tomiast podminowany wywrotowymi prądami, 
zryty sobkostwem, zanieczyszczony błotem bru­
dnej prywaty i skisłą pleśnią apatyi. Ludzie 
po nim chodzą jakby senni lub zgorączko- 
wani, jeżeli jeden do drugiego się zbliży, to 
po to, aby mu podstawić nogę, ci zaś, któ­
rzy wrzekomo idą ręka w rękę, czynią to z 
pewnością dla osobistego, nie zawsze czyste­
go interesu. Lenistwo i karyerowiczowstwo 
to jedyne zrzeszające sztandary tego kreso­
wego ogółu.

Arystokracja, ziemiaństwo, miejska in- 
teligencya, wszystko to „rozbitki" bez myśli 
w mózgach, bez ukocliań w sercach. Są

musi powstać różnica zapatrywań na dobro 
powszechne i odpowiednich środków ku uzy­
skaniu owego dobra.

Żyjemy w czasach bardzo burzliwych, 
w okresie przejściowym. Starzejące się, choć­
by nawet jeszcze nie przestarzałe zasady upa­
dają, a w ich miejsce wstępują nowe, czę­
stokroć ani dość jednolite, ani też dość spo­
iste na wewnątrz. Pod ochroną ustaw Pań­
stwa wyswobodzone i w stadyuin rozwoju 
znajdujące się siły walczą na wszystkich po­
lach o możność objawienia się i o uznanie. 
Walka o podstawy socyalnej i gospodarczej 
egzystencji, jakoteż rozwoju kulturalnego 
przybrała cechy ogólnego procesu o zdobycie 
sobie prawa, a mało jest jednostek takich, 
które szukałyby prawa w obrębie swych 
interesów. Z zamętu wzajem zwalczających 
się dążeń i opinij zarysowywać się dopiero 
poczyna obraz przyszłego państwa pod zna­
kiem dobrobytu, które usiłuje podstawy swe­
go ukształtowania prawnego pod względem 
ekonomicznym i socjalnym znaleźć na tere­
nie przykazań praktyezności, uznanych przez 
naukę, ale nie wprowadzonych jeszcze w życie.

Rzecz jasna, że w pierwszych stadyach 
tego rozwoju, w pierwszym okresie walki o 
nowe prawo, póki jeszcze ani naukowe tezy, ani 
zasady ich praktycznego zastosowania nie zo­
stały przez nikogo zaczepione, — bardziej, 
niż to pożyteczne, wciąga się do walki Pań­
stwo. Niemniej też rzecz jasna, że ci, któ­
rym wypadło w roli strażników praw starać 
się o ciągłość postępu, o rzecznictwo spraw, 
które historya już zapisała, równocześnie zaś 
o śledzenie i zaspokajanie wszystkich nowo­
żytnych wymagań — że ci właśnie w chao­
sie wikłającej się sieci tracą niekiedy z oczu 
jasny cel swej m isy i: dobro powszechne.

Po za ustawodawstwem przedewszyst- 
kiem na Administracyi cięży obowiązek roz­
wiązywania sprzecznych nieraz zadań, zaję­
cia się przedewszystkiem trudnymi proble­
mami państwa' pomyślności, walczącego o u- 
znanie. Ona to w wirze bojowym, w tumul­
cie zwalczających się nawzajem dążeń i po­
glądów powołana jest do tego, by pewną 
ręką chronić równocześnie interesy dobra 
powszechnego i prawa jednostki.

wprawdzie wyjątki, jak hrabia Wolakiewicz. 
szlachetny, trzeźwy działacz, jak cichy, asce­
tyczny kolekcyonista narodowych pamiątek 
Wolejko, jak młody zapaleniec Geinbart, ci 
jednak toną w powodzi typów wręcz uje­
mnych, zwichniętych, skarłowaciałych du­
chowo.

Pan Paszkowski pragnął w książce 
swojej dać jak najwszechstronniejszy obraz 
kresowych stosunków : nie pominął więc ani 
jednej warstwy społecznej, by jej całą gale- 
ryę sylwetek nie zillustrować. Sprawdziło 
się jednak na tym utalentowanym autorze 
przysłowie, że najlepsze jest wrogiem dobre­
go ; i ten przeładowany szczegółami obraz 
daje kompozycję mętną, zwichrzoną a toro­
wanie sobie drogi logicznego wątku wśród 
labiryntu coraz to nowych wchodzących w 
grę, a właściwie plączących się w niej po­
staci, nuży uwagę i rozprasza wrażenia.

Trudno mi też było zrozumieć, co w tem 
rdzennie realistycznem malowidle, robi jakiś 
Onpol, który mu za tło służy. Niegdyś Orze­
szkowa nazywała Grodno Ongrodem, a Wilno 
Onwiiem, ale to było ustępstwo na rzecz obo­
wiązującej wówczas cenzury i czytelnik prze­
stawiwszy sylaby wiedział odrazu, gdzie się 
akcya rozwija i ta topograficzna świadomość 
czyniła mu przesuwające się przed jego oczy­
ma sytuacje poniekąd konkretniejszemu 
Ale — Onpol? Jestże to Kijów, Mińsk, Ży­
tomierz ? Świadomi bliżej kresowych stosun­
ków zoryentują się bezzwłocznie, co więcej 
zdaje rai się mocno, że dzięki tej lokalnej 
wiedzy poodnajdują w tem zbiorowisku figur 
tych i owych ze swoich dobrych znajomych, 
łatwiej im przyjdzie zdać sobie sprawę z ich 
racyi bytu w kronice p. Paszkowskiego, niż 
takiemu ignorantowi na punkcie kresow- 
szczyzny wchodniej jak przeciętny Królewiak. 
A przecież dla tej właśnie oddalonej publi­
czności „Rozbitki" przedstawiać by mogły 
największy urok czegoś zupełnie nowego,

Nawet nowożytna, we wszystkie dzi­
siejsze przybory zaopatrzona Adrainistracya 
tylko z trudnością mogłaby w takich warun­
kach sprostać zadaniu, — najmniej zaś już 
nasza Adm inistracja, która co do podstaw7 
swej organizacji, jakoteż systematycznego 
wykształcenia swych pracowników przysto­
sowana została do innych czasów i do inne­
go celu.

Pomimo jednakże wszystkich niedosta­
tków tej naszej Administracyi nie wolno 
nam o jednem zapomnieć. Już samo pań­
stwo, tak też jego instytucje prawne są pro­
duktami życia, historycznego rozwoju i aktu­
alnych warunków bytu. Żlewauie się obu 
tych czynników7 w jedno dokonywa się zwol­
na, dzień po dniu mocą procesu organi­
cznego, niezależnego co do swych ostatecz­
nych celów od ludzkiej woli, kierowanego 
jedynie wedle praw wiekuistych. Administra­
cja, choćby Bóg wie, jak gwałtownie wyma­
gająca reform, jeżeli —jak austryacka istn ia­
ła tyle dziesiątek lat i tak chlubne ma za 
sobą tradycye, a dzięki duchowi sumienności 
w pełnieniu obowiązków zdobyła sobie za­
szczytne stanowisko — taka Adm inistracja 
pozostaje wszakże organizmem żywym, zwią­
zanym tysiącami korzeni z życiem.

Nie jest i nie może być naszem zada­
niem gwałtowne wdzieranie się w naturalny 
proces rozwoju. Refleksje abstrakcyjne, choć­
by najszlachetniejszą owiane dążnością, nie 
byłyby zdolne stworzyć nic, co godne byłoby 
zastąpić naszą, acz przestarzałą, niemniej je­
dnakże żywą i życiem szafującą, Administra­
cję. Żniwo zoierzemy tylko przez styczność 
ze światem zewnętrznym, a baczyć nam pil­
nie, aby z tych ziaren wyrosła dla Austryi 
nowa A dm inistracja i aby ona stała się pe­
wną ostoją dobrobytu.

W życiu i praktyce każdy z nas zajmo­
wał się nieraz problemami, które jako wspól­
ne obecnie nas wszystkich zadanie poruczył 
nam Akt Najwyższej Woli. Każdy z nas na 
podstawie nauki i doświadczenia ma już uro­
bione o nich zdanie — i dobrze, iż tak jest 
właśnie.

Mojem zdaniem wszakże te idealne po­
jęcia należy troskliwie pielęgnować w głębi

i wartość, niezależnie od artystycznych wra­
żeń, pouczającą i że autor przedewszystkiem
0 niej powinien był pamiętać.

Nie wystarcza dać komuś do ręki z fo­
tografiami w dowolnem lub dla oglądającego 
nie tłuraaczącem się dostatecznie ugrupowa­
niu. To może interesować tylko dobrze ob- 
znajomionych z oryginałami tych reproduk- 
cyj. P. Paszkowski zaś dokonał w „Rozbit­
kach" takiej właśnie nieskończonej ilości po­
ufnych zdjęć, zanurzył je w nader rozwodnio­
nej kąpieli powieściowej fabuły, lecz i ów 
charakterystyczny rys wyjaskrawił retuszem
1 poprzestał na tem. Ztąd to społeczeństwo 
kresowe, o którem autor mówił, że jedno
w niem jeszcze nie umarło, a drugie jeszcze 
nie wzrosło, że jest karykaturą arystokracji 
skarlałej i nieszczerego demokratyzrau, nie 
sprawia wrażenia pochwyconego na gorącym 
uczynku życia. Literacka strona powieści
sprawia miejscami nawet bardzo dodatni
efekt. Dyalogi prowadzone są z rozmachem 
i błyskotliwością, styl barwny, niektóre po­
stacie, zwłaszcza na wstępie, zarysowują się 
z wielką plastyką. W każdym razie rzecz
warta przeczytania, choćby ze względu na 
ten specyficzny podkład społeczny, z jakim 
nas bądź co bądź zapoznaje.

Pomyślny los daje mi znów sposobność 
zakończenia mego listu pieczątką faktu wy­
sokiej obywatelskiej zasługi.

Oco wdowa po znanym u nas w całym 
kraju inżynierze, która jednak nazwiska swe­
go dokładniej ujawnić nie pozwoliła, zapisała 
w tych dniach 350.000 rubli na bibliotekę 
publiczną w Warszawie i 250.000 rubli na 
szkołę sztuk pięknych.
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ducha, szafować jednak nowemi wypada bar­
dzo ostrożnie. Wolno poecie in  medias res 
rapere, ale nie reformatorowi, a już najmniej 
kornisyi reformatorskiej. Także u jednostki 
nie powstałbyjna poczekaniu projekt reorgani- 
zacyi naszej Administracyi. Potrzeba na to 
długiego, myślowego procesu i gruntownej roz­
wagi, zanim zapadnie rozstrzygniecie. Jeśli 
Komisya ma dojść do tego celu, to musi ona 
przez wspólną pracę przerobić cały ów pro­
ces myślowy, jaki poprzedził 1.1 każdego z jej 
członków wyrobienie sobie dojrzałego sądu.

Mógłby mi ktoś zarzucić, że za mało 
przywiązuję wagi do szybkiego tempa pracy. 
Tymczasem na drodze, którą zaznaczyłem— i 
wyłącznie tylko na niej — można dojść nietyl- 
ko pewnie, lecz także najrychlej do upragnio­
nego celu.

Gdybyśmy wdali się w generalną dy- 
skusyę o reorganizacyi całej wewnętrznej 
Administracyi autonomicznej i politycznej, 
oświaty i skarbu, to wyszłoby aż za rychło 
na jaw, że nasze idealne wyobrażenia o no­
wych formach Administracyi daleko nawza­
jem odbiegają od siebie, źe daleka pomiędzy 
nimi przepaść niemal nie do przebycia. Ale 
ja  sądzę, że nie to, co nas dzieli, jeno to, co 
nas kojarzy, winno znaleźć odgłos we wspól­
nej naszej pracy, a moment ów kojarzący, 
jest zapewne dość silny, by zapanować nad 
wszystkierai sprzecznościami. Bo tym momen­
tem jest wola Najj. Pana, a zarazem, najwyż­
szy cel każdej Administracyi, dobro powsze­
chne.

Im troskliwiej odrzucimy od siebie 
wszelkie uprzedzenia — tern pomyślniejszych 
należy się spodziewać owoców naszej pracy.

Wybory do Izby posłów Rady państwa.
Ostateczny wynik głosowania przy ści­

ślejszych wyborach do Izby posłów Rady 
państwa, odbytych dnia 28 b. m.  w Ga l i -  
c y i  z a c h o d n i e j ,  przedstawia się według 
obliczeń głównych komisyj wyborczych na­
stępująco:

W dwumandatowych okręgach  
wiejskich:

Nr. 85. Jaworzno - Chrzanów - Krze- 
szow ice-L iszki. (Posłowali: Stanisław Sto- 
handel, centrum i ks. Szponder centrum).

Dr. Ignacy Wróbel (ludowiec) otrzy­
mał głosów 6278; Jan Zarański (poi. dem.) 
6252; Zygmunt Żuławski (soe. dem.) 6072.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  dr. I g n a c y  
W r ó b e l  i J a n  Z a r a ń s k i .

Nr. 43. Pilzno-Brzostek-Dęhica-Rop- 
czyce. (Posłowali: Jan Siwula, ludów, i Jó­
zef Staniszewski, ludów.). Oddano głosów 
15.760.

Mikołaj hr. Rey (lud.) otrzymał 6548 
głosów; Michał Jedynak (ludów.) 4984; J ó ­
zef Stanisze-wski (ludów.) 4227.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  M i k o ł a j  lir. 
R ey  i M i c h a ł  J e d y n a k .

Nr. 44. Mielec - Radom yśl-Dąbrow a- 
Zabno. (Posłowali: Jakób Bojko, lud. i ks. 
dr. Kopyciński).

Oddano głosów 17.347. Andrzej Kędzior 
(lud.) otrzymał 8152 głosów; Jakób Bojko 
(lud.) 6481 głosów; Franciszek Krempa (lud.) 
2714 głosów.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  A n d r z e j  Kę ­
d z i o r  i J a k ó b  Bo j ko .

Nr. 46. Rzeszo r-Kolbuszowa-G łogów .
(Posłowali: Antoni Paducb, nar. dem. i To­
masz Szajer, nar. dem.).

Oddano głosów ważnych 12.587. Inży­
nier Klaudyusz Angerman (lud.j otrzymał gło­
sów 6550; Antoni Lewicki (nar. dem.) 4295;
Tomasz Szajer (nar. dem.) 1742

W y b r a n i  p o s ł a m i :  K l a u d y u s z
A n g e r m a n  i A n t o n i  L e w i c k i .

Nr. 48. Nowy Sąc z - G ryb ó w- Ciężk o - 
w ice-M uszyna (Posłowali: Tomasz Ciągło, 
ludów, i Stan. Potoczek, ludów.).

Oddano głosów 19.780. Ks. Gabryel 
Hnatyszak (starorusin) otrzymał 4754 głosów; 
Jan Potoczek (chrz. soc.) 8009; Wincenty My­
jak (lud.) 7017.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  J a n  P o t o ­
c z e k  i W i n c e n t y  My j a k .

Nr. 49. Jasło-G orlice-B iecz (Posłowali: 
Jakób Madej, lud., i ks. Zygmunt Męski, 
centr.).

Posłem większości przy ponownym wy­
borze wybrany został W ł a d y s ł a w  D ł u ­
g o s z  (lud.).

Oddano głosów 11.902. Jakób Madej 
(lud.) otrzymał głosów 7039; ks. Zygmunt 
Męski (centrum) 4868.

W y b r a n y  p o s ł e m  m n i e j s z o ś c i  
J a k ó b  Ma d e j .

Urzędy agrarne w Rossyi.
Car zatwierdził świeżo uchwaloną przez 

obie Izby ustawę „o urządzeniu gruntów". 
Pochodzi ona jeszcze z r. 1906, gdy gabinet 
Stołypina w celu szybszego uspokojenia roz­
ruchów agrarnych, przystąpił do dwu wa­
żnych reform: do zniesienia odwiecznej wspól­

noty gospodarstw włościańskich i do koma- 
sacyi rozstrzelonych gruntów chłopskich w 
zaokrąglone kolonie. Reformy te mają na 
celu wytworzenie indywidualnej własności 
rolnej, założenie milionów drobnych gospo­
darstw — tej najkonserwatywniejszej ostoi 
społecznej. W roku zeszłym zatwierdzono 
pierwszą z tych ustaw — o własności grun­
towej (ziemlepolzoioawe), obecnie zaś sankcyę 
uzyskała druga z nich — o urządzeniu grun­
tów (zicmleustrojstwo).

Ta druga ustawa ma szczególną wagę 
z tego głównie względu, że utrwala raz na 
zawsze istnienie tak zwanych „komisyj rol­
niczych", utworzonych przez Stołypina z 
przedstawicieli urzędów i po części ludności 
miejscowej. Komisye te powstawały sporady­
cznie i nie wszędzie, ale działają już w wię­
kszości gubernij i przy poparciu rządu, 
oraz z pomocą Banku włościańskiego rozko- 
lonizowały i oznaczyły granice setek ty­
sięcy drobnych gospodarstw chłopskich, uła­
twiając im prowadzenie gospodarki indywi­
dualnej.

W Królestwie komisye te nie działają, 
a w kraju zachodnim działalność ich nie 
jest żywa, powszechna. Ale wkrótce należy 
oczekiwać utworzenia takich komisyj i w Kró­
lestwie, o co też czynią zabiegi polscy posło ­
wie do Dumy.

Komisye rolnicze, ścisłej „komisye urzą­
dzania gruntów" (siendeusiroit-ielnyja komi­
su), można słusznie nazwać urzędami agrar­
nymi i działalność ich posiadać będzie nie­
zmierną wagę dla olbrzymiego państwa, cho­
rego na powikłanie stosunków agrarnych. 
Tej działalności nie należy zbyt sobie lekce­
ważyć. Gdy niedawno temu odbywał się w 
Petersburgu zjazd członków tych komisyj. 
zwołany dla opracowania instrukcji stałej dla 
kornisyi, szef rolnictwa rossyjskiego p. Kri- 
woszein nie bez racyi powiedział do nich: 
„Panowie, spełnić macie trudne i wielkie za­
danie — zreformować całą Rossyę rolniczą".

Otóż na zasadzie zatwierdzonej świeżo 
ustawy, tymczasowe komisye rolnicze (guber- 
nialne i powiatowe) przekształcają się na 
stałe urzędy agrarne;’ przekształcenie to na­
stąpi 15 .(28) października r. b. Pomiędzy 
innemi w powyższym terminie, powstaną rol­
nicze komisye gubernialne w Kownie, Wilnie 
i Grodnie. Od października również wszystkie 
urządzenia gruntów będą już dokonywane po­
dług nowej ustawy i zgodnie z opracowaną 
już dla państwa instrukcyą stałą.

Instrukcya ta szczegółowo wyjaśnia i 
rozwija zasady nowej ustawy, a nadto okre­
śla technikę urządzeń agrarnych i zasady o- 
znaczania granic, Nąjważniejszą cechą nowej 
ustawy jest nadanie komisjom rolniczym fun-

kcyj sądowych. Komisya taka otrzymuje jrf*' 
wo stanowienia formalnych wyroków w z9' 
kresie urządzeń gruntowych i miernictwa] 9 
więc zyskuje prawo wzywania stron, świad­
ków, osób zainteresowanych i sąsiadów 
celu wyjaśnienia spornych okoliczności: dl) i 
prowadzenia spraw będą dopuszczani „obroi' 
cy spraw gruntowych", więc pełnomocnie 
stron i adwokaci. Wyrok kornisyi będzie p  
siadać moc wyroków sądowych. Tym spos°' 
bem „urządzenie gruntowe" włościan i u*6', 
włościan w Rossyi pójdzie szybkimi krokai9' 
i pozbędzie się cech chwiejności.

W zreformowanych komisyach uko­
sie zatem urzędy agrarne, znane jeszcze f 
historyi Rzymu, a mające przed sobą islotBlf 
doniosłe zadanie.

Rokowania rządu tureckiego

mi
Rząd turecki naradza 

zbuntowanych

odbudowanie zburzonych osad. Wywołał’0 .
wśród powstańców wyborne wrażenie. ]sTie
mniejsze zadowolenie wyszło na jaw, gdy ,

—... ... A li___::  __________ /  bp'-głoszono, że w Albanii sprawować
czynności urzędowe tylko urzędnicy wj-a j, 
jący językiem krajowym, jakoteż, że AI)0 
czykom wolno będzie pełnić służbę 
wą w ojczystych okręgach. Te ustęps ' 
zdają się świadczyć, iż
gnie usunąć raz na zawsze kwestyę alban 
i obecnie cała trudność tkwi właściwie W J
dnej już tylko kw estyi: noszenia broni- ^  

Ale i pod tym względem okazała ; 
Porta do ustępstw skorą i chce podobno 9 
lisorom , zawodowo posługującym się 
nią, przyznać prawo noszenia jej p<m j, 
runkiem, że starszyzna każdej wioski ° j, 
mie porękę i że każdy z noszących bron ^  
nien postarać się o pisemne zezwolenie- ^ 
Albańczyk w istocie potrzebuje brom 0 
swego osobistego bezpieczeństwa i & 
do tej kwestyi przywiązuje ludność alba11 
takie znaczenie. ,.0ge

Ale skoro już Porta weszła na 1 ^ 
ustępstw — dają się słyszeć głosy 
niechże to będą ustępstwa całkow ite; * y 
bowiem połowiczność nie stworzyła niC 1
łego.
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SYRENA.
(P ierre  T)ax. L ’orplieline d ’Auteuil).

Część pierw sza.

VI.
Pom iędzy mężem a żoną.

(Ciąg dalszy).

W odpowiedzi na stuknięcie drzwi, któ­
re zamknął gwałtownie, ozwał się głuchy 
łoskot.

Izabela wyczerpana do reszty, opadła 
ciężko na dywan pokoju.

W głębi przedsionka, oświeconego od 
wschodu i zachodu wspaniale malowanemi 
oknami, Daniel znalazł się naprzeciw hrabi­
ny d’Antignac.

— Co ci jest, moje dziecko? Wyglądasz 
wzburzony. Co się stało?

— Nic nowego, matko. Skoro myślę o 
tern wszystkiem, co się tu działo w czasie 
mojej nieobecności, podniecam się i mówię, 
że jest z czego rozum stracić.

— Cicho, Danielu!.... Spokojnie, drogie 
dziecko!.... Mów cicho, błagam ciebie! Mój 
Boże! jakże ciężko nas Bóg doświadcza. Trze­
ba nam zebrać się na odwagę. Uspokój się, 
Danielu, to konieczne. Czy chcesz wejść do' 
mnie na chwilę?

— Matko, może później. Mam pomó­
wić z Klaudyą. Następnie przejdę się po par­
ku. To mi dobrze zrobi.

— Ta biedna Klaudya!.... Co za ener­
gia, Danielu!.... Nigdy nie byłabym się spo­
dziewała, że będzie miała siłę przenieść po­
dobne cierpienia!.... Zadziwiająca!.,.. Piękna 
w swojem męstwie!....

— Może są tem cięższe, im bardziej 
ukryte.

— Musisz mieć słuszność, gdyż stra­
szne ciosy i okrutne przejścia muszą ją 
gnębić bardziej, niż to okazuje. I  tem wię­
kszą m v zasługę. Podtrzymuj ją, Danielu, po­
trzebuje, twojej opieki. Jesteś jedynym męż­
czyzną w rodzinie, moje dziecko !

— Mam nadzieję, że podołam ciężkie­
mu zadaniu. Mam nadzieję, prędzej czy pó­
źniej przeniknąć te opłakane ciemności, te 
tajemnice zawiłe dotychczas.

Ożywiał się, gestykulował z błyszczą- 
cem okiem.

Hrabina ujęła go za rękę.
— Spokojnie, moje dziecko, spokojnie!
Pociągnęła go, że musiał się pochylić

i złożyła pocałunek na jego czole.
— Gdzie jest twoja żona?
— U siebie.
— Dobra Izabela!.... Anioł poświęce­

nia!.... Och! okazała się niezrównana w ab- 
negacyi. Nigdy jej tego nie zapomnę. Ani 
chwili spoczynku. Przy Jakóbie, zastępując 
nas wszystkich, dniem i nocą! Byle tylko 
jaka ciężka reakeya nie nastąpiła!

— Niech mama będzie całkiem spokoj­
na, synowa mamy jest kobietą, z którą mało 
kto równać się może. Matka ma słuszność, przy­
znając jej wielką energię. Posiada wolę żela­
zną, której nikt ugiąć nie potrafi.

Mówił ironicznie, a usta jego zaciskały 
się pod czarnym wąsem.

Hrabina spojrzała na niego i pomyślała:
„Jak te wszystkie wypadki ich zmie­

niły!..-. Co znaczy ton Daniela?.,.."
Skłonił się.
— Do widzenia niedługo, matko.
— Tak, niedługo, Danielu. Zacieśnijmy 

nasze węzły przywiązania, moje dziecko.
Klaudya de Tiburce czekała na brata.
— I cóż ?
— Niczego się nie dowiemy. Nie bę­

dzie mówić.
— Pytałeś ją  ?
— Na wszystkie sposoby.
— Uważałeś, nieprawdaż, żeby o mnie 

nie wspominać ?
— Nie wymówiłem nawet twego imie­

nia. Czy sądzisz, że może coś wiedzieć?
Błysk przemknął w oczach Klaudyi, 

która jęknęła blednąc nagle:
— Co chcesz przez to powiedzieć ?
— Izabela ma poszlaki, jeżeli nie co 

do morderstwa, to przynajmniej codo porwa­
nia, a może co do obu.

Zesztywniała. Klaudya szepnęła:
— Tak myślisz
— Tak.
— Co sądzisz o jej obecności w parku?
— To samo, co ty.

— Ależ Danielu, ja  żadnego zdania nie 
wyraziłam.

— Ja  ciebie zrozumiałem. Tak, nie 
jestem daleki od podejrzenia, iż Jakób z Iza­
belą się kochali.

Ręce Klaudyi opadły na suknię gestem 
wielkiego wyczerpania.

— Jeżeli tak jest, to wiele wpłynie 
na złagodzenie cierpień z powodu mojego 
osamotnienia. Zważywszy wszystko, Danielu, 
czy nie powinniśmy raczej zgodzić się na 
tragiczne rozstrzygięcie niż gdybym miała, zno­
sie piekielne życie, które mi groziło ? Wiele- 
by czasu minęło zanim bym przewidziała... 
Kt-oby to powiedział?.. Izabela!.. Przyjaciółka!.. 
Danielu, czy będę zmuszona ją  widywać ? 
spotykać się z nią każdej godziny d n ia !... 
siadać z nią do wspólnego stołu?...

— Nie będę ciebie do tego zm uszał: 
użycz mi tylko jeden lub dwa dni do namy­
słu. Postanowienie, jakie powezmę, stanie się 
wtedy, niecofnionem. Nie, jeden dach nie będzie 
krył pod sobą kobiety uczciwej i tamtej !... 
Już dziś mógłbym ją  wyrzucić za drzwi jak 
psa, nie poczuwam się do żadnych obowiąz­
ków względem niej.

— Zachowaj wszelkie formy, Danielu !
— Nie obawiaj się. Nazywam się d’An- 

tignac. Będę miał względy dla nieszczęsnej, 
która nadużyła mego nazwiska, ale będę 
niezłomny, skoro raz postanowię. Nie wy­
rzucę jej na ulicę, było by to niegodne 
człowieka posiadającego majątek. Wyznaczę 
jej rentę przez adwokata i pójdzie sobie, 
gdzie sama zechce, Klamka zapadła: nic już 
wspólnego między n am i!

przyciszone. Podejrzliwość w powietrz)1- 
ciężkie dla południowej ■wyobraźni

Dwukrotnie panna służąca Izabeli pu­
kała do pokoju swojej pani, nie otrzymując 
odpowiedzi.

Dyskretna obeszła wkoło i żeby się nie 
spóźnić w wypełnianiu swojej służby, weszła 
do gabinetu przez schody dla służby. Zabrała 
się do porządkowania z zapałem umywalni 
i wanny z białego marmuru w zbytkownym 
tualetowym gabinecie.

Zdziwiona, że nie słyszy ruchów swojej 
pani, panna służąca otworzyła okno i wpa­
trywała się w przecudny ogród, rozkwitły 
czarami wiosny.

Nikogo. Wszędzie cisza.
Go za smutek od śmierci pana de Ti­

burce.
Nikt się nie uśmiecha! Głosy zawsze

która dramat rożnami etni-ł, przy w  i 
coraz bardziej do jej pani, " . ,

Gdzież ona jest teraz, pani Dani'ei u 
Filomena się obraca. Oczy jej w 

się ku drzwiom pokoju obok gabinetu.
Żadnego odgłosu. . f
Zaciekawiona, a także zaniepokojou >

stępuje krok, zatrzymuje się... oriei'
Oczy jej skupiają się najedny® V wy­

miecie. Widzi Izabele rozciągniętą 1 
wanie. “ ‘ ■

Panna służąca rzuca się co pr§“ze
— P an i!...
Izabela leży bez życia,
— Pani!... Pani!... . p ,# 1'
Nie czekając dłużej, biegnie d° 1

sionka, wołając głosem oszalałej : . ^
— Ratunku!,., ratunku!... ? aI11

Iowa nie żyje!...
Wszyscy się zbiegają w naj«T

przerażeniu
Hrabinie d’Antignac tchu brakuje'

może isc.

powtarza służąca — pani 
swoim pokoju! . TO(,VioJ?l

Bez jednego słowa, Daniel ^  
apartamentu, który opuścił T .  w i K

„Czyżby w chwili
jej karygodne postępowanie
targu J fn h iE  Da- Swo) e  życie?"Pilom**1 1 dandysi pozostają ostf ‘yje- 
rafa VszvsfŁ-”a wyPrzedzita Daniela. P°° 0jej 
pani. •}Stirje okna i  uklękła koło

l  roszę się usunąć — ro zk a żr— n do straceń*

w

Panie, n iem a czasu r ażou 
mówi niema istota z wzrokie _ p uiora. ])»' 

Trzeba tuta] d0*Ł t9r*»
żadnych ^

dzo mocno. Niechaj pa n .
pan pomoże! Trzeba panią ziP1

olożyc
Tonem

Daniel się pochyla

—  ^  c i e r p i s z ,  D a b e ‘o ? d o
■ zwracając ST

anB 1 l

żącej:
Następnif

się nad żądaB)9 
Malisorów. Z ostali'1̂  

wiadomości można wnosić, że nastąpił z«'ijjj 
ku lepszemu. Przcdewszystkiem bardzo 0 
brze stało się, iż wydano zarządzenia natiw 
ekonomicznej, mające na celu zaopatrz®0! 
Malisorów w artykuły najniezbędniejsze, ly°.
ryc-h brak, im zwłaszcza w środki ż y w n e j

Porta szczerze

’l f ie

,eiH

P

Panie Danielu!... P a n ) * 
„lezy (10

Rozbiorę panią. Trzeba ruiaj ta,-i
— Proszę się usunąć P a 

niel — i nie dawać mi żadnycU . . p.,
Ona rozpinała stanik, rozluz  ̂ ^

rąk dotykała. A d i ' ^ 1>
— Pani!... Moja p a n d -  A ^  .

nie jest omdlenie. Pulsa na § Nfiecb$i.0< 
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Pomijając już pytanie, czy Malisorzy 
zgrdzą się na propozycję, w praktyce ogra- 
nćzenie prawa noszenia broni okazałoby się 
tezcelowein, gdyż rękojmia starszyzny wio­
skowej i licencye pisemne, dostępne dla ka­
żdego, zakrawałyby na szykany, a nie mo­
głyby mieć żadnego zapobiegawczego znacze­
nia. Byłoby, też najrozsądniej — twierdza, 
znawcy stosunków — gdyby Turcya zgodziła 
S1§ na przyznanie Albańczykom prawa no­
szenia broni bez żadnych zastrzeżeń.

W Konstantynopolu doskonale zdają 
sobie sprawę z tego, czem sprawa albańska 
grozi. Poważne przestrogi, z jakiemi mocar­
stwa, jedno po drugiem, odnoszą się do Tur- 
eyi, powinny znaleźć posłuch, jeśli Turcya 
obce się ustrzedz od bardzo przykrych nie­
spodzianek.

Świeżo właśnie wskazał na powagę po­
łożenia angielski kierownik polityki zagrani- 
cznej, sir Edward Grey. Oświadczył on bez 
ogródek, że dalsze przewlekanie się powsta­
ł a  albańskiego musiałoby jak najgorzej po­
działać na stosunki na Bałkanach i musia­
łoby w rezultacie zagrozić pokojowi.

Tych słów Turcya nie powinna puszczać 
Mimo uszu — tak samo, jak przestrogi Au- 
&tro-Węgier. Może być, iż z ciężkiem tylko 
se_rcem może Turcya zgodzić się na pozosta­
wienie Albańczykom broni, ale Porta zważyć 
winna, że dalsze trwanie stanu wojennego 
®usiałoby doprowadzić do wojny z Czarno­
górą, a gdyby raz na Bałkanie wybuchła po- 
z°ga, to nikt przewidzieć nie może, jak da­
leko ona sięgnie.

Zdecydowawszy się na ustępstwa, po­
winna Turcya pójść w nich tak daleko, by 
rzeczywistą odnieść ztąd korzyść. W przeci­
wnym razie lepiej było wcale nie wchodzić 
Ha tę drogę.

K o n s t a n t y n o p o l .  Mocarstwa zostały 
Przez tureckich ambasadorów powiadomione, 
Ze Turcya przedłożyła Malisorom propozycye 
Celem zażegnania powstania. Porta oświad- 
Czyła przytem, że za następstwa zwlekania 
1 Towiedzi na te propozycye, będą te mocar­
stwa odpowiedzialne, które pobudzają Mali- 
s°rów do oporu.

Ambasadorowie mają w tym kierunku 
łstrukcye, aby prosić mocarstwa, by poczy- 
5jły u tych rządów, które działają przeciw 

Urcyi, odpowiednie kroki.
B e r l i n .  Lokalanzeiger donosi: Komi- 

sJa .złożona z ministrów spraw zewnętrznych, 
sPi'aw wewnętrznych i wojny, zajmowała się 
^ ezoraj kwestyą malisorską. Podstawę obrad 

iowiły wiadomości, przyniesione przez 
adr-ed-Dina, że wszedł w porozumienie z

•— Niech kto da znać doktorowi i przy- 
®zie go. Proszę się spieszyć.

^  W chwili, gdy Filomena się oddala, hra- 
] ?.a. d’Antignac wchodzi do pokoju, a za nią, 
s*u*ie, Klaudya.

Izabela jęczy.
Hrabina bierze ją  za rękę. 

w  Czego doznajesz, moje dziecko? Po- 
rz Ha mnie, Izabelo! To straszne zmęcze­

n i  ostatnich ciebie zwalczyło!...
"■ Matko!... 

za Co ciebie boli, moja córko? Doktor 
tWo.2 Przyjdzie. Nie czujesz się lepiej? Otwórz 
scyje P'§kne oczy, Izabelo. Jesteśmy wszy- 
chaniyẐ  tobie, my, którzy ciebie bardzo ko-

nogz^Izabela się porusza. Powieki jej się pod-

r~ Je s te ś  dobrą, m oja m atko!...
Jakób* i ei spoty k ają  się z oczami żony 
Usta .Zielenieje, oczy je j ro b ią  się b łędne, 
sem Za°iskają, p a trzy  n a  n ią  sz tyw nie i gło-

Srobowym:
’WSzv~" Nieszczęsna?... Myślałaś, że umarł?.,. 
dnaw ey, Myśleliście, że on nie żyje?... A je- 
°Hkrv n*e j 0st!-  ^ ' e> 'Iakdb nie umarł;

•U® nazwisko... nazwisko... mordercy!... 
gillaj a ‘audya czuła, że nogi pod nią się u-

si°stry~~ ° deidź z^ d — rzekł Daniel do

^  P°tem, do hrabiny: 
jest Matk°, proszę cię, odejdź. Izabela 

S°rączce. Bredzi, 
ra. -J~^r^ie> °n nie umarł!...— powtarza cho- 
twoja • dei dzio dzień, w którym odkryje 
"^Pólni11̂ - sPrawczyn’ wszystkiego... ty,

gę. ^  swoją siłę wyczerpała na tę ohel- 
«tóra ,^czona głowa jej opadła na poduszkę, 

■Rabina podsunęła pod złote włosy. 
stała, a a Purpury twarz jej zalała.

kobietyj^^ejdźcie 0b ie! — rozkazał Daniel

* *3rata^Uuya spozierała kolejno na matkę 
Pnęła: oardzo cicho, z wyrazem żalu, sze-

i 0j zM ąci^SzJ stk' 9 te okropne wypadki mózg 
°Szalała! j  h , edzi bez sensu. Byle tylko nie 
P°trzebna 6? ! iby. m°.)a obecność okazała się 

% daJ mi znać, Danielu.
W iąg dalszy nas tąp i).

»Q*żeta Lwowska" z dnia 2

60 powstańcami albańskimi i otrzymał od 
nich zapewnienie, że omówią z Albańczyka- 
mi propozycye rządu i dadzą mu odpowiedź 
po porozumieniu się z nimi.

Komisja powyższa, jako wynik swych 
konferencyj wydała Torgut Paszy i Sadr-ed- 
Dinowi nowe instrukeye. Torgut Pasza ma 
zupełnie zastanowić operacye wojskowe, a 
wali w Skutari albańskiem ma rozdzielić 
między zbiegów żywność i pieniądze. Sadr- 
ed-Din ma zawiadomić powstańców, że ci, 
którzy są obowiązani do służby wojskowej, 
pozostaną w swych wilajetach i że Maliso- 
rowie otrzymają zasiłki pieniężne.

Donoszą dalej do Lokulanzeigera z Bel­
gradu, iż na skutek wiadomości nadeszłych 
z Cetynii i z Podgoricy Albańczyey rozpo­
czynają nową akcyę. Wydali mianowicie me­
morandum, które wysłali do wszystkich am­
basadorów, a w którem żądają autonomii 
dla Albanii.

K o n s t a n t y n o p o l .  Czarnogórski po­
seł oświadczył wczoraj ministrowi spraw 
zagranicznych, że jego rząd będzie pomocny 
Sadr-ed-Dinowi w każdym kierunku i że zro­
bi wszystko, aby Malisorów skłonić do po­
wrotu. Rifaad-Pasza odpowiedział, że tylko 
zupełna lojalność Czarnogóry umożliwi za­
łatwienie sprawy albańskiej.

KRONIKA.

Lwów , 1 lipca,

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (2 lipca) :
Nawiedzenie N. M. P .— Ojcomiła. Judy. Ap.
Wschód słońca o godzinie 323 rano, za­

chód słońca o godzinie 733  po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (3 lipca):
Heliodora. — Miłosława. — Meftodya.
Wschód słońca o godzinie 32 4  rano, za­

chód słońca o godzinie 7'33 po południu.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie­

siącu lipcu wolno polować n a : kozły, ptactwo 
wodne i błotne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy,
jarząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze­
piórek, dzikich gołębi, dropi i pardw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi,

— N iepokoje. W kilku gminach po­
wiatu kałuskiego objawiły się niepokoje prze­
ważnie pogróżkami ze strony Ukraińców. W gmi­
nie Niegowce wybito w kilku domach szyby, 
zniszczono płoty i studnie, oraz część zasiewów. 
Starosta z Kałusza wydał na miejscu odpowie­
dnie zarządzenia. Celem zabezpieczenia spokoju 
publicznego i porządku wysłano na miejsce sil­
ną asystencyę wojskową.

Do żadnych poważniejszych zaburzeń, ani 
do starć z wojskiem nie przyszło, a odnośne 
pogłoski pozbawione są wszelkiej podstawy.

— Z c. i  k. arm ii. Dziennik rozpo­
rządzeń luojskowych dla c. i h. arm ii ogłasza: 
Zamianowani zostali: generał-major Emil Zie- 
gler komendant 11 brygady kawaleryi, komen­
dantem dywizyi kawaleryi w Pozsony; puł­
kownik Edmund Zaremba, komendant 4 p. uł., 
komendantem 11 brygady kawaleryi; podpuł­
kownik 9 p. drag. Seweryn Ziętkiewicz komen­
dantem 4 p. uł.; podpułkownik Adam Nowotny 
z 11 p. haubic polnych, komendantem tego 
pułku.

Major Eudolf Illawa z 4 p. drag. prze­
niesiony do 4 p. uł.

Podpułkownik Wiktor br. Sessler z 10 p. 
drag, zamianowany komendantem 4 p. drag.

Pułkownik 4 l pp. Józef Wonka przy spo­
sobności przeniesienia go w stały stan spo­
czynku, otrzymał wojskowy krzyż zasługi.

Tytuł i charakter pułkowników otrzymali 
podpułkownicy w stanie nieczynnym: Włady­
sław Muzyka i Teodor Szaszkiewicz.

— Rektorem Szkoły politechnicznej 
we Lwowie na r. u. 1911/12 wybrany został 
profesor teoryi maszyn Tadeusz Fiedler, dzie­
kanem zaś wydziału hydrotechnicznego po­
nownie profesor budownictwa wodnego dr. Ma­
ksymilian Matakiewicz.

— TL Uniw ersytetu. P. Stanisław Śtrze- 
mecki, rodem z Sambora, w Gralicyi, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Wyższa szkoła lasowa we Lwowie
kształci na samoistnych gospodarzy leśnych te­
oretycznie i praktycznie. Uczniowie ukończeni 
mają przywilej do jednorocznej służby wojsko­
wej i zdawania egzaminu państwowego wyższego 
w Namiestnictwie na samoistnych gospodarzy 
leśnych. Nauka trwa trzy lata. Kurs zaczyna 
się 1 października, a kończy 31 lipca. Bardzo 
bohate zbiory, ogród botaniczny własny, szkółki 
doświadczalne, las szkolny w Winnikach, cią­
głe wycieczki naukowe i ćwiczenia, zapoznają 
uczniów gruntownie także z praktyczną stroną 
wszystkich czynności zawodowych. Wpisowe

lipca 1911.

wynosi 4 korony, opłata szkolna półrocznie 10 
koron. Średnio kosztuje utrzymanie ucznia 70 
koron miesięcznie. Liczne stypendya i zasiłki, 
udzielane uczniom niezamożnym, dobrze się u- 
czącym i pilnym, już po pierwszem półroczu 
ułatwiają pobyt we Lwowie. Warunki przyję­
cia: a) ukończony 17 rok życia; bj ukończona 
z dobrym postępem VI. klasa gimnazyalna lub 
realna, albo złożenie egzaminu wstępnego. Do 
egzaminu wstępnego mogą być przypuszczeni 
tylko ci, którzy ukończyli z dobrym postępem 
co najmniej IV. klasę gimnazyalna lub realną, 
albo albo też inny zakład naukowy uznany za 
równorzędny; c) jednoroczna praktyka leśna i 
ustne z niej sprawozdanie; b) świadectwo mo­
ralności za czas od opuszczeńia ostatniego za­
kładu naukowego, do którego kandydat u- 
częszczał; e) małoletni załączają nadto do po­
dania pisemne pozwolenie rodziców lub opie­
kunów na wstąpienie do zakładu. Kandydaci, 
którzy złożyli egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum lub szkole realnej, mogą być przyjęci do 
szkoły lasowej bez praktyki przedszkolnej. Kan­
dydatom tym przysługuje również prawo wstą­
pienia od razu na rok drugi, jeżeli w terminie 
egzaminów wstępnych złożą egzamin z chemii 
(obowiązuje tylko maturzystów ze szkół gimna- 
zyalnych), geologii, botaniki, zoologii i wstępu 
do nauki leśnictwa w zakresie, wykładanym w 
szkole na roku pierwszym. Podania o przyję­
cie do szkoły należy wnosić do dyrekcyi naj­
później do 15 września. Egzamina wstępne od­
bywają się przed rozpoczęciem półrocza zimo­
wego, w terminie ogłoszonym przez Dyrekcyę. 
Przedmiotami egzaminu wstępnego s ą : matema­
tyka geografia, oraz język polski.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela dy- 
rekeya szkoły: Lwów, ul. św. Marka 1.

— P rof. Robert Posełt, artysta-skrzy- 
pek i pedagog otwiera z dniem 19 lipca „Wa- 
kacyjne-Kursy-Muzyczne“ we Lwowie. Oprócz 
kursu solowej gry na skrzypcach i na forte­
pianie udzielaną będzie zbiorowa nauka gry 
skrzypcowej dla mniej zamożnych uczniów, kursy 
akompaniamentu dla uczących się na fortepia­
nie, oraz przedmioty teoretyczne, zasady muz., 
harmonia i historya muzyki. Zgłaszać się mo­
żna od 1 lipca codziennie od godziny 3 do 5 
po południu w lokalu szkoły przy ul. Friedri­
chów 1. 12 w parterze.

— Echa wystawy prac uczniów rę­
kodzielniczych we Lwowie. W niedzielę, 
2 b. m. o godz. 10 rano odbędzie się w sali 
ratuszowej rozdanie nagród uczniom i przy­
znanych dyplomów uznania majstrom przez ko­
mitet sędziów na wystawie prac uczniów ręko­
dzielniczych we Lwowie.

— Nowy regulam in czyszczenia komi­
nów w mieście Lwowie, wraz z taryfą maksy­
malną za czynności kominiarskie z mocą obo­
wiązującą od 1 lipca b. r. wyszedł nakładem 
gminy miasta Lwowa. Cena 1 egzemplarza 20 
hal., nabyć można w biurze przemysłowem ma­
gistratu (Ratusz III. piętro).

— Koncesya na aptekę. Namiestnictwo 
nadało prawomocnie magistrowi farmaeyi, Fe­
liksowi Wojciechowskiemu, koncesyę na samo­
istne prowadzenie apteki publiczniej „Pod Opa- 
trznością“ w Jarosławiu.

— Huta korostowska. Zarząd główny 
Polskiego Towarzystwa pedagogicznego we Lwo­
wie zawiadamia, że wyjazd chłopców, przyję­
tych na kolonię wakacyjną w Hucie korostow- 
skiej nastąpi dnia 8 b. m. o godzinie 7 rano. 
Koloniści mają sią zgłosić na godzinę przed 
odjazdem w poczekalni II. klasy dworca głó­
wnego.

— Koło literacko-artystyczne odbyło 
wczoraj wieczorem zwyczajne walne zgroma­
dzenie, na którem po przemówieniach pp. Fry- 
linga, Przybyłowicza, dr. Bałabana, (tarczyń­
skiego, Rollego, Czeżowskiego i innych przy­
jęto do wiadomości sprawozdanie z czynności 
wydziału i udzielono absolutoryum z rachun­
ków.

Ustępującemu p. Ludwikowi Ramułtowi 
i jego zastępcom p. dr. Czołowskiemu i Ryb- 
kowskiemu, na wniosek p. Boi. Lewickiego, a 
gospodarzowi dr. Wincentemu Bałabanowi i se­
kretarzowi dr. Tad. Sobolewskiemu na wniosek 
p. Michała Rollego, wyrażono uznanie i go­
rące podziękowanie.

Następnie odbyły się wybory. Prezesem 
Koła literaeko-artystycznego wybrany został re­
daktor dr. Aleksander Vogel, wiceprezesami pp. 
dyr. dr. Witold Lewicki i artysta malarz Zy­
gmunt Rozwadowski, a sekretarzem dr. Jan 
Jordan. Do wydziału w miejsce ustępujących 
sześciu członków weszli pp. dr. Miecz. Andru- 
szewski, Józef Chmieliński, Fr. Garczyński, dr. 
Roman Negrusz, Stan. Niewiadomski i Jan Ra- 
doszewski. Do komisyi rewizyjnej wybrani zo­
stali pp. Stan. Aleksandrowicz, Zygm. Fryling 
i dr. Jerzy Younga.

Nowo wybrany prezes dr. Vogel w prze­
mówieniu, przyjmując wybór zaznaczył, że bę­
dzie stać na straży charakteru Koła i dążyć, 
aby ono nie tylko brało żywy udział w ruchu 
literacko-artystycznym naszego miasta, ale i od­
działywało nań dodatnio.

Wnioskami członków zakończono zgroma­
dzenie. Koło liczy obecnie 426 członków, a bu­
dżet jego roczny wynosi około 60.000 koron.

— Ślub. We wtorek, d. 4 lipca b. r., 
odbędzie się w kościele św. Mikołaja o godz. 
11 przed południem ślub panny Romany Wie­

siołowskiej, córki pp. Adolfów Wiesiołowskich, 
z p. Zygmuntem Bartmańskim, synem pp. Ed­
mundów Bartmańskich.

— Oryginalne powinszowanie. Poeta 
Władysław Bełza otrzymał w dniu swych imie- 
nim oryginalne powinszowanie. Oto Polacy, za­
mieszkali w Raguzie, gdzie przed niedawnym 
czasem bawił także p. Bełza, przysłali mu w 
dniu imienin wyryte na dwumetrowej długości 
liściu agawy swoje życzenia.

— W ybitny literat polski, znany 
z licznych prac, zaniemógł ciężko i poddać się 
musi dłuższemu leczeniu. Środków materyalnych 
nie posiada żadnych, nie wątpimy jednak, że 
społeczeństwo polskie, któremu służył wielkim 
talentem, nie opuści go w chwili dlań kry­
tycznej i pospieszy z pomocą, tak bardzo prze­
zeń zasłużoną. Z łatwo zrozumiałych powodów, 
nie wymieniamy nazwiska literata. Wszelkie 
datki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje admi- 
nistracya Gazety Lwowskiej.

Kronika policyjna. Policya areszto­
wała wczoraj Władysława Wołczuka, którego 
przytrzymano w Rynku na kradzieży pularesu 
ze znaczniejszą gotówką.

Do mieszkania Mojżesza Schreibera przy 
pl. Gołuchowskich włamał się wczoraj złodziej
1 skradł kilkanaście sztuk srebrnej zastawy sto­
łowej, oraz znaczną ilość garderoby i bielizny, 
łącznej wartości 800 kor.

Z mieszkania p. D. Salamandra, urzędni­
ka Kasy chorych skradziono garderobę i biżu- 
teryę. Szkoda wynosi przeszło 700 kor.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Mieczysław Dziurzyński, doktor filozofii,
b. asystent wyższej Szkoły przemysłowej, w 27 
roku życia;

w Łące, dr. Izaak Dreifach, tamtejszy, le­
karz okręgowy, w 47 r. życia;

w Brodach, Jan Krzemiński, rewident ra­
chunkowy tamtejszej okręgowej dyrekcyi skarbu, 
w 48 r. życia.

— Lekarz w pociągach kolejowych.
Począwszy od zeszłego tygodnia po koniec 
sierpnia b. r. udziela lekarz kolejowy bezpłat­
nej doraźnej pomocy podróżnym w pociągach 
Nr. 30/1104, 203/3, które każdej s o b o t y  — 
a nie w piątek — jak dotychczas — wyjeżdżają 
z Karlsbadu do Podwołoczysk. Zarządzenie na­
tomiast, że lekarz kolejowy znajdować się bę­
dzie w pociągach Nr. 4/204, 1103/29, wy­
jeżdżających każdej środy z Podwołoczysk, po­
zostaje bez zmiany.

— Wypadek w gói*ach. W nocy z dnia 
29 na 30 czerwca b, r. pogotowie ratunkowe 
w Zakopanem pod kierownictwem p. Zaruskie­
go udało się w Tatry, zkąd doniesiono o nie­
szczęśliwym wypadku dwóch turystów. O godz.
2 w nocy znaleziono Ludwika Koziczyńskiego 
z rozbitą czaszką. Wskutek pęknięcia liny spadł 
z wysokości 360 metrów z Rohacza ostrego. 
Drugiego turysty, nazwiskiem Jeune, dotych­
czas nie odszukano. Pogotowie szuka go dalej. 
Obaj turyści pochodzą ze Szląska górnego i wy­
brali się na wycieczkę w niedzielę w nocy.

— Katastrofa autom obilowa pod Al- 
weimią. Z Krakowa donoszą : Zwłoki zabitego 
inżyniera Bugajskiego w wypadku automobilo­
wym pod Alwernią przewieziono do Oświęcimia. 
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj.

Urzędnik starostwa Kubicki ma się do­
brze. Dr. Szlang, który doznał załamania pod­
stawy czaszki i wstrząsu mózgowego, przenie­
siony do Krakowa, nie odzyskał przytomności. 
Lekarze nie mają nadziei utrzymania go przy 
życiu.

— Cholera ua okręcie »Oceania«. De­
partament sanitarny Ministerstwa spraw we­
wnętrznych donosi, że wczoraj stwierdzono cho­
lerę azyatycką w lekkiej formie u drugiej oso­
by znajdującej się na parowcu „Oceania" przy­
byłym do Tryestu. Chora zwie się Marya Zsol- 
dan; wraz z innemi osobami pozostawała pod 
obserwacyą lekarską. Istnieje nadzieja, że chora 
wyzdrowieje.

Kronika prowincyonalna.

§ R a d a  g m i n n a  w T u s t a n o  wi c a c h ,  
zebrana posiedzeniu w d. 27 b. m. pod prze­
wodnictwem burmistrza, p. Jakuba Spitzmana, 
uchwaliła jednogłośnie bez dyskusyi przyznać 
rodzinom niewinnych ofiar w Drohobyczu kwotę 
5000 koron.

§ W K r y n i c y  bawiło do 25 b. m. ogó­
łem 3512 osób.

§ L i c y t a c y a .  Dnia 4 lipca 1911 o go­
dzinie 9 rano odbędzie się w magazynach to­
warowych na stacyi w Przemyślu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

§ Ś m i e r ć  od p i o r u n u .  We wtorek 
po południu nawiedziła Jarosław burza z pio­
runami, połączona z silną ulewą, która niemałe 
szkody wyrządziła w powiecie na polach. Bu­
rza zaskoczyła aptekarza Jakóba Wyszatyekiego, 
który wracał z odwiedzin z sąsiedniej wsi 
Pawłosiowa. Rażony piorunem, padł trupem 
na miejscu. Towarzyszącego mu psa piorun 
przerwał na dwoje.

§ W S a m b o r z e  na przedmieściu „Po­
wodowa" wybuchł dnia 27 b. m., o godzinie 
3 po południu pożar od uderzenia piorunu, przy- 
czem spłonęło 10 budynków gospodarczych.
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Kronika zagraniczna.

* S t r a j k .  Z A m sterdam u donoszą: S tra j­
ku jący  czynią przeszkody w zaprow ian to w an iu  
okrętów. Woźnice i prowadzący bark i  p rzy łą ­
czyli się do s tra jku .

* S k a z a n y  z a  s z p i e g o s t w o .  K apitan  
L uxer  skazany został przez sąd w  L ipsku  za 
u s i łow aną  zbrodnię szpiegostwa na  6 la t  tw ie r ­
dzy. L ux er  b y ł  k ierownikiem  b iu ra  w yw ia­
dowczego w Belleforte i od rozm aitych osób 
u s i ło w a ł  w drodze ustnej lub pisemnej dow ie­
dzieć się o rpzm aityck ta jemnicach.

* W y k o 1 e j e n i e p o c i ą g u .  N a linii P a -  
ryż-H avre  wykoleił  się wczoraj pociąg. Podróżni 
odnieśli lekkie obrażenia. Przyczyną wykoleje­
n ia  się pociągu by ł  zamach zbrodniczy. Szyny 
by ły  zerwane. Obok zerwanych szyn znaleziono 
gazety anarchis tyczne i narzędzia, któremi szy­
ny zerwano.

* D ż u m a  n a  J a w i e .  W  ub ieg łym  ty ­
godn iu  stwierdzono na Jaw ie  50 now ych w y ­
padków  zasłabnięcia, a 52  w ypadków  śmierci 
na  dżumę. Kediri je s t  wolne od dżumy.

Pam iętnik V Zjazdu techników p ol­
skich "wyszedł z d ru ku  n ak ładem  Stałej dele- 
gacyi V Zjazdu, pod redakcyą prof. St. An- 
czyca.

Treść jego stanowią, obok wstępu, obej­
mującego kró tką  kronikę  Zjazdu, spis uczestn i­
ków i t. d., referaty  zjazdowe, poważny jego 
naukow y dorobek, n a  42  ark. druku, p rzedsta­
wiający najnowszy postęp techniki na różnych 
polach (opalanie  lokomotyw ropą, ogrzewanie 
centralne budynków , motory dla ceDtrali ele­
k trycznych, budow a dróg dla  ru c h u  au tom obi­
lowego, -wyrób sztucznych nawozów z pow ie­
trza  i t. d.), sp raw y  ekonomiczno-techniczne w ie l­
kiej doniosłości (w yzyskanie  s i ł  w odnych, po ­
stu la ty  górn ic tw a krajowego, regu lacya  miast, 
rozwój kolei lokalnych, m e l io rac je  rolne i t. d.), 
Icwestye technicznego kształcenia  na wszelkich 
s topniach, o rgan izac ję  służby technicznej i wiele 
i u n f j h  sp raw  objętych 40  refera tam i Zjazdu.

Całość pięknie w ydana także pod w zg lę ­
dem zewnętrznym, s tanowi g rub y  tom in 4-o 
cenę więc egzemplarza 8 koron należy uważać 
za bardzo przystępną. K siążka znajduje  się już  
w hand lu  księgarsk im , g łów ny  sk ład  w księ- 
gan i Cr. S eyfar tha  we Lwowie.

» L c s  m u s i c i e n s  p o l o n a i s » .  O trzymu­
jem y  nas tępujące  pismo :

Szanowny R e d a k to rz e !
P ra c u ją c  nad  powierzonem mi przez p. 

O h . M alherbo’a, dy rek tora  Biblioteki i Muzeum 
Akademii narodowej muzycznej w P aryżu ,  u- 
z spełn ien iem  dzieła A lberta  Sowińskiego „Les 
musicieus p o lona is“ — zw racam  się, za p ośre ­
dn ic tw em  Twego poczytnego pisma, do w szy­
stkich, p rzebyw ających czy to w kra ju , czy też 
zagranicą, polskich  a r tystów -m uzyków  (kom po­
zytorów, w irtuozów, dyrygentów), ar tystów  o- 
perowych, pedagogó,w, oraz k ry tyk ów  o ła s k a ­
we nadesłan ie  na moje ręce pod a d re s a m i : 
Bibliothegue et Musće de VAcadtmie Natio- 
nalc de Musigue, rue Auber ( Opera) P a­
rts 1-e, lub tek 7. rue Toullier, Paris V-e, 
słów ki 1 k:r  autobiografii,  oraz działalności na 
polu muzyki.

Czesław Linda-JApaczyńsld.
Paryż ,  22 czerwca 1911.
P. S. Inne  p ism a proszę o p rzed ruk  n i­

niejszego "listu.

Z te a tru  d o n o szą : Z pow odu ogromnego 
powodzenia wystąpi L ud w ik  Solski na  ogólne 
żądanie  w  niedzielę w „ S a fan d u łach “ , zamiast 
w „ F ry d e ry k u  W ie lk im ".  Będzie to zarazem 
ostatni w ystęp  znakomitego artysty .

Bilety zakupione na przedstawienie  „ F r y ­
deryka W ielkiego" w ażne są na  przedstaw ienie  
„S afandu łów " .

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego
¥,'<* LiWOWie..

W sobotę, przedostatnie  przedstawienie  
przed wyjazdem do Krynicy, „Car P a w e ł  
dramat; w  5 aktach  D. Mereżkowskiego. P rz e d ­
ostatni gościnny w ystęp  L. Solskiego.

W niedzielę, ostatnie przedstaw ienie  przed 
wyjazdem do Krynicy, „S afand u ły " ,  koiuedya 
w 4 aktach W. Sard o u. Ostatni gościnny wy­
stęp L. Solskiegif**

Repertuar u Teatru Nowego*.
W sobotę, o godzinie 8  wieczorem, „M ał­

żeństwo n a  próbę" (wodemil).
W niedzielę, o godzinie 4 po południu , 

„Kozioł ofiarny".
W niedzielę,  o godzinie  8  wieczorem, 

„Małżeństwo na  próbę" .
W poniedziałek, o godzinie 8  wieczorem, 

„Małżeństwo na  próbę" .

+
STANISŁAW N O W IŃ S K I ,
TTczoiaj zmarł we Lwowie nestor pol­

skich dziennikarzy w Galicyi, Stanisław No­
wiński, przed pół wiekiem członek redakcyi 
Gazety Lwowskiej. Postać to była niezwykle 
sympatyczna, człowiek wielkiej słodyczy i 
skromności, zasłuchany i zapatrzony w da­
wno minione lata. tak bardzo od dzisiejszej 
epoki rożne.

"Wróciwszy do naszego miasta, zamknął 
się w ciszy czterech ścian swego mieszkania, 
^dopiero jubileusz stulecia Gazety Lwow­
skiej_ wywabił go ztamtąd, skłonił do odwie­
dzeni^ naszej redakcyi. „Nie miałem odwagi 
pizyjse do was — mówił ściskając nasze 
dłonie — choć serce tutaj ciągnęło/ Tak sie 
wszystko zmieniło, rozrosło, /potężniało...." 
Ostatni raz wystąpił w liezniejszem zebraniu 
na dorocznem walnem zgromadzeniu Towa­
rzystwa dziennikarzy polskich, by z właści­
wą sobie prostotą i skromnością podzięko­
wać za mianowanie go dożywotnim człon­
kiem uczestnikiem Towarzystwa.

Miodsze pokolenie dziennikarskie po 
laz pierwszy się z nim wówczas spotkało, 
z czcią i z rozrzewnieniem spoglądając na te 
siwą głowę, na mądre, łagodne oczy patrzą­
ce na świat. Wszyscy garnęli sie do starca, 
który — poruszony do głębi -  szeptał ja­
kieś niedosłyszane słowa. Czuć było, że prze­
zywa on jedną z milszych chwil swe.go dłu­
giego. a tak bardzo pożytecznego i pracowi­
tego żywota,

. . Wkrótce potem poczęły krążyć głuche 
wieści o niedomaganiu ś. p. Nowińskiego. 
Lampa życia płonęła coraz słabiej, wreszcie 
wczoraj błysnęła ostatnim płomykiem i stru­
dzone powieki zamknęły się na zawsze.

Stanisław Nowiński urodził się w Kra­
kowie w połowie lipca 1837 r. w domu świa­
tłym, pełnym dobrych tradycyj. Początkowe 
nauki pobierał pod okiem rodzica, pedagoga 
sumiennego ostrego i wymagającego, człon­
ka krakowskiego Towarzystwa naukowego 
Przestrzegał on z całą pedanteryą czystości 
języka polskiego, co odbiło sie z kolei we 
wszystkich pracach 'jego s y n a / który pisał 
pięknym polskim językiem, choć tyle lat wy­
padło mu spędzić wśród obcych.

• i. ,^° ljk°ńczeniu z odznaczeniem wszyst­
kich kursów Instytutu technicznego, wypa­
dało _poświęcić sie zawodowi, do którego śp. 
Stanisław nie czuł najmniejszego pociągu, 
Zamiłowanie nęciło go na inną drogę, nie­
jednokrotnie. w owe lata zwłaszcza, wysłaną 
cierniami, krętą i kamienistą. Marzy o po­
święceniu się literaturze, uczęszczając nawet 
przez czas jakiś na wykłady uniwersyteckie.

Zycie jednak ma swoje prawa: dla 
chleba przyjmuje posadę nauczyciela domo­
wego, by w atmosferze dworu polskiego spę­
dzie lat kilka, poświęcając wolne chwile dal­
szemu samokształceniu się, czyta i studyuje 
wiele, pióbuje nawet swych sił w poezyi od 
której zaczynali z małymi bardzo wyjątkami 
wszyscy niemal pisarze nasi.

W r. 1860 posłał do redakcyi K ółka  
rodzinnego poemat większych rozmiarów. Po­
chwała i zachęta ze strony przezacnego Jana 
Zach ary as i e w i cza zadecydowały o przyszłości 
Nowińskiego. Wiesza wiedze swoja techni­
k ą  i dyplomy na kołku, przybyw a'jesieni* 
wspomnianego roku nad Pełtew i dostaje 
się do redakcyi Gazety Lwowskiej z płaca 
2 rocznie. Niebawem stał sie tu ś p‘
Stanisław najcenniejszą siłą redakcyjna, u- 
mieszcząjąc rónocześnie utwory literackie we 
współczesnych nielicznych wydawnictwach 
peryodycznyeh.

Na podstawie konkursu i specyaine°-o 
egzaminu mianowany został w marcu 1870r. 
redaktorem polskiego wydania Dziennika  
ustaw Państwa, pożegnał więc redakeye Ga­
zety Lwowskiej i przeniósł się do Wiednia 
gdzie_ znaczne położył zasługi, dbajac tro­
skliwie o czystość języka polskiego, za co 
spotkało go nawet zaszczytne uznanie ze 
strony Akademii Umiejętności w Krakowie.

14 r, 1878 powołano ś. p. Nowińskie­
go na profesora języka polskiego i literatu­
ry w ieresianum , gdzie młodzież otaczała 
ukochanego swego nauczyciela niezwykła 
sympatyą i szacunkiem. Przebył na teni sta­
nowisku do r. 1899, zaliczając sie równocze- 
m -6 1 wsP°Tpracowników warszawskiego 
W teku licha Kłosów, Biblioteki Warssaw- 
, 9 . ?  m J  011 Ponadto jednym z zało­
życieli Towarzystwa Biblioteki polskiej w 
Wiedniu, gdzie czynne jego współdziałanie 
pozostawiło po sobie w dziejach instytucyi 
wybitne ślady. J J

Odznaczony Krzyżem kawalerskim or­
deru Franciszka Józefa, wraca 1902 r do 
Lwowa, by tutaj snuć dalej ukochana nić. 
która przewijała się jasnym szlakiem przez 
cały żywot Nowińskiego. Drobne szkice i po­
wiastki, bardzo zacne co do treści a wdzię­
czne pod względem formy, pisane ślicznym 
językiem polskim drukuje w M łodym  Wieku 
p■ Biuchnalskiej; ogromny miłośnik zwie­

rząt, stale zasila pracami swego pióra M ie­
sięcznik Tow. Ochrony zwierząt., otaczany 
przez wszystkich, z którymi zetknąć mu się 
wypadło, szczerą sympatyą i czcią po­
wszechną.

Zasnął cicho, z pełnem przeświadcze­
niem sprawiedliwie spędzonego żywota. Po­
zostawił po sobie pamięć dobrą, a ziemia 
polska, którą tak bardzo ukochał, z pewno­
ścią na piersi mu nie zacięży.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w nie­
dzielę, dnia 2 lipca b. r., o godzinie 4 po 
południu z domu żałoby przy placu św. Ju rą
1. 6 na cmentarz Łyczakowski.

Nabożeństwo żałobne odprawione zo­
stanie we wtorek, dnia 4 lipca, o godzinie 8 
rano w kościele parafialnym Maryi Magda­
leny.

* **
Redakcja Gazety Lwowskiej złożyła 

wieniec u trumny swego dawnego, a czci­
godnego współpracownika.

W y d z i a ł T o w a r z. d z i e n n i k a r z y 
p o l s k i c h  na wieść o zgonie ś. p. Stani­
sława Nowińskiego nestora dziennikarzy pol­
skich w Galicyi, uchwalił wysłać na ręce ro­
dziny kondoiencyg, a zarazem złożyć wieniec1' 
na trumnie.

Równocześnie uprasza wydział człon­
ków Towarzystwa o wzięcie licznego udziału 
w pogrzebie ś. p. Stanisława Nowińskiego.

Poradnik
dla oszczędnej kacim i domowej.

Proporcya na 6 osób.
Niedziela. Zupa kalafiorowa, llostboeuf 

z rusztu. Szpinak albo grzybki. Poziomki 
przecierane z kwaśną bitą śmietaną i bi­
szkopty.

Poniedziałek. Zupa jarzynowa z ryżem. 
Kotlety z kruszek cielęcych. Kartofle i sała­
ta. Pierogi z borówkami.

Wtorek. Rosół z kluseczkami wątrobia- 
nemi. Sztuka mięsa z sosem pomidorowym, 
kartofle. Knedelki z wiśniami.

Środa. Zacierka na maślaczkach. Pie­
czeń wołowa szpikowana słoniną. Buraczki. 
Placek kruchy z agrestem.

Czwartek. Zupa cytrynowa. Wątróbka 
cielęca duszona. Kartofle. Legumina grysiko­
wa z sokiem.

Piątek. Zupa z borówek. Jajka sadzone 
na grzybowym smaku. Pierogi leniwe.

Sobota. Barszcz zabielany i kartofle. 
Kapusta wioska faszerowana. Kompot mie­
szany.

P r z e p i s y :
Knedelki z wiśniami. Ośm kartofli syp­

kich ugotować i przetrzeć przez sito; dodać 
pół kila mąki, 5 żółtek i pianę z białek. 8 
łyżki grysiku, łyżkę masła i trochę soli. Wy­
robić to na ciasto i biorąc po 2—8 wisien 
oblepiać tem ciastem, tworząc je okrągłe i 
następnie gotować na ukropie, jak zwykłe 
knedle ze śliwkatnh Podając, oblać masłem 
z bułeczką i obsypać cukrem.

Konserwowanie groszku na zim c.
W suche flaszki nasypać bardzo mło­

dego groszku, dać do każdej 3/4 litrowej na 
koniec scyzoryka kwasu salicylowego, zakor­
kować i zalać lakiem. Tak przygotowane 
ustawić w baniaku, przełożyć sianem i goto­
wać od zagotowania 25—30 minut, poczein 
gdy wystygną, wyjąć z wody i przechować 
w suchem miejscu chłodnem. W zimie groch 
będzie wyglądał jakby dopiero co został ze­
rwany.

Konserwowanie szyjek raków.
Raki odgotowane jak zwykle w soli i 

z koprem wystudzie, obrać i osuszyć w prze- 
wiewnem miejscu, poczein układać w kom- 
potyery małe o wąskich szyjkach, zalać 
przegotowaną, trochę osoloną wodą, zapako­
wać korkiem i pęcherzem i gotować jak kom­
poty 20—25 minut. Chować w spiżarce albo 
suchej piwnicy. Skorupki wypłukać i dosko­
nale wysuszyć, a przechować w blaszanej 
puszce i w miarę potrzeby tłuc miałko i 
smażyć w maśle.

Konserwowanie szczawiu na zim ę.
Ładne liście szczawiowe, wypłukane i 

następnie osuszone, posiekać drobno najlepiej 
na maszynie od mięsa, złożyć do małych 
butelek, dobrze zakorkować i jeszcze papie­
rem parg,amin owym zawiązać i jak powyżej 
gotować 25 — 30 minut. Następnie przecho­
wywać w suchem miejscu.

Szpinak na zimę.
Szpinak odgotowariy i starannie z wo­

dy osaczony usiekać, przetasować przez gę­
ste sito, ułożyć w koinpotyery, zawiązać pę­
cherzem dając pod spód talarek papieru per­
gaminowego i, jak powyżej szczaw, gotować 
25 — 35 minut od zagotowania.

Nowina. ,

II Y A N 0 W.
Rymanów 1 — Przed laty trzydziestu 

nikt prawie nie znał tej miejscowości. Br 
mieścina to licha, górska, zamieszkała jak to 
zwykle nasze miasteczka, przeważnie przez 
brać izraelską, roztaczającą swe opiekuńcze 
skrzydła w sprawach finansowo-handlowych 
nad bracią chrześciańską, która rozsiadła się 
u podnóża miasteczka po jego przedmieściach.

I takby było po dziś dzień, gdyby nie... 
krowy. Śmiejecie się?... Śmieszne to jest, ale 
niemniej prawdziwe, że krowy odkryły Ry­
manów i jego cudownie leczące wody. Oto 
około r. 1875 spostrzeżono, że krowy pędzone 
do pojenia w rzece Tabie zdążały zawsze w 
pewne miejsce koło tej rzeki i tam chętniej 
piły wodę, niż gdzieindziej. Pokazało się, iż 
bydełku smakuje słona woda, pochodząca ze 
źródlisk bijących obok łożyska rzeki, Donie­
siono o tom właścicielom dóbr, hr. Stanisła­
wowi i Annie Potockim i ci zaraz dorozu­
mieli się, iż źródła te mogą mieć jakąś hp 
ezność ze źródłami Iwonicza, miejscowości 
leżącej w prostej linii od tego miejsca w od­
ległości kilku kilometrów. Zawezwano więc 
chemika p. Sławika, który uznał, że to są 
wody m inera lne— hr. St. Potocki zabrał się 
raźno do roboty i już w r. 1878 czytamy 
atest sanockich lekarzy dla wody rymanow­
skiej.

Po fachowem rozdzieleniu źródeł wedle 
składników wody na trzy tj. „Tytu­
sa* (bardziej jodowe), „Celestynę" (zawie­
rającą najwięcej sody) i „Klaudyę" (o naj­
większej zawartości żelaza), otrzymano kon­
cesję Namiestnictwa i w r. 1881 zakład ką­
pielowy Rymanów Zdrój (znajdujący się na 
gruntach miejscowości Posada górna, Deszno 
i AYołtuszowa) został otwarty, a już w tym' 
samym roku nagrodzony został na wystaW*e
III. Zjazdu lekarzy j przyrodników polskich- 
W roku 1882 posiadał zakład 8 domów, Tl 
kabin i wysyłał około 1000 flaszek wody. 
Liczba gości wynosiła blisko 500.

Otwarcie kolei transwersalnej, mającej 
stację Rymanów (ale niestety zb\ t dalek°i 
bo o 8 km. od zdroju oddaloną), którego za' 
łożyciel Rymanowa-Zdroju nie doczekał, piAT 
czyniło się znacznie do rozwoju zdrojowiska. 
Pozostała po śp. Stanisławie wdowa Auna 
z Działyńskich, jedna z najpopularniejszych 
i najciekawszych postaci arystokracji g ^ 1' 
cyjskięj, wzięła ster interesów w swoje rę0e 
i z zapałem wrodzonej idealistki zabrała się 
do pracy. W r. 1885 na gruntach przez mą 
ofiarowanych powstaje I, krajowa l e c z n i c z a  
kolonia dla dzieci — instytucja wysoce hu­
manitarna i potrzebna. Z początku 25, obecni0 
zaś 300 dzieci skrofulicznych, zniszczony0 
niehygienicznymi stosunkami w miasta0 > 
korzysta ze zbawiennych wód rymanowskie • 
Go to za dobrodziejstwo dla ludzkości, ocen' 
może tylko ten, który widzi dzieci te PlN  
bywające do zdrojowiska, a potem w chwi : 
gdy je  opuszczają.

Rymanów-Zdrój ma 8 źródła, ró żn ij)  
się ilością składników chemicznych. »TyTa 
o największej zawartości jodu, znakomity 
leczeniu skrofułów, przymiotu, chorób PjZ , 
miany materyi miażdżycy (zwapnienia y  
etc.) — „Klaudya" zbliżona do wód Kryn1 
o dość wybitnej zawartości żelaza (f0 ęL- 
wskazana na niedokrewność, błędnicę, a » ' 
lestyna" jako zawierająca dużo sody na 01 
pienia żołądkowe i jelitowe (skład jej P 
dobny zupełnie do składu wody źródła « 
koczy" w Kissingen: (chlorku sodowego » 
Ww».7vw 5 8 — fip.lrtsMrnfl.** 5’9 — CDi® _koczy" 5 8 — „Celestyna" 5-9

« 0-022 ;litu „Rakoczy" 0-020 — „Celestyna" 
dwuwęglanu sodowego ma „Celestyna" T y /  
„Mein Liebchen, was willst du mehr _ 
wszak masz wody na wszystkie prawie ci 
pienia — masz w Rymanowie, Krynicę, T 
nic i Kissingen odrazu. Dodajmy do 
położenie podgórskie (370 m nad poz. 11101 /  
wśród obfitych lasów szpilkowych ~y ® , 
bystrą górską rzeką, a każdy może sobie J 
obrazić jak błogosławionym przez Boga 
kątkiem ziemi jest ten Rymanów. y

I nieraz patrząc na to w szystko---1 
siałem .sobie: „mój Boże!,., gdyby to JNi 
cy mieli!,.. Coby z tego zrobili. T>ie . ^ 
to wcale życzenie heretyckie i po tęp ień / °-r  
due, ale westchnienie człeka widząeeg  ̂
kąś dziwną niemoc naszą — niemoc P f/ nje 
wszystkiern ekonomiczną. Brak kapitało vVj 
pozwala obecnemu właścicielowi hr. J f  ^  
Potockiemu rozwinąć zakładu tak, J .jTfjl'. 
zrobić trzeba, a nie wątpię, żeby p° \ ^  
W  Niemczech, czy zagranicą, gdzier* . 
tej chwili właściciel takiej perły zdmżj 
dostałby do rozporządzenia miliony _ jel.w- 
u nas, gdzie musimy od podstaw. n a jp ^ tjł. 
szych podstaw dźwigać nasz przemysb 
kio rzeczy pieniędzy ' nie ma Kazjy J 
szczędzony, ba nawet w spadku io ^  Vv 
otrzymany grosz wkłada hr. Jan d 0 ^ j ł  
adaptację zakładu (przed 2 laty za^ stjC0 o- 
instalacyę elektryczną), ale to wszy 
czywiście” zamało. Najważniejsze P U /enki 
kładu i kanalizacja i odpowiednie o^eC)je 
nie są jeszcze załatwione. Łazien i 
I. klasy są jeszcze z b y t  prymitywne,
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g°d i jakiego takiego komfortu — łazienki 
U- klasy mają za wiele niewygód i złe po­
wożenie tak, że trzebaby co prędzej zdegra­
dować łazienki I. kl. na drugą, a II. ki. na 
trzecią, łazienki zaś I. kl. dać odpowiednie 
wymaganiom obecnym. Obecnie jest 20 ła- 
znnek I. kl., 26 łazienek II. kl. i ? łazienek 
ttl. kl., stosunek zatem trochę niepropor^ro-
Otilliy.

Natomiast nie da się zaprzeczyć, że pod 
względem porządku i czystości przewyższa 
Rymanów o wiele nasze inne zdrojowiska, 
?° jest zasługą tak zarządu i właściciela, jak 
1 samej natury, która rozrzuciła zdrojowisko 
w szerokiej, obszernej dolinie rzeki, nie zmu- 
S2ając ludzi do skupiania się w jednem miej­
scu. To jest ogromnie dodatnią stroną Ry­
manowa.

Ujemnemi jego stronami są: oddalenie 
statyi kolejowej (o S kin.), które jednak 

dzieli z wielu zdrojowiskami Galicji. po- 
iozoriemi w górach, dokąd linia kolejowa 
wjększa nie tria racy i bytu, tudzież brak 
wielu wygód, jak n. p. konieczność wożenia 
z sobą pościeli, a do niedawna także ku- 
eaarek i naczynia kuchennego. Wikt restau- 
raeyjny (chociaż restauracja p. Christmana 
^leźy do lepszych) nie każdemu smakuje, a 
Pensjonatów do niedawna nie znał Ryma- 
a°w wcale. Obecnie jest pensjonat wr willi 
P°d Matką Boską, najpiękniej może położo- 
dft.) — obszernej o 50 pokojach realności — 
,aRj pensyonat w willi pod Aniołem Stró- 
zeiu j w „Zaciszu11.

Rymanów jest głównie Eldoradem dzie- 
eij Te czują się tam jak w raju, mając o- 
^'oinnie dużo przestrzeni i swobody. Inne 
zdrojowiska mają miejsce zbyt ograniczone— 
dzieci tam ani się wybiegać, ani nawet swo- 
J°ilnie poruszać nie mogą. To też widać ich 
Jijp wszędzie, w lasach, po trawnikach, dep- 
paeh , a we czwartki na zabawach w sali 
d°mu zdrojowego. Kto chce dzieciom swoim
a.ó zdrowie i rozrywkę, dla tego jedynem 

Ijmjscem jest Rymanów. Nie ma dziecka, 
'a któregoby wody rymanowskie choć tro- 

M  nie były potrzebne, a niema człowieka, 
mryby patrząc na wesoło hasające, dorasta- 

VCe nowe pokolenie, nie doznał uczucia ra- 
°śoi,..

j Jedźmy więc do Rymanowa dla dzieci 
vjdla siebie.... Przyda on się każdemu z nas. 
l imo chwilowych niewygód i nieprzyjemno- 
Cl każdy wspomina mile Rymanów-Zdrój, a 

Ka‘io takich, którzy wracają doń stale od lat 
jjdkuuastn. Znam takich, którzy jeździli do 
^ynanowa jako dzieci, a teraz z wiasnemi 
U jeżdżają dziećmi, a ta ciągłość wrażeń 

zmienionych okolicznościach daje im z 
i l o ś c i ą  uczucie wieczności....
f|i Stosunki komunikacyjne poprawiły się 
j a Rymanowa od lat kilku, gdy zaprowa- 

wozy wprost z Krakowa i Lwowa tak, 
vj aie potrzeba się przesiadać. Tylko pociąg 

krotny nocny z Rymanowa do Lwowa nie
a .jeszcze tego i albo trzeba wracać na Prze- 

 ̂ wtedy przesiadać się dwa razy i czekać 
o \ i 'zetny,ślu półtora godziny — albo też w 
c• Oporze czekać na pociąg 3 godziny. Po- 
z p ' dzienne kursują dobrze — swoją drogą 
|ęj il6wielką szybkością, skoro przestrzeń 200 
zaM ze R'vowa óo Rymanowa przebywają 
s L a * e w ® godzinach (automobilem jedzie 
))! , godziny). Obecnie projektowana kolej 
^ ^ ^ - Br z oz ów Rymanów-Dukla przechodzi- 
sta^ bliżej miasteczka Rymanów i zbliżyłaby 

kole.i°wfl <1° zakładu o jakie 4 - 5  kim. 
W0v» jednak są jakieś starania ludzi wpły- 
zuó “Vĉ ’ by kolej ta poszła na Krosno, co 
r,j ^  okładowi zdrojowemu żadnego nie przy- 

°by pożytku. Komunikację ze stacją 
inj . ee*uia się za pośrednictwem fiakrów 
f_o lseowych (dorożka o kor., wózek 3 kor.j.

razie kurzu, zimna lub deszczu nie na- 
t0 { . ,  przyjemności. Ale znów tak bardzo 
Ly^Clazbwcm nie jest i odstraszać ludzi od 

•^ n o w a  chyba nie powinno.
kilka ^ '6 lnam Prftl-ens,vi- b}r tych kilka czy 
k * * *  lików moich przekonało lub nakłoniło 
prz6g| odwiedzenia Rymanowa, a nawet 
ten Drz?^a,ri każdego, że kto tam raz zajrzał 
t° ?azej czy później doń powróci. Takie 
°Ho 7. Można nań narzekać, ale

a^sze „ciągnie11.
li. Walter.

OSTATNIA p o c z t a .
J ^ y ja f  aj>  ^ au  vvv»oraj przed południem 
1 rapo,.|.VVi " ‘Hi „Hermes11 raporty wojskowe 
Hie szefa sekcyi l)arovary’ego. O godzi- 
•tiu ftrvlano przyjął Monarcha na posłucha- 

akiontVa\i°!n Najd. Arcyksiężnę Izabele, 
?t§pHie kHajd. Arcy księcia Fryderyka, na- 

attarT- na Posłuchaniu specyalnem przy- 
w°rze l l e mnrynarki w ambasadzie przy

włoskim.
PrzeehaSZy godziną 1 a 2 odbył Najj. Pan 

k w okop ? ° S(HR‘- 0 po obiedzie wyje-

* Wiener Ztg. ogłasza ustawę z dnia 
22 grudnia 1910 r., w sprawie zmiaDy l i n i i  
a k c y z o w e j  w K r a k o w i e .

— Węgierska Izba magnatów uchwaliła 
u s t a  w ę w o j s k o w ę.

We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u ­
t o w a n y c h  i w senacie odczytano wczoraj 
deklarację nowego rządu, która zapowiada 
przedłożenie ustawy o rozgraniczeniu okrę­
gów szampańskich i ustawy wyborczej. Dalej 
rząd zapowiada, że i nadal opierać się bę­
dzie na swoich sojuszach i przymierzach.

Po wysłuchaniu deklaracyi rządu, u- 
chwalono na wniosek prezydenta ministrów 
wspólnie obradować nad wszystkiemi inter­
pelacjami o polityce zagranicznej.

— Z Belgradu donoszą: G a b i n e t  P a ­
s i e  z a podał się wczoraj po południu do 
dymisji wskutek różnicy, jaka powstała mię­
dzy ministrem skarbu a handlu w sprawie 
pożyczki dla państwowego Banku hipote­
cznego.

=* S o b r a n i e b u ł g a r s k i e  przyjęło 
wczoraj po dłuższej dyskusji przedłożenie w 
sprawie zmiany konstytucji.

=  Donoszą z Pekinu, że r z ą d  c h i ń ­
s k i  jest zaniepokojony z powodu utworzenia 
wielkiego Towarzystwa japońskiego, które 
nibyto ma na oku cele ekonomiczne, w rze­
czywistości zaś ma cele wyłącznie politycz­
ne. Mianowicie 4 posłowie japońscy utwo­
rzyli Towarzystwo pod nazyą „Kongres a- 
zyatycki“, mając kapitału zakładowego 800.000 
jen, z czego część dostarczyła gotówką tajna 
kasa sztabu generalnego ja <ońskiego. Towa­
rzystwo ma za zadanie utrzymywać we wszyst­
kich eksponowanych punktach Azyi wscho­
dniej mężów zaufania, którzy mają donosić 
wprost sztabowi generalnemu o wszystkich 
sprawach wojskowych, politycznych i gospo­
darczych.

— P r e z y d e n t  T a f t  rozkazał, aby 4 
pułk dywizyi manewrowej w Texas. pozosta­
jący koło St. Antonio, cofnięto. Rozmaite 
pułki pozostaną zapewne przez lato w Texas.

Z llady kolejowej.
W iedeń, 1 lipca. Na wczorajszem po­

siedzeniu komisyi II państwowej Rady kole­
jowej reprezentant Rządu radca Cesarski 
Karlinski oświadczył w sprawie wniosku pp. 
Dattnera i Epsteina o pomnożenie wagonów 
osobowych, lepszego zaopatrzenia w wagony 
osobowe staeyi krakowskiej, że park kolejo­
wy wagonów osobowych, wliczając zamówie­
nia na r. 1912 powiększony będzie o 202B 
wagonów osobowych. Jest to dowodem, źe 
Zarząd kolejowy uwzględnia potrzeby ruchu 
kolejowego. Rezerwa wozów osobowych na 
staeyi krakowskiej nie jest ani lepsza, ani 
gorsza, niż na innych stacyach i wystarcza 
dla ruchu normalnego. Gdy wskutek zwię­
kszonego ruchu robotników galicyjskich ruch 
osobowy się zwiększa, powiększa się także 
ilość wagonów osobowych. Wyjaśnienie to 
przyjęto do wiadomości. W sprawie wniosku 
dotyczącego rezerwowania w Krakowie miejsc 
w wozach sypialnych dążących na Zachód, 
radca Karlinski oświadczył, że nie da się to 
przeprowadzić, ponieważ wozy przeznaczone 
na Zachód są bardzo zajęte.

W sprawie wniosku hr. Szeptyckiego o 
wdrożenie potrzebnych kroków co do wy ku­
pna będącej w dzierżawie kolei lokalnej 
Lwów-Beizec, co do wciągnięcia jej do ta­
ryfy jednolitej sieci kolei państwowych i co 
do zupełnego zrównania jej z taryfami au- 
stryackich kolei państwowych, wnioskodawca 
oświadczył, że upaństwowienie tej linii nie 
będzie połączone z większymi kosztami, niż dzi­
siejszy stosunek dzierżawny.

Reprezentant Rządu radca ministeryal- 
ny Ressig podniósł, że kolej lokalna Lwów- 
Bełzec jest dzierżawiona przez Państwo, że 
Zarząd kolejowy co do taryf i w każdym in­
nym kierunku ma zupełną swobodę działania 
i że ze stanowiska interesów niema żadnej 
różnicy, czy kolej ta będzie wykupiona, czy 
dzierżawiona przez Państwo.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos: wnioskodawca, reprezentant Rządu i 
zastępca członka Rady kolejowej p. Goldlust 
przyjęto cześć wniosku, dotyczącego wykupua 
kolei. '

W iedeń, ł lipca. Na wczorajszem po­
siedzeniu komisyi państwowej Rady kolejo­
wej dla spraw wspólnych, członek Rady Ex- 
ner uczynił wniosek, aby wezwać Minister­
stwo kolejowe do ogłoszenia studyów w spra­
wie urządzenia kolei dla przewożenia frach­
tów między Wiedniem a Krakowem (M assen- 
(jilterbahn), jako rekompensatę za projekto­
wany kanał Dunaj-Odra.

Członek Rady Horowitz wyraził obawę, 
iż przyjęcie tego wniosku może stać siępre- 
judykatem dla uchwały w sprawie kanałów. 
Głosować będzie za tym wnioskiem, jeśli 
wykreślone będą w nim słowa: „jako rekom­
pensata za projektowany kanałDunaj-Odra“.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono z po­
prawką p. Horowitza.

Uchwałę w sprawie wniosku o utwo­
rzenie dyrekcyi kolejowej w Ozerniowcach, 
odroczono.

Kraków , 1 lipca. (Tel. pryw.) W spra­
wie szpiegostwa stwierdziła tutejsza dyrekcja 
policyi, że aresztowany rzekomy Adolf Miii- 
ler jest w rzeczywistości Maryanem Marci­
nem Piechocińskim. Wysłany do Lwowa 
inspektor policyi Karcz odwiedził jego rodzi­
ców, mieszkających przy ul. Zyblikiewicza 8; 
ojciec jest krawcem. Piechociński wychował 
się i kształcił we Lwowie, uczęszczał tu do 
Akademii handlowej, następnie pracował w 
różnych interesach i przedsiębiorstwach prze­
mysłowych w Krakowie i Galicji, ostatnim 
razem w dobrach Zawadka w powiecie ka- 
tuskim jako buchalter. Na jakiś czas wyje­
chał z Galicy i, Władze zajęte są obecnie 
ustaleniem miejsca dłuższego jego pobytu 
poza krajem. Doniesienia, jakoby aresztowano 
wspólników Piechocińskiego, niejakiego Zyt- 
kiewicza itd., są nieprawdziwe; są to fał­
szywe nazwiska, których używał Piechociń­
ski. Żadnego wspólnika dotąd nie uwięziono.

Kraków , 1 lipca. Centralna konferen­
c ja  krajowych związków turystycznych roz­
poczęła się po godzinie 9 rano w sali Izby 
handlowej i przemysłowej. W prezydyum za­
siadają : prezes krajowego Związku turysty­
cznego w Krakowie Jan Fedorowicz, wieepr. 
dr. Schneider i radca cesarski Mass, prezes 
wiedeńskiego Związku turystycznego. Zebra­
nych powitał prezes Lederowicz; krótko od­
powiadał radca Maas. Przystąpiono do fa­
chowych referatów o podniesieniu turystyki, 
Po ukończeniu obrad uczestnicy o godzinie 1 
po południu pojechali do Zakopanego. Tam 
odbędzie się wieczorem przyjęcie u dr. Cham­
ca. Jutro zwiedzać będą Zakopane.

Zilkopune, 1 lipca. (Tel. pryw.). Od­
było się tu pod przewodnictwem prof. Ant. 
Górskiego walne zgromadzenie akeyonaryu- 
szów Towarzystwa akcyjnego pod firmą „Za­
kład wodoleczniczy dra Andrzeja Chramca 
w Zakopanem11. Uczestnicy przedstawiali ka­
pitał 710.000 kor. w 8550 akcyach. Zamknię­
cie rachunkowe i bilans przyjęto do wiado­
mości i udzielono zarządowi absolutoryurn.

Rok 1910 zamknięto bez zysków ale 
i bez strat. Wystarczyło nawet na odpisa­
nie części kosztów założenia Towarzystwa 
akcyjnego w sumie 8600 koron. O kie­
rownictwie dra Ohraracza świadczy pochle­
bnie to, iż pomimo pożaru, który zniszczył 
:14 budynków, zakładu nie zamknięto, al? 
zdołano dalej prowadzić. Dochód brutto za 
5 miesięcy i 12 dni wynosił przeszło 96.001> 
kor., czysty dochód wystarczył na opłace­
nie kosztownej administracyi, gdyż musiano 
ją  powiększyć ze względu na budowę, a na­
wet pozostała pokaźna kwota na odpisanie 
części kosztów założenia. Dr. Chrainiec pro­
wadzi budowę rozpoczętą we wrześniu 1910 
dalej energicznie tak, iż za parę tygodni bę­
dzie można oddać gmach na usługi kuracju­
szy. Rada nadzorcza podniosła z uznaniem 
zalety nowego budynku. Upoważniono radę 
nadzorczą do zakupna mebli pomysłu Wy­
spiańskiego za 10.000 kor.

Zebranie akcyonaryuszów zajęło sio też 
sprawą połączeń kolejowych Zakopanego i 
uchwaliło wysłać telegramy do JE. P. Mar­
szalka krajowego, Ministerstwa kolejowego i 
państw. Rady kolejowej z prośbą, aby urzą­
dzono całoroczny ruch pociągów z Krakowa 
około 8 po poł., a z Zakopanego do Krako­
wa około 8 rano.

Przewodniczący dr. Górski wyraził po­
dziękowanie pp. Ohramcom. Rada nadzorcza 
w samej budowie i w urządzeniu wewnętrz- 
nem uwzględniała zawsze przemysł krajowy. 
Za 160.000 kor. zamówiono urządzenie i me­
ble u firm krajowych, a za 8000 kr. sprowa­
dzono wzory z Anglii, aby resztę według 
tych wzorów zamówić w kraju.

Katastrofa pod Alwernią.
Kraków, 1 lipca. W sprawie katastro­

fy automobilowej w Alwerni zaznaczyć mo­
żna, że stan zdrowia urzędnika starostwa w 
Oświęcimiu Kubickiego jest dziś znacznie 
lepszy. Według nadeszłych z Oświęcimia 
wiadomości. Kubicki może się już dziś prze­
chadzać, zdrowiu jego nie grozi niebezpie­
czeństwo. Stan zdrowia dr. Schlanka polep­
szył się dziś cokolwiek; lekarze nie tracą 
nadziei utrzymania go przy życiu. Według 
zasiągniętych u pana Kubickiego telefo­
nicznie inforrnacyj, przyczyną katastrofy 
było pęknięcie pneumatyku po prawej stro­
nie wozu. Wóz pochylił się w prawo n3 po­
chyłym gościńcu. Inż. Bugielski skręcił wów­
czas gwałtownie na lewo. Przy tym zwrocie 
na lewo wóz wyskoczył do góry, wywrócił 
koziołka i stanął ponownie na kołach, mia­
żdżąc głowę Bugielskiego i kalecząc Schlan­
ka, a odrzucając na prawo Kubickiego.

W iedeń, 1 lipca. P. Minister skarbu 
posunął do VIII. klasy rangi Stanisława Win­
tera, zarządcę materyałów w Wieliczce.

P  Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego i naczelnika sądu po­
wiatowego, dr. Adama Ku k a 1 s k i eg  o, radcą 
sądu krajowego z pozostawieniem go na do- 
tychczasowem stanowisku.

W iedeń, 1 lipca. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z M inister­
stwem robót publicznych, kolei żelaznych, 
skarbu, handlu i sprawiedliwości, zezwoliło 
na utworzenie Towarzystwa akcyjnego elektry­
cznego, przedtem Sokolnioki i Wiśniewski 
we Lwowie i zatwierdziło statuty tego To­
warzystwa.

P ary ż , 1 lipca. Izba deputowanych 
uchwaliła 867 głosami przeciw 178 porządek 
dzienny, w którym wyraża ufność, że rząd 
urzeczywistni republikański program i prze­
prowadzi świeckie, fiskalne i społeczne re­
formy, jakoteż porozumienie republikanów 
w sprawie reformy wyborczej.

Liczbę 178 posłów, którzy głosowali 
przeciw rządowi, tworzyło: 70 zjednoczonych 
soeyalistów, 46 progresistów. 2 nacjonali­
stów, 24 członków prawicy, 21 członków 
Action liberale. 10 posłów niezawisłych.

L ondyn , 1 lipca. Na okręcie, „Superb" 
podczas ćwiczeń w Kanale nastąpił wybuch. 
3 marynarzy zginęło.

L ondyn , 1 lipca. „D. News.’1 donoszą: 
W kołach ininisteryalnyels słychać, że gabi­
net jednogłośnie uchwalił udzielić niebawem 
królowi rady. aby zrobił użytek ze swego 
przywileju mianowanie nowych parów, gdy­
by Izba lordów nie cofnęła swych wniosków, 
postawionych w sprawie zmiany bilu o pra­
wie veta.

L ondyn , 1 lipca. Oboje królestwo, ks. 
Walii, ks. Marya i ks, Albert i Jerzy jechali 
wczoraj w automobilach, witani po drodze 
entuzjastycznie przez ludność, do Pałacu 
kryształowego, do którego zaproszono 100.000 
dzieci szkolnych.

L ondyn , 1 lipca. W Liverpoolu na po­
kładzie okrętu „Arabia11, który dziś miał wy­
jechać. wybuchło pięć pożarów jeden po dru­
gim. Wywołało to wielki popłoch i wzbu­
rzenie. Pożary były prawdopodobnie podło- 
śone.

K o n stan ty n o p o l, 1 lipca. Według de­
peszy walego z Erzerum, Rossyanie zamor­
dowali jednego Kurda. Porta poczyniła w tej 
sprawie kroki w Petersburgu.

Z W. Księstwa Poznańskiego,
P oznań , 1 lipca, (Tel. pryw.). Pomi­

mo orzeczenia najwyższego trybunału w Lip­
sku, żona dróżnika kolejowego Mayerowu 
wniosła do sądu ziemiańskiego nową skargę 
przeciw lir. Kwileekiemu o fałszywe zeznania 
w aktach stanu cywilnego.

Spraw y rossy jsk io .
P e te rsb u rg , 1 lipca, (Td. pryw.). One- 

gdaj w dokach warsfcatów bałtyckich spu­
szczono na morze okręt liniowy „Sebastopol’1, 
pancernik typu dreadnought, zbudowany w 
zakładach bałtyckich, według projektów in­
żynierów rossyjskich i z materyałów krajo­
wych. Długość okrętu wynosi 180 ni., naj­
większa szerokość 26*53 nv, komendantem 
mianowany Bestużew-Rjumin, były starszy 
oficer zatopionego w porcie Artura pancer­
nika „Sebastopol".

P e tersb u rg , 1 lipca. (Aa. tel.). Mini­
sterstwo wojny przedłożyło Radzie ministrów 
wniosek o udzielenie szkole lotniczej w Se- 
bastopolu w ciągu 8 lat po .100.000 rubli 
rocznie.

P e te rsb u rg , 1 lipca. Profesor ekono­
mii Georgiewskij został zamianowany dyrekto­
rem centralnej komisyi statystycznej.

P e te rsb u rg , 1 lipca. Rada ministeryal- 
na obradowała nad budżetem Finlandyi i za­
twierdziła budżet, opracowany przez senat 
finlandzki. Na wniosek generał-gubernatora 
finlandzkiego podwyższono budżet wydatków 
o 80.000 marek na dyety finlandzkich człon­
ków Dumy państwowej i o 120.000 marek 
na rzecz rossyjskich szkół w Finlandyi. Do­
chody Finlandyi w r. 19.11 wynosiły 151 
milionów, a wydatki 141 milionów marek.

P e te rsb u rg . 1 lipca. (Tel. pryw.). W pro­
cesie o sfałszowanie testament,u Ogińskiego 
wszyscy skazani zgłosili apelację, prokurator 
również założył protest.

M ukden, 1 lipca (Pet. A<j.) Wśród kra­
jowej inteligencji zapanowało wielkie wzbu­
rzenie z powodu wydalenia nie mających ro­
boty Chińczyków z rossyjskiego obszaru 
amurskiego i z powodu zaprowadzenia no­
wych przepisów co do rejestrowania chiń­
skiej ludności. Panuje obawa, jakoby miały 
nastąpić agresywne kroki Rossyi w Mandżu- 
ryi. Dzienniki atakuj •. w ostry sposób rząd, 
zarzucając, że nie jest w stanie bronić sku­
tecznie interesów chińskich zagranicą.

O dpow iedzia lny re d a k to r : 

A d a  vs. K  t  e te R ® w  i  e « l:  I .



L. cz. E. 326/11 (7) (7392)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 sierpnia 1911 o godz. 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 licytacya a) re ­
alności lwh. 495 gm. Turka z 670 sąż, kw. 
roli, b) realności lwh. 710 gm. Turka z 588 
sąż. kw. roli się składających.

Wartość szacunkowa a) 302 kor., b) 
261 kor.

Najniższa oferta ad a) 203 kor , ad b) 
174 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 26 czerwca 1911.

L. cz. E. 317/11 (8) (7077)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 sierpnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya 
3/16 części realności lwh. 172, 3/32 części 
realności lwh. 209 i 3/8 części realności lwh. 
336 gm. Strzałki, Seńka Szerewety własnych. 
Pierwsza realność składa się z 8 prc. grt. 
(ogrodu, łąki i roli) o powierzchni 48 arów 
45 m2 i ze stojącej na jednej z owych prc. 
części stodoły. /Realność lwh. 209 składa się 
z trzech prc. grt. (roli i łąki o powierzchni 
133 arów 26 ms, wreszcie realność lwh. 336 
składa się z jednej prc. grt. roli o powierz­
chni 89 arów 17 m2.

Nieruchomości wystawione na Iieytacyę 
są ocenione a to: 3/16 części lwh. 172 na 
336 kor., 3/32 części lwh. 209 na 273 kor. a 
3/8 części lwh. 336 na 675 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
172 kwotę 224 kor , odnośnie do lwh. 209 
kwotę 182 kor., a odnośnie do lwh. 336 
kwotę 450 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie prtez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 16 maja 1911.

L. cz. E. VII. 29/11 (6) (7390)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 sierpnia 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, odbędzie się 
licytacya realności lwh. 633 gm. Dora z 
przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 12.970 k o r , przyna­
leżności zsś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 8713 kor. 33 hal,
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w biurze Nr. 19.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjny m.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. E. 218/11 (6) (7363)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Leiby Alefanza kupca 
w Kamionce str. odbędzie się dnia 11 lipca 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. III. licy­
tacya 1/4 części realności objętej lwh. 854 
ks. gr. gm. Kamionka str.

Nieruchomość wystawiona na Iieytacyę, 
jest ocenioną na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 100 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości, feądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 8 czerwca 1911.

L. cz. E. 1463/11 (6) (7364)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iwana Gutkowskiego odbę­
dzie się dnia 21 lipca 1911 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 
761 gm. Kobaki.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Iieytacyę, jest oceniona na 1914 kor.

Najniższa cena wynosi 1276 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
sze® ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których nimąjezs 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. E. 746/11 (4) (7330)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Sniatynie zastąpionej przez adw. dr. 
Rosenkfttka odbędzie się dnia 27 lipca 1911 
c godzinie 3 po południu w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 licytacya lwh. 
337/IV. gm. Sniatyn składającej się z pb. 
746 obszar 54 m 2 pb. 1805 obszar 65 m2 
pgr. lkat. 555 obszar 9 ar 93 m 2 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
z drzewa gontami krytego, olejarni i ko­
mory.

Nieruchomość wystawiona na Iieytacyę, 
jest ocenioną na 480 kor. 50 h a l , przyna­
leżności zaś na 1910 kor.

Najniższa cena wynosi 159-3 kor. 66 ha!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruehomcśei 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dl* których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąćź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 9 czerwca 1911.

L. cz. E. 505/11 (6) (7327)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Pilznie zastąpionej przez adwokata 
dr. Gucwę w Pilznie odbędzie się dnia 8 
sierpnia 1911 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10 licytacya 19/56 części realności lwh. 
225 ks. gr. gm. Słotowa pod Nr. d. 5.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 3225 kor, 52 hal., 
przynależności nie ma.

Najniższa cena wynosi 2316 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

| i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopasscsalną, nsleży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodstajn co do samej n.iernchc*moścś 
nie mogłyby być jus ze skutkiem podno 
s? one.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. E. 1006/11 (7387)
W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 

14 lipca 19.11 o godzinie 3 ciej po południu 
(sala roznraw 5) licytacya realności lwh. 
252 gm. Żurawińce wartości szacunkowej 733 
kor.

Najniższa cena wynosi 488 kor. 70 hal.
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Buczaez, 10 czerwca 1911.

L. ez. E. 297/11 (7386)'
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

13 lipca 1911 godzina 11 przed południem 
(biuro egzekucyjne 2) licytacya:

a) 1/6 części realności lwh. 28, gminy 
Ossowce,

b) całej realności lwh. 30, gminy Os­
sowce.

Wartości szacunkowej a) na kwotę 38 
kor. 33 hal., b) na kwotę 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 25 
kor. 54 hal., ad b) kwotę 133 kor. 32 hal.

Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Buczaez, 10 czerwca 1911.

L. cz. E. 740/11 (7389)
W sądzie tut. odbędzie się dnia 11 lip ­

ca 1911 godzina 10 rano (biuro egzekucyjne
2) licytacya realności lwh. 1047 gm. Bu- 
czacz wartości szacunkowej 2375 kor.

Najniższa cena wynosi 1187 kor. 50
hal.

Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczaez, 10 czerwca 1911.

L. ez. E. IX. 5737/10 (6702)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tomka Pełecha, gospodarza 
w Małkowicach, zastąpionego przez adwokata 
dr. Gangberga w Przemyślu odbędzie się 
dnia 10 sierpnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7 w Przemyślu, licytacya realno­
ści w Małkowicach: lwh. 126 ocenionej po 
potrąceniu dożywotniego używania Anny 
Prokopiec na 900 kor., lwh. 245 na 250 kor., 
połowy lwh. 531 na 150 kor., połowy lwh. 
475 i przynależności na 422 kor. 20 hal., 
połowy lwh 476 na 700 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 126 gm. Małkowice 600 kor., co do 
realności lwh. 245 gm. Małkowice 125 kor., 
co do 1/2 realności lwh. 531 gm. Małkowi­
ce 100 kor., co do 1/2 realności lwh. 475 
gm. Małkowice 281. kor. 46 hal., co do 1/2 
realności lwh. 476 gm. Małkowice 466 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawe, w obec których niniejsza 
lieyt&eya byłaby niedopuszczalną, naieży 
sgłosió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju i ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 27 maja 1911.

L  ez. E. 120/1 i  (9) (740.
Edykt lieytacyjny.

Na żądanie Mayera Klingera i Iow., 
odbędzie się dnia 25 lipca 191L o godzinie 
9'30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 15, licytacya połowy 
realności lwh. 25 ks. gr. gm. kat. Stojowice, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie z budyn­
kami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 1667 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 1111 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta możej każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobee których ninm jstt 
licytacya byłaby niedopuszczalną, n&ieiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo* 
głyby być już ze. skutkiem podnoszone.

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacja byłaby niedopuszczalną, . nałsiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej "roszczę- 
nic, tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąfl® 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w sieźsibi* 
■■■ ądu ss-mi aszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 9 czerwca 1911.

W. en. Ii. 314/11 (4) (6652)
Oro.iom ene nepeTopry.

^,hh 31 nurnia 1911 robinia 9 pa"0
Bi^óy^e ca  b KOMHaTi 18 n ep e io p r : 1 r  
uacTH peaatnocTH 472, 2. ifiaoi peaa&aoeT» 
208 rpoMaflu Typica 3 KOTpnx nepma 3 1<5 
m.2 PpyHTy i 6y .̂HHKiB, Ąpyra 3 42 ap- 

ca CK.iaflaioTŁ. 
n/iHeHe: ad 1. 570 KopoH, ad 2. 441 

icopoH.
JEIaHHH3ina no,a;aua: ad 1. 380 KOp-j 

ad 2. 294 Kop
y ejioisLa nepe-ropra i minii rpaMOT# 

MOSKiia n ep em an y th  b KOMHaTi u. 12.
!(• K. noBiTOBHH cyfl, Bi&ajijr. II. 
rB03gen;B, ĄHa 8 uepBna 1911.

K o n k u r s a .
L. Prez. 624/11 (6) (7292 2—8)

K o n k u r s .
Przy c. k. sądzie powiatowyną w Gor­

licach jest do obsadzenia naiychmiąst p°®a* 
da stałego pomocnika kancelaryjnego z p‘*' 
eą 2 kor. 50 hal. dziennie.

Podania u dokument,! wane wnosić naje­
ży najpóźniej do dnia 5 lipca 1911 do 1>9'  
czelnictwa sądu powiatowego w G o r lic a c h .

0. k. Sąd powiatowy. ,
G rlice, dnia 26 czerwca 1911..

L. 76.532/11 (7293 2 - 3)
K o n k u r s  .

na posadę ekspedyenta przy e. k. urzgdzl 
pocztowym w Nawojowej z poborami 3 
3 stopnia ryczałtem 266 kor. roczni^ na 
żącego i ewentuainem wynagrodzeniem l i  
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą ® 

Nowego Sącza i z powrotem, , ^  
Podania należy wnieść najpóźniej ® 

11 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 24 czerwca 1911.

L. 1143 (7097
Ogłoszenie konkursu. ( .

Celem nadania czterech stypendyów v 
400 kor. rocznie z fundacyi ś. p- 
Pawła Czabana dla uczniów UniwersU 
lwowskiego rozpisuje się niniejszym
kurs- \  ,ja-

I. O nadanie stypendyum z fĉ j mi, 
cyi ubiegać się mają prawo zdolni, p1 ’ 
pracowici, nienagannie zachowujący s ię ,0 
czajni a niezamożni uczniowie zwyczaju' J 
kiegokolwiek wydziału Uniwersytetu 
skiego, wyznania rzymsko-katolickiego 
jednego z wyznań protestanckiah o U . 
być inoźe rodem z Królestwa Polskiego 
Cesarstwa rossyjskiego narodowości po's 
bez względu na nazwisko i pochodzenie-

II. Pierwszeństwo do otrzymam® . 
pendyum z tej fundacyi będą mice p°® ^  
jący powyższe ogólne wymogi uczniowi ^  
goż Uniwersytetu pochodzący z rodziny 
zpokrewnieni z rodzinami Czabanów, u®
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dich, Gesehków i Wiemanów, a następnie w 
braku tychże synowie niezamożnych kupców 
miasta Warszawy lub urzędników Polaków 
Wyznających religię rzymsko-katolicką lub 
protestancką a szczególnie synowie ojców 
pracujących w magistracie warszawskim.

III. Posiadanie tych wymogów nadają- 
cych pierwszeństwo do otrzymania stypen- 
dyów z tej fundacyi winni ubiegający się 
Wykazać dokumentami publicznymi jakoto: 
metrykami, poświadczeniem właściwej wła­
dzy i t. p.

IV. Prawo rozdawnictwa stypendyów 
słuiy bez żadnego ograniczenia SeD atowi a 
kademickiemu Uniwersytetu lw ow sk iego . —  
^  razach wyjątkowych wolno Senatowi aka­
demickiemu łączyć stypendya w ten sprsób,

jednemu uczniowi może przyznać dwa, a 
w razie potrzeby i trzy stypendya.

Decyzya Senatu akademickiego co do 
jmdania stypendyum z tej fundacyi. i co do 
ilości poszczególnego z tej fundacyi stypen- 
Jyum nie będzie ulegać jakiemukolwiek od­
wołaniu i natychmiast będzie wykonalna.

V. Stypendya z tej fundacyi przyzna­
wane będą stypendyście na czas trwania je  
8° nauki Uniwersyteckiej to jest do czasu 
ukończenia przezeń studyów uniwersyteckich 
1 otrzymania absolutoryum Stypendya z tej 
ftmdacyi wypłacane będą przez każdoez :sae- 
8° rektora i prorektora jako zarządców fun­
dacji i jej majątku w ratach kwartalnych z 
j?dry za kwitami poświadczonymi przez dzie­
kana wydziału, do którego należy stypen­
dysta.

V. O utracie ze strony poszczególnego 
Jdypendysty prawa do dalszego poboru na­
danego stypendyum z powodu przerwy w 
sladyach uniwersyteckich z powodu zanie­
dbania się w naukach, z powodu nagannego 
' Uieobyczajnego zachowania się, orzeknie 
^enat Uniwersytetu lwowskiego ostatecznie i 
Prawomocnie.

VII. Senat akademicki będzie uprawnio­
ny pozostawić stypendyście pobór stypen­
dyum wyjątkowo jeszcze przez rok jeden po 
^opmalnem ukończeniu studyów uaiwersyte- 
ck'ch, jeżeli stypendysta odda się dalszym 
studyom teoretycznym w celu uzyskania sto­
pnia akademickiego (doktora)

VIII. Ubiegający się o to stypendyum 
Powinni wnieść podania należycie udoknrnen- 
^°wane na ręce dziekana swego wydziału 
^jpóźniej do duia 10 lipca roku bieżącego.

Zarząd fundacyi stypendyjnej imienia 
T ś. p. Edwarda Pawła Czabana. 
Bzowski m. p. Dembiński m. p.

rektor. prorektor'.

L- 10.592/ IV. (7841 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. szkole rzemiosł budowlanych 
? Jarosławiu, będzie do obsadzenia z dniem 
i  sierpnia 1911 posada dyrektora szkoły w 
V«I. klasie rangi.

Do rej posady przywiązane są pobory 
formowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
P’ P- L. 175 a mianowicie:
. 36f0 kor. płacy rocznej, 328 kor. do
ptku aktywalnego i dodatek funkcyjny w 
*Woeie 1200 kor. rocznie.

O uzyskaniu w danym raz;e wyższych 
Poborów,, posunięciu do wyższej klasy rangi 
, Policzeniu czasu służby spędzonej w prak- 

technicznej, artystycznej lub przemysło- 
V̂eU albc też w zawodzie nauczycielskim sta­
w i ą  gf; 2 i 6 ustawy z 19 września 1896 
1 \  P- i- L. 175 i §§ 19 i 20 ustawy z 24 
utego 1907 Dz. p. p. 1. 55. 
j Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
*ożbową w państwowem szkolnictwie prze- 

rjysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
'Hiejszei posady nauczycielskiej nadal swe 
°lychczasowe pobory.

„ Podania wystosowane do c. k. Rady 
polnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
Pm życia i studyów, metrykę chrztu (uro- 

świadectwo przynależności, we wszy- 
kle świadectwa studyów i aplikacyi, tudzież 

. świadectwo zdrowia, należy wnosić nsjpó- 
leJ do 10 lipca b. r.
. Kandydaci nie zajmujący stałej posady 

P bstwoTłej, mają nadto dołączyć świadectwo 
p a ln o śc i, potwierdzone przez powiatową 
p, . polityczną, określające cel, dla które- 

1® w; dano.
]jj9 Kandydaci pozostający w czynnej słui- 

Państwowej lub krajowej, winni wnieść 
°śne nodanie na ręce przełożonej władzy. 

, CelDm uzyskania niniejszej posady win- 
* J ^ J d a c i  nadto wykazać się egzaminami 
h Ł f  ytyeh studyów technicznych na wy- 

architektury.
, Pożądane jest osobiste przedstawienie 
kandydata w Radzie sjkolnej krajowej.

D. k. Rada szkolna krajowa.
Kwów, dnia 22 czerwca 1911.

Za c, k. Namiestnika: 
D e m b o w s k i  w. r.

' Ju98 (7276 1 - 3 )
^  Ogłoszenie konkursu, 

fozpj . y^ział Rady powiatowej w Brzozowie 
Celigi ul e ^iniejszem konkurs na posadę kan- 

J z plącą roczną 1400 • koron, doda­

tkiem aktywainym S50 koron, z prawem do 
4 czteroleci po 150 koron i do emerytury.

W arunki:
1. obywatelstwo austryackie,
2. nieprzekroczony 40 rok życia,
3. odpowiedne uzdolnienie fachowe do 

tej posady,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wych w słowie i piśmie,
5. zupełnie dobry stan zdrowia stwier­

dzony świadectwem lekarskiem wystawionem 
lub potwierdzonem przez- c. k, lekarza po ­
wiatowego,

6. uregulowane stosunki materyalne.
Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady

będą mieli ci kandydaci, którzy odbyli dłuż­
szą praktykę w analogicznym dziale służby, 
w biurach innych Rad powiatowych, lub w 
biurach innych władz autonomicznych lub 
rządowych.

Posada będzie nadana prowizorycznie. 
Stałe nadanie posady może nastąpić dopiero 
po jednorocznej zadawalającej służbie.

Do podań należy dołączyć opis życia z 
podaniem rodzaju dotychczasowej praktyki, 
ty dzież oryginalne dokumenty, stwierdzające 
wymagane kwalifikacye.

Termin wnoszenia podań upływa z d. 
20 lipca 1911.

W podaniu należy wymienić, od które­
go dnia kandydat może objąć posadę.

Wydział Rady powiatowej.
Brzozów7, dnia 16 czerwca 1911.

L. 1842 (7063)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
posada dozorcy więźniów I. katęgoryi płac 
ze systemizowanymi poborami, a nadto umun­
durowaniem i porcyą chleba (840 gr.) 
dziennie.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. W razie nie zł;.żenią 
tego egzaminu następuje bezwłoczne uwol­
nienie ze służby. Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzami­
nu uwolnieni.

Podania należy wnosić do c. k. Dy- 
rekeyi Zakładu kary w Stanisławowie naj­
później do 26 lipca 1911.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary w Stani­
sławowie.

Stanisławów, dnia 21 czerwca 1911.

L. Prez. 13.917 (4 W /ll. (6984)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad star­
szych dozorców więźniów przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Suczawie, rozpisuje się kon­
kurs z terminem do wniesienia podań po 
dzień 25 lipca 1911.

Wymogi potrzebne do osiągnięcia tych 
posad są przepisane w ustępie IV. wzglę­
dnie V. rozporządzenia c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 17 listopada 1909 Nr. 20 
dz. rozp. Ministerstwa sprawiedliwości.

Ubiegający się o te posady, jeśli po­
zostają w czynnej służbie wojskowej,lub w 
innej służbie państwowej, mają wnieść swe 
podania, własnoręcznie napisane w drodze 
służbowej, zaś wszyscy inni kompeteci wprost 
do Pre jd y u m  c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie, w terminie wyżej ozna­
czonym. Wojskowi kompetenei winni swe 
podania udokumentować po myśli ustawy z 
19 kwietnia 1872 Nr. 60 dr. u. p; i rozpo­
rządzenia miaisteryalnego z 12 lipca 1872 
Nr. 98 dz. u. p.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 18 czerwca 1911.

L, 1890 (7062)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Dolinie rozpi­
suje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Perehińsku.

Do tego okręgu sanitarnego należą 
gminy i obszary dworskie: Duba, Dubszara, 
Lecówka, Olchówka, Perełuńsko, Reszniate 
i Rypne z ludnością 12.329 dusz, na obsza­
rze 275 kim. kw.

Ruczna płaca lekarza okręgowego w 
kwocie 1200 kor., zaś ryczałt na objazdy w 
kwocie 600 kor. rocznie.

Tenże lekarz może reflektować na ubo­
czne zajęcie w gminie Perehińsku jako ta­
kiej z roczną płacą w kwocie 800 kor. pła­
tną z funduszów tej gminy, tudzież na le 
czenie personalu zarządu dóbr metropolital­
nych w Perehińsku i Osmołodzie z roczną 
płacą 500 kor., a prócz tego pełnić jeszcze 
funkcję lekarza powiatowej Kasy dla cho­
rych, przynoszącą ‘ co najmniej dochód ro­
czny w kwocie 500 kor.

Obowiązki lekarza okręgowego obejmuje 
instrukeya służbowa, wydana przez c. k. Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie § 14 ust. kraj. z dnia 
5 października 1906 r. Dz. u kr. 1. 148 
ogłoszona w dzienniku ustaw krajowych 1. 
158 z dnia 30 grudnia 1907 r.

Lekarz okręgowy w Pereifińsku będzie 
przytem obowiązany d> utrzymywania domo­
wej apteki, względnie do postarania się w 
drodze właściwej o odnośną koncesję.

Płace emerytalne i zaopatrzenia wdów 
i sierót po lekarzach okręgowych normuje 
ustawa z dnia J2 m*ja 1909 1. 68 Di. ust. 
kraj.

Posada zostanie nadaną na razie pro­
wizorycznie na 1 rok od dnia objęcia służby.

Po roku może nastąpić stabilizacja.
Ubiegający się o powyższą posadę win­

ni wykazać, iż posiadają następujące wa­
runki :

1. prawo austryackiego obywatelstwa;
2.  dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej ;

3. nieskazitelny charak ter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w le­

karskim zawodzie;
6. nieprzekroczony wiek lat 40;
7. świadectwo lekarskie wystawione, 

względnie potwierdzone przez odnośnego 
c. k. lekarza powiatowego, że ubiegający się 
jest fizycznie uzdolniony do pełnienia obo­
wiązków lekarza okręgowego.

Między kandydatami będą mieli pierw­
szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym, po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego.

Udokumentowane podania należy wno­
sić do końca lipca b. r. wprost, względnie 
przez przełożoną władzę do Wydziału po­
wiatowego w Dolinie.

rL Wydziału powiatowego.
Dolina, dnia 2 czerwca 1911.

Prezes:
Ks. II, Zaremba, w r.

L. W. 71 301/11 (6310)
Ogłoszenie konkursu

Wydział krajowy Królestwa Galicy i i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiern rozpisuje niniejszem konkurs na dwa 
stypendya z funduszu krajowego po 1000 
koron rocznie dla uczniów Akademii rolni- 
niczej w Dublanach.

O te stypendya ubiegać się mogą ukoń­
czeni uczniowie szkół średnich, którzy po 
ukończeniu studyów agronomicznych w Aka­
demii rolniczej w Dublanach i odbyciu pra­
ktyki gospodarskiej zamierzają obrać zawód 
nauczycieli rolnictwa dla włościan lub p ra ­
cować w organizacyach zawodowych, rolni­
czych w kraju.

Podania poparte:
a) metryką chrztu,
b) świadectwem złożonego pomyślnie 

egzaminu dojrzałości w gimnazyum lub szkole 
realnej,

c) świadectwem z ostatniego półrocza 
szkolnego w gimnazyum lub szkole realnej,

d) dokładnem świadectwem ubóstwa 
wnosić należy najpóźniej do 31 lipca b. r. 
do Wydziału krajowego na ręce Dyrekcyi 
Akademii rolniczej w Dublanach. Do poda­
nia Dależy nadto dołączyć pisemne oświad­
czenie, mocą ktęrego obowiązuje się kandy­
dat, że po ukończeniu nauk w Akademii ro l­
niczej w Dublanach praeować będzie w razie 
wezwania ze strony Wydziału krajowego ja­
ko nauczyciel rolnictwa dla włościan lub w 
organizacyach zawodowych rolniczych w 
kraju.

Wydział krajowy.
We Lwowie, dnia 29 maja 1911.

Piotrowski.

W y r o k i  prasowe.
L. cz. Pr. 117/11 (2) (7413)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości! .
G. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 24 czasopisma „Wschód* 
z dnia 24 czerwca 1911 pod tytułem „Rzeź 
w Drohobyczu* w ustępie od słów „Ostatnie 
wybory “ do „dzień w Drohobyczu" za­
wiera znamiona występku z § 300 u. k. i 
z art. IV. ust. z 17 grudnia 1862 Dz. u. p. 
Nr. 82 z 1863, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma w dniu 
24 czerwca 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27 czerwca 1911.

1/ cz. Pr. 116/11 (2) (7414)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 170 czasopisma „Dzien­
nik polski" z dnia 24 czerwca 1911 pod

tytułem : „Rzeczy polskie" w ustępie od słów 
„Nigdzie chyba" do „krzywdzie i zemście" 
zawiera znamiona występku z § 300 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma w dniu 24 czerwca- 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27 czerwca 1911.

L. cz. Pr. 114/11 (2) (741G)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr.j>291 czasopisma „Słowo 
polskie" z dnia 24 czerwca 1911 pod tytu­
łem : „Krwawy pogrom" w ustępie od słów 
„Wiemy dobrze" do końca zawiera znamiona 
występku z § 300 u. k., a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma w dniu 
24 czerwca 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27 czerwca 1911.

H. en. l ip .  1.15/11 (2) (7415)
O r o . u o m e H G .

B IneHH Gro BennuecTBa 11,'ieapa!
U[. k . Gyą KpaeBHH ąązŁH cnpaB Kap- 

hhx y JlLBOBi pimiiB Ha niftCTasi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., mo 3MicT 
apTHKjay ymimeHoro b nnc.ii 526 naconnen 
„Hapoą,He Chobo" 3 ąjHH 24 uepBąa 1911 
nią; Hanneeio: „PLpoBaBi Bnoopn b ^po ro - 
6huh“ b yeTyni Bią cniB „Ha 3Haio“ ąo 
„ITlnoro napoąy^ micthtb b co6i 3naneHa 
upoBHHH 3 § 302 3aK. Kap, i npoTO yenpa- 
BeąnnBJieHa gctb 3apną»ceHa uepe3 ię. k. 
UpoKypaTOpa ą,epacaBHOro KOHijńcKaTa cei' 
naconncn b ąnn  24 nepBięn 1911.

B Hac.iIąoK to to  pimenn 36oponeHe 
gctb ąa.iBine mnpeHG Toro apTHicyjiy a 3a- 
ópaHHK naKjiaą; irae 6yTH 3Hnm;eHHH.

JlBBiB, ąhh 27 HepBiąa 1911.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 6:2/6 (14) (5932 2 - 3 )

E d y k t.
Za głupkowatego uznano Mikołaja My- 

ki&tyszyna w Zabiniu,
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

F reja w Żabiniu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Zborów, dnia 25 marca 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
(7138 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 17 czerwca 1911 wpisano na 

listę adwokatów: dr. Berła Bergera z siedzi­
bą w Grzymałowie, dr. Izaka Junga z sie­
dzibą w Husktynie, dr. Józefa Lilienthala z 
siedzibą we Lwowie i dr. Szulema Rosen­
bauma z siedzibą w Kałuszu.

Adwokat dr. Gustaw Trybalski zamie­
rza przesiedlić się ze Lwowa do Przemy­
ślan, zaś odwokat dr. Eliasz Mieses zamie­
rza przesiedlić się z Boryni do Podkamienia 
zamiast do Potoka złotego.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 czerwca 1911.

L. 648 (7343 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Konstanty Sierociński 
przeniesiony z Jarosławia do Uhnowa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 26 czerwca 1911.

(7394L. ez. G. I. 201/11 (2)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Genik Wasyla, kt< 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesii 
ny został do c. k, sądu powiatowego w Ji 
błonowie przez Annę z Milewskich Goni 
wdowę po Wasylu pozew o uznanie umow 
za rozwiązaną.

Na podstawie pozwu wyznaczono at 
dyencyg na dzień 16 września 1911 o god 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego ust: 
nawia się p. dr. Fichmana w Jabłonowi 
kuratorem.

Tenże kurator z&stępywać będzie p< 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos: 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie z i 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabłonów, dnia 26 czerwca 1911.
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L. 53.751/IY.

Obwieszczenie.
(5676)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na 
rzeczce, k. Skarbu Państwa.

W Y K A Z
niedoręczonych listów poleconych zwrotnych i pakietów za miesiąc 

kwiecień 1911.
aćL.) H ilstsr p o le c o n e .

L i s t e r  z w y k ł e  z  z a r s * 7 - a , r t © ś c i ą , .

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 5 maja 1911.

H3
N
o

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
P*

i-i Nr. m i e j s c e
przeznaczenia

2 185 Lwów Stefania Dobrzańska Gorz
3 141 r> Muszyński Drohobycz
9 559 n Pawlina Paluszkiewicz Lwów

13 389 Jarosław Jan  Żuk Przeworsk
14 36 Jasło Witold Mańkowski Jasło
15 944 » Adam hr. Gołuch o wski Husiatyn
19 140 Kraków Lówenfeld l ondyn
21 513 » Dr Władysław Filipkiewicz Kraków

2 447 n Kruk Oświęcim
4 992 » Józef Schmidt Tarnopol
5 999 » Jan Maziak Tarnobrzeg
7 1820 ti Dr. Tadeusz Milewski Lwów
8 4754 r» hr. Tyszkiewiczowie Kraków

31 413 Krosno hr. Kaczkowska Krosno
38 28 Stanisławów Pawlina Smerekowa Kołomyja
48 431 Przemyśl 1 A. Józef Willner Lis ko
50 465 n Jan Nehrebecki Lwów
56 90 Bojanów Jan Grebowiec Vacz (Węgry)
61 331 Lutowiska Leon Goldreicb Wysocko
63 230 Oświęcim Jakób Anallbrun Wiedeń „
78 77 Bobrka Izrael Sperber Żurawno
91 1023 Lwów Antonina Dinstelheim Sniatyn
92 810 n Sidon de Kępliez Niee

3 1246 n n n
94 505 n Mikołaj Wujasz Lwów

102 236 Żabno Szymon Frączek N. Jork
112 155 Stanisławów Obi. Adolf Hildebrandt Berlin
116 1268 Jarosław Andrzej Kornak Przeworsk
117 1001 Kraków 3 Walenty Przędzik N. Targ
119 4174 Kraków Tomasz Pytel Mikołajów n/D.
128 486 Lwów 6 Simon Ozwal Rzeszów
128 967 Rzeszów 1 M ai Spiegoi n
141 30 Lwów 8 Fritzi Langner Wiedeń

2 454 » W ładysław Jahl n
149 453 Borysław Henry Saamen Bukareszt
159 413 Lwów 16 Sz. Burstin Sokal
164 333 n owiętniccy Wolanka
173 224 Zniesienie Markus Eisenberg Sambor
175 319 Bołszowce Justyna Łysak Stanisławów
185 289 Sędziszów Jen Mirwiński Kołomyja
189 486 Wieliczka Bronisław Dyna Podgórze
191 470 » Charlotte Stadler Wiedeń

2 518 Lwów Katarzyna Deszkiewicz Nowy Jork
4 451 Turka n/Str. Leibisch Friedmann Borynia

Rzeszów9 500 Lwów 5 Tadeusz Szajnok
208 856 Drohobycz Dr. Landau Kraków
212 285 Kołomyja Iwan Froljak Zalucze
217 4464 Kraków Hans Skrejschowski Galatz (Rumunia)
219 502 n Gizela Aichmiiller Lwów
220 760 » A, Lange Kraków
224 1705 n Franciszek Chwali Warszawa
232 301 Oświęcim Jan  Cham Skalmierz (gub. 

Kielce)
234 363 Podwołoczyska M. Szkarputin Kiszyniew
235 80 Rożniatów Dymitr Rudyj Jassy
247 748 Stanisławów Seide Weissberg Kolędziany
248 110 Stefania Bober Przemyśl
249 668 Tarnów .1 Tomasz Adamski Buffalo
251 266 Tyśmienica Bazyli Paszkowski Kołomyja
252 372 Zakopane Kazimierz Sawicki Kraków

(7299)L. cz. Cg. I. 283/11 (1)
E  d y k t.

Przeciw Annie Guzowej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony Kostał do 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Zofię Stopyrową pozew o 2000 kor

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 6 lipca 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny Guzowej 
ustanawia się p. dr. Zangena ad w. w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Annę 
Guzową w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 13 czerwca 1911.

L. XVII. 8886/36
O bw ieszczenie 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 1 lipca 
1911 1. XVII. 8886/36 w sprawie wprowa 
dzania zwierząt i produktów zwierzęcych 

z Bcśnii i Hercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośni i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 
30. maja 1911 1. XVII. 3918/32, zarządza 
na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa

rolnictwa z 24. czerwca 1911 L. 26.161:
3.559

pod

L.
 

po
rz

ąd
.

Nr.

N a d a n i a

m i e j s c e

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

1 Lwów Marya Radawiec Lwów
2 Biała Dr. Karl Gepert Manachjum
3 Tarnopol Alfred Theuer Lwów
4 Lwów Marja Paszkiwna Lubaczów
8 n Br uder Pick Karolinenthal (Praga)

względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny co następuje:

1. Z powodu panującej pryszczycy za­
kazuje się wprowadzania zwierząt racicowych 
do Galicyi z powiatów: Banjaluka, Bihaó, 
Bilefia, Bjelina, Bos. Dubica, Bos. Gradiska, 
Bos. Krupa, Bos Novi, Bos. P e tn m c , Bróka, 
Bugojno, Oazin, Gajniee, Dervent, FoCa, Foj- 
nica, Gacko, Glamoń, Grafianica, Gradaóae, 
Jajce, Kladanj, Kljuó, Konjica, Kotor-Varoś, 
Lirao, Ljubinje, Ljubuśki, Maglaj, Mostar, 
Nevesinje, Prijedor, Prnjavor, Prozor, Roga- 
tiea, Sanskimost, Sarajev<>, Stolac, Teśanj, 
Travnik, Trebinie, Tuzla, Varcar-Vacuf, Viso- 
ko, Viśegrad, Vlasenica, Zenica, Żepge i 
Zupanjac;

2. z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka L., Bos. Du­
bica, Bos. Gradiśka, Bos. Krupa, Bos. Novi, 
Gacko, Glamoń, Kotor-Varoś, Ljubuśki, Sa- 
rajevo, Sanskńnost, Srebrenica, Tuzla L., 
Zenica.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 72 
i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. lipca 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g ó w s k i  W. r.

(7329)L. cz. E. 3758/10 (1)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Skarbu Pań­
stwa przez c. k. Urząd podatkowy w Uhno- 
wie przeciw Mojżeszowi Gelberowi w Rawie
0 295 kor. 50 hal., ma byó doręczoną uchwa­
ła z dnia 22 października 1910 E. 3758/10 
(1) Gitli z Alsterów Ehrenwirth.

Ponieważ Gitla Ehrenw irth zmarła, 
ustanawia się w celu strzeżenia jej praw 
kuratora w osobie p. dr. E. Wilkowskiego 
adw. w Rawie.

Tenże kurator zastępywaó będzie wy­
mienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 24 marca 1911.

(5255)L. cz. Ow. 792/11 (1)
E d y k t.

Przeciw Izakowi Lindenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Mechla Freya pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Izaka Lindena 
ustanawia się p. dr. Hamermana adw. w 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Iza- 
ka Lindena w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 25 kwietnia 1911.

(7404)L. cz, C. II. 118/11 (1)
E d y k t.

Przeciw Henrykowi Piotrowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ty­
czynie przez Wojciecha i Annę Piotrowskich 
gospodarzy z Kąkolówki pozew o 900 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
21 czerwca 1911 o godz. 10 rano w biurze 
Nr. 2.-

Lielem strzeżenia praw Henryjra Pio­
trowskiego ustanawia się p. Franciszka Cza­
plę gospodarza w Kąkolówce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Hen­
ryka Piotrowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Tyczyn, dnia 10 czerwca 1911,

(7405)L. cz. 0. II. 147/11 (1)
E d y k t.

Przeciw Janowi Patysowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Wojciecha Banasia jako opiekuna mał. Sta­
nisławy Banaś pozew o ojcostwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
21 czerwca 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Jana Patysa 
ustanawia się p. Andrzeja Patysa w Szkla­
rach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 16 czerwca 1911.

(7368)L. cz. 0. IV. 70/11 (2)
E d y k t.

Przeciw' Hieronimowi vel Erazmowi 
Zaleskiemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Ottynii przez Szymona Udels- 
mana p:zew o 336 kor. 52 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 4 lipca 
1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia się p. Michała Pańkowa 
wójta w Uhornikach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 27 czerwca 1911.

(7397)■L. cz. 0. VI 173/11 (1)
E d y k t.

Przeciw małol. Pawłowi Hawro i nie; 
wiadomemu z miejsca pobytu Mikołajowi 
Hawro, którego miąjsee pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato­
wego w Łańcucie przez Walentego Hawr? 
pozew o własnośó i intabulaeyę pgr. 79/3 ^  
Hassowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 lipca 1911 o godz. 9 rano- 

Celem strzeżenia praw małoletniego 1 
nieobecnego ustanawia się p. dr. Wasserma- 
na w Łańcucie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Łańcut, dnia 21 czerwca 1911.

(7328)L. cz. C. II. 145/11 (1)
E d y k t.

Przeciw Berlowi Zangenowi, któreg 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z°j 
stał do c. k. sądu powiatowego w Przewor­
sku przez małol. Juliana, Marye i JoanOs 
Końcowiczów pozew o wykreślenie praW 
zastawu dla kwoty 76 złr. 66 et. etc.

Na podstawie pozwu tego wyznacz0®*! 
termin do ustnej rozprawy na dzień 
czerwca 1911 o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw Berła Zang00̂  
ustanawia się p. dr. Kopeckiego adw. 
Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie o 
znanego z miejsca pobytu w rzeczonej sp 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub P0ł 
mocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Przeworsk, dnia 29 maja 1911.

L. cz. Ow. 370/11 (2) (681^
E  d y k t. 0]e

Przeciw nieobecnemu Janowi P sZ g, 
przedtem w Zalipiu, wniósł Zelman O Q. 
bard przez adw. dr. Lauterbacha w
wie skargę o 550 kor. ua1owy

Wskutek tej skargi wydano w0® ^  
nakaz zapłaty z dnia 15 lutego 191
370/11 (1). . nzW8-

Ustanowiony dla strzeżenia praw I> ^
nego kuratorem adwokat p. dr. Znng ^
Tarnowie będzie go zastępował, dopo % 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocni 
ustanowi. . TT

0. k. Sąd obwodowy, Oddział u- 
Tarnów, dnia 10 kwietnia 1911.
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L. cz, 0. II. 170/11 (1) (5750)

E d y k t.
Przeciw Józefowi Drożdżowi, którego 

miejsce pobytu jest niezaane, wniesiony zo­
stał do c. k. sadu powiatowego w Bieczu 
przez Wojciecha Szarowieza pozew o 420 lfigr.

Celem strzeżenia praw Iniranda ustana­
wia się p. adw. dr, Gawła w Bieczu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępyw?.ć będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, 'dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 18 maja 1911.

L. cz. Ow, 711/11 (1) (5318)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Abrahamowi Gold- 
mannowi przedtem w Dębicy, wniósł Hirseh 
Taub przez adw. dr. Finka w Tarnowie 
skargę o 500 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 8 kwietnia 1911 Ow. 
711/11 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Ehrenfreund 
w Tarnowie będzie go zastępował dopokąd 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. II.
Tarnów, dnia 8 kwietnia 1911.

L. cz. E. XXI. 748 11 (3) (5530 1 - 3 )
E d y k t.

Zobowiązanemu dr. Mieczysławowi Gro­
chowskiemu, ostatnio we Lwowie ul. Koral- 
nicka 6 zamieszkałemu, w sprawie egzeku­
cyjnej adw. dr. Józefa Morawieekiego toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym S. I. 
we Lwowie przeciw zobowiązanemu dr. Mie­
czysławowi Grochowskiemu we Lwowie pto 
752 kor. 83 hal. o egzekucyę przez zajęcie 
i przekazanie do ściąg, pretensyi, ma być 
doręczoną uchwała z dnia 22 lut-go 1911 
c. k. Sądu pow. w Zabłotowie liczba czyn­
ności 0. I. 18 , i tus. uchwała z dnia 2 
marca 1911 1. cz. E. XXI. 743/11 ( l j ,  któ- 
remi dozwolono zojęe a i przekazu do ścią 
gnięcia na rzecz wierzyciela adw. dr. Mora- 
wieckiego kwoty 400 kor. przysługującej 
zobowiązanemu przeciw To w. kredytowemu 
ziemskiemu we Lwowie jako reszty kaucyi 
zatrzymanej mu z pożyczki 44.000 kor. za­
ciągniętej na dobra Trościaniee.

Ponieważ niewiadomo , gdzie zobowią­
zany dr. Mieczysław Grochowski przebywa, 
ustanawia się w celu strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie p. adw. dr. Stanisława 
Ungera we Lwowie, ul. Akademicka 1. 20.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanego dr. M. Grochowskiego w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń 
stwo, dopóki on w sąizie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje 

C, k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. X X I
Lwów, dnia 21 kwietnia 1911.

Firmy.
L- cz. Firm . 191/11 Rg. A. 64 (5876 3 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

W pisano do re je s tru  handlow ego od­
działu A.

Siedziba firm y : Krynica.
Brzm ienie firm y : Anna Fleisehmann. 
P rzedm iot p rzedsięb io rstw a : Prowadze­

nie restauraey i, kaw iarn i i cukiern i z pie- 
karstwem.

Właścicielka: Anna Fleist-hmann w 
Krynicy.

D zień w p isu : 22 m aja 1911.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy SąCZj dnia 6 maja 1911.

L. cz. Firm. 185 Stow. II. 746 (6022 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm  
stow arzyszeń.

W pisano w re jestrze  stow arzyszeń  za­
robkow ych i gospodarczych:

S iedziba s tow arzyszen ia: Tarnów. 
B rzm ienie firmy: Tarnowskie Towarzy­

stwo bankowe, stow arzyszenie za re jestrow ane 
z ograniczoną porębą.
berg N Członek dyrekcyi um arł: Lipa Wein-

2 <" zbukiem dyrekcyi wybrany: Ben- 
8ion Safier z Tarnowa.

D ata w p isu : 13 m aja 1911.
• k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 
iarnow , dnia 13 maja 1911.

Lw cz- ^ irm .158/11 Oddz. A. 65 (5974 2 - 3 )  
pis do rejestru handlowego firmy kupca 

. pojedynczego, 
dział A P-1San° d° re3estru handlowego, Od-

„Gazeta Lwowska" Nr. 148

Siedziba firm y: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy : Chaim Folkmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

rzeźni miejskiej.
W łaściciel: Ohaim Folkmann.
Dzień wpisu: 24 maja 1911.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 15 kwietnia 1911.

L. cz. Firm  178 Rg. A. 97 (6291 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Wietrzychowice.
Brzmienie firmy: Józef Leser i Jakób 

Rand, handel drzewa.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem.
Forma sp ó łk i: Spółka jawna Józef Le­

ser i Jakób Rand, handel drzewem.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jó ­

zef Leser i Jakób Rand w Wietrzychowi­
cach.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego są uprawnieni powyżsi spólnicy

Podpis firmy: Józef Leser i Jakób
Rand.

Dzień wpisu: 6 maja 1911.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 maja 1911.

L. cz. Firm. 189 Stow. II. 1172 (6257 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Tuszów naro
dowy.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Tuszowie narodowym.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Jakób Urbański i Antoni Furdyna.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: ks. Wa­
lenty Wcisło, przewodniczący, Wojciech Du­
dzik, członek zarządu.

Data wpisu : 13 maja 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 13 maja 1911.

L. cz. Firm . 180/11 Rg. A. 66 (6221 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba f i imy:  Śnietnica.
Brzmienie firmy: Samuel Riegelhaupt.
Przedmiot przedsiębiorstwa: kram to­

warów mięszanycb, wyszynk wina, handel 
jajami, wyszynk trunków, handel mąką ko­
ścianą i trafika.

Właściciel: Samuel Riegelhaupt.
Dzień wpisu: 30 maja 1911.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 13 maja 1911.

G. Z. Firm. 397/11 Rg. A I. 288 (6330)
Eintragung einer Gesellschaftsfirma.

Eingetragen -wurde in das R^gistei 
Abteilung A.

Sitz der F irm a: Lemberg, Jagiellońska 
Strsse 7.

F irm aw ortkut: Hermann Piesen.
Betriebsgegenstand: Verkauf von Gor- 

sets, Mtedern, Stitiojpfen uad Toaletgegen 
standen.

Firm azeichnung: Die eigenhandige
Untersr-hrift des Firmainhabers.

Datum der E iutragurg: 13 April 1911.
K. k. Landes- ais Haudelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 10 Apiil 1911.

L. cz. Firm. 22/9 Poj. II. 54 (6255)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru wykreślono:
Siedziba firmy: Ustrzyki dolne. 
Brzmienie firmy: Moses Walzman w 

Ustrzykach dolnych.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

huriowny wódki i piwa w Ustrzykach dol­
nych.

Skutkiem zwinięcia przemjsłu.
Dzień wpisu: San k 26 marca 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 4 lutego 1911.

L. cz. Firm. 445 Rg. A. I. 15 (6329)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa 

nych już w rejestrze handlowym firm poje­
dynczych i spółkowych.

Do ręjestru oddziału A. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firm y: Zniesienie koło Lwowa.

z dnia 2 lipca 1911.

Brzmienie firmy: Pierwsza krajowa fa­
bryka musztardy i octu, Leizer Gerstenfeld 
i synowie.

Z m arł: Leizor Gerstenfeld. W jego 
miejsce wstąpił na mocy dekretu dziedzictwa 
c. k. sądu powiatowego S. II. we Lwowie z 23 
stycznia 1909 1. cz. A. 77/8 (19) i uchwa­
ły tegoż sądu z 3 lutego 1911 i. cz. P. I. 
48/8 (54/Vl.) Eliasz Gerstenfeld, kupiec w 
Zniesieniu.

Uprawnieni do zastępstwa każdy ze 
spólników z osobna.

Dzień wpisu: 21 kwietnia 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1911.

L. cz. Firm. 50/11 Stow. II. 98 (6289)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sanok.
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 

Sanoku, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczaną poręką.

1. Członek dyrekcyi Leopold Biega, 
zmarł.

1. Członkiem dyrekcyi wybrany Karol 
Girardis, przedsiębiorca w Sanoku.

Data wpisu: Sanok 15 kwietnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 11 kwietnia 1911.

L. cz. Firm. 104/11 Poj. I. 21 (6156)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po­

jedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wciągnię­

to co następuje :
Siedziba firmy: Wadowice.
Brzmienie firmy: Jan  Pohl. 
Dotychczasowego właściciela firmy Ja 

na Thoma wykreślono wskutek sprzedaży 
interesu, odtąd właścicielem firm y: Stani­
sław Szorc, kupiec w Wadowicach, który 
firmę „Jan Pohl“ własnoręcznie podpisywać 
będzie.

Data wpisu: 26 kwietnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II 
Wadowice, dnia 25 kwietnia 1911.

L. cz. Firm. 489 Stow. II. 263 (6478)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Winniki ad 

Żółkiew.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w W innikach ad Żółkiew, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Jan Mal­
kiewicz.

Członkiem dyrekcyi wybrany: Jan  Si­
korski, rolnik w Winnikach.

Data wpisu: 8 maja 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1911.

L. cz. Firm. 179 Poj. 570 (6446)
O b w i e s z c z e n i e .  

Wykreślenie firmy.
Z rejestru oddział A wykreślono. 
Siedziba fi rmy:  Dąbrowa.
Brzmienie firmy: Markus Gross. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 

żawa prawa propinacyi w Dąbrowie. 
Skutkiem zaniechania przemysłu.
Dzień wpisu: 6 maja 1911.

0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 6 maja 1911.

L. cz. Firm. 49/11 Stow. I. 20 (6253)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lisko.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Lisku, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi i dyrektor Towa­
rzystwa dr. Jan  Strutyński umarł. Dyrekto­
rem wybrany dotychczasowy zastępca dyre­
ktora dr. Jan Porajewski, lekarz w Lisku.

Data wpisu: 22 kwietnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 20 kwietnia 1911.

L. cz. Firm. 787/11 Stow. I. 269 (5987)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnera 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa Hu- 
siatyńskiego Związku kredytowego stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną sześcio­

krotną poręką w Husiatynie" dnia 4 marca 
1911 wybrano Nachmana Ellenberga, krama­
rza w Husiatynie, zaś Małkę Lopater, kra- 
markę, Szyfrę Ellenberg i Ghanę Eapaport, 
kupcowe w Husiatynie, zastępcami dyrekto­
rów i że na walnem zgromadzeniu dnia 25 
kwietnia 1611 dotychczasowago zastępcę Jó­
zefa Mechla dw. im. Rapaporta wybrano dy­
rektorem.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 8 maja 1911.

L. cz. Firm. 785/11 B. XIII 45/69. (5941)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm spół­

kowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firmy: „Fiiia c. k. uprzyw. 

galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
w Tarnopolu".

Zakład filialny: istniejącego we Lwo­
wie zakładu centralnego pod firmą: c. k. u- 
przyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny".

Prokurę udzielono : Jakóbowi Markheim 
urzędnikowi filii Banku w Tarnopolu.

Specyalne wpisy: podpis firmy (F. Z.): 
Prokurzysta Jakób Markheim podpisuje fir­
mę tejże filii per procura wspólnie z każdo- 
czesnym dyregentem lub zastępcą dyrygenta 
filii, albo wspólnie z każdoczesnym dyre­
ktorem lub zastępcą dyrektora zakładu, cen­
tralnego we Lwowie.

Data wpisu : 10 maja 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział II.
Tarnopol, dnia 8 maja 1911.

L. cz. Firm . 48/11 Stow. II. 218. (5875)
Obwieszczenie.

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Krygu, Stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką".

Członek dyrekcyi Wojciech Mika ustą­
pił a w jego miejsce wybrano Mikołaja Jeża 
gospodarza gruntowego w Krygu, członkiem 
Dyrekcyi.

Data wpisu: 27 marca 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział IV.
Jasło, dnia 11 marca 1911.

L. cz. Firm . 165/11. (5832)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych przy firm ie: Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Nisku, „Stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką", że 
na walnem zgromadzeniu odbytem w dniu 5 
marca 1911 w miejsce ustępujących człon­
ków zarządu Franciszka Bisa, rolnika w Ra­
cławicach i Józefa Bisa, rolnika w Moska­
lach, wybrano Jana Magenhumera, właści­
ciela realności w Nisku i Jakóba Samoje- 
dnego, właściciela realności w Nisku.

Rzeszów, dnia 15 kwietnia 1911.

Firm. 187/11 Stow. III- 46.  ̂ (5781)
W rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych przy firmie: Spółka 
oszczędności i zaliczek w Limanowej, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę­
ką, wpisano: że na walnem zgromadzeniu 
w dniu 19 marca 1911 odbytem, uchwalono 
zmianę §§ 8, 15, 20, 24, 52 lit. e. 56, 61, 
64 i 67 statutów, streszczających się w na­
stępujących postanowieniach:

Udział członka musi być przy przystą­
pieniu w całości wpłacony, Dyrekcya wybie­
ralna jest na 10 lat.

Do stanu biernego bilansu nie mają 
być wstawiane wynagrodzenia i1 tantyemy 
członków Dyrekcyi, podatki i ogólne wszyst­
kie wydatki.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 6 maja 1911.

L. cz. Firm . 272/11. (6624)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla Towarzystw 
zarobkowo-gospodarczych przy firmie: „Spół­
ka mleczarska w Zgłobniu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką", że na 
walnem zgromadzeniu członków tegoż stowa­
rzyszenia odbytem dnia 29 stycznia 1911 w 
miejsce przewodniczącego zarządu ś. p. ks. 
Michała Trybusa, wybrano przewodniczą­
cym zarządu ks. Mikołaja Dzierżyńskiego, 
proboszcza w Zgłobniu.

Rzeszów, dnia 12 maja 1911.
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L. cz. Firm. 155/11 (6489)

C. k. Sąd obwodowy oddział V. w Eze- 
szowie zarządza na dniu dzisiejszym, aby do 
rejestru handlowego firm spółkowych wcią­
gnięto co następuje:

Siedziba firmy: Giedlarowa.
Brzmienie firmy: Kiszakiewicz, Roth- 

man, Zawilski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: produkcya 

i sprzedaż cegły.
Forma spółki: jawna od 81 stycznia

1907.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni:
1. Jan Kiszakiewicz, przemysłowiec w 

Stanisławowie.
2. Beri Rothman, przemysłowiec w Le­

żajsku.
8. Władysław Zawilski, przemysłowiec 

w Leżajsku.
Podpis lirmy: zastępstwo na zewnątrz 

przysługuje spólnikowi Janowi Kiszakiewi- 
czowi i spólnikowi Berlowi Eothmanowi, każ­
demu samoistnie i samodzielnie, a podpisy­
wać będzie każdy z nich własnoręcznie fir­
mę: „Kiszakiewicz, Rothman, Zawilski11.

Rzeszów, dnia 22 kwietnia 1911.

L. cz. Firm . 476/11 Oddz. 0. I. 42 (6127)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w re ­

jestrze handlowym firm kupców pojedynczych 
i spółek.

Do rejestru oddział 0. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba f i rmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo dla

przedsiębiorstw górniczych „Tepege11, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością.

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
25 marca 1911 zażądano od spólników dal­
szej wpłaty na poczet wkładki zakładowej w 
wysokości 5 prc. tejże czyli w łącznej kwo­
cie 6600 kor.

Data wpisu: 8 maja 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 maja 1911.

L. cz. Firm. 572/11 Stow. IV. 76 (6128)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Podgórze.
Brzmienie firmy : Spółka rolniczo-prze­

mysłowa w Podgórzu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką11.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ste­
fan Miziewicz.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Karol 
Huczko, aptekarz i właściciel realności w 
Podgórzu.

Data wpisu: 16 maja 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 maja 1911.

L. cz. Firm. 581 Eg. . A. I. 285 11 (6181)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A .
Siedziba firm y: Wieliczka.
Brzmienie f i r my: „Józef Perlberger, 

handel towarów korzennych i sprzedaż wina 
i nafty “.

Właściciel (I): Józef Perlberger, kupiec 
w Wieliczce.

Dzeń wpisu: 8 maja 1911.
G. k. Sąd krajowy jako bandlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 maja 1911.

L. cz. Firm . 156/11. (6849)
Wp’3 do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Majer Sacher Eisiga. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb

mięsa.
Właściciel (I.) Majer Sacher Eisiga. 
Dzień wpisu: 18 kwietnia 1911.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 18 kwietnia 1911.

L. cz. Firm. 299 Eg. A. I. 284 (6826)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 

następuj e :
Siedziba fi w : Krzywczyce koło Lwowa.
Brzmienie m y : „Bracia Klingholfer, 

fabryka rumu, L,v  -ró.w i rozolisów w Krzyw- 
czycach", po niem; pku: „Gebrtider Kliug- 
bolfer, Rum-, Liquer und Rosoglio-Fabrik in 
l<rzyw< zyce“.

Przedmiot przedsiębiorstwa: w brzmie­
niu firmy.

Forma spółki: jawna spółka liandF ^a 
od l stycznia 191.1.

Spólnicy osobiście odpowiedzi a ln i: Leon 
Klingholfer i Zygmunt Klingholfer, fabry­
kanci we Lwowie.

Do zastępstwa upraw nieni: obaj spól­
nicy łącznie.

Podpis firm y: pod wydrukowaną lub 
pieczęcią wyciśniętą nazwą (firtną) spółki 
obaj spólnicy umieszczą swoje własnoręczne 
podpisy.

Dzień wpisu: 17 marca 1911.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 marca 1911.

L. cz, Firm. 878/11 Stow. III. 3 (7258)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Wierzniakowcach, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną porę­
ką dnia 12 marca 1911 wskutek ustąpienia 
Józefa Witkowskiego dotychczasowy członek 
zarządu Józef Burtny został wybrany prze­
łożonym zarządu, a członkiem zarządu wy­
brano Michała Jurczaka, gospodarzą w Wierz- 
clmiakowcaeh.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 29 maja i f f l l .

L. cz. Firm. 569/11 Stow. II. 78 (6334)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Dobczyce.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie poży­

czkowe i oszczędności Wzajemna pomoc11 w 
Dobczycach z poręką nieograniczoną w są­
dzie zapisane.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Jó­
zef Pelc.

2. Członkowie dyrekcyi w ybran i: Mi­
chał Deńko w Dobczycach.

Dala wpisu: 14 maja 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 18 maja 1911.

L. cz. Firm . 582/11. Stow. II. 51. (6903)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 7 czerwca 191.1 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wykreślenie Towarzy­
stwa eskontowego i zaliczkowego w Jarosła­
wiu w likwidacyi z powodu rozwiązania sto­
warzyszenia i ukończenia likwidacyi.

Przemyśl, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. Firm . 840/11 Stow. I. 286. (6916)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Kasy zaliczkowej w 
Kopy czy ńcach stow. zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką“ dnia 25 lutego 1911 pozo­
stawiono dyrektorami Jana Soleckiego, Ta­
deusza Karwowskiego i Włodzimierza Łeśnia- 
kowskiego a w miejsce zastępców członków 
zarządu dotychczas zarejestrowanych Samue­
la Weissraanna, Jana Niżyńskiego i Albina 
Kowalczuka wybrano zastępcami dyrektorów 
Emeryka Niżyńskiego, adjunkta c. k. poczty, 
Jana Prokosza, aptekarza i Maryana Mana- 
styrskiego, burmistrza w Kopyczyńcach.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział II.

Tarnopol, dnia 29 maja 1911.

L. cz. F irm  174 11, Poj. I. 59 a. (6250) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 

dyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje :
Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy dotychczas: fabryka 

ezernideł i tłuszczów Howerla' w Kołomyi,— 
po niemiecku „Schuhwichs- und Fettwaren- 
Fabrik Howerla in Kolomea11, o d tąd : „Ho­
werla, fabryka produktów chemicznych w 
Kołomjń11 — po niemiecku „Howerla, Fabrik 
chemischer Produkte in Kolomea11.

Dzień wpisu: 28 kwietnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 28 kwietnia 1911.

Edward Królikowski, przewodniczący zarzą­
du; Franciszek Michno i Ignacy Góratowski 
członkowie zarządu, a nadto ks. Władysław 
Jelonek, zastępca przewodniczącego zarządu.

■ 2. Członkowie dyrekcyi w ybran i: ks. 
Władysław Jelonek, kanonik i profesor szko­
ły rolniczej w Czernichowie, przewodniczą­
cym zarządu; Leopold Zych, dzierżawca dóbr 
Wołowice, zastępcą przewodniczącego zarzą­
du; Józef Zawadzki, profesor szkoły rolni­
czej w Czernichowie i Stefan Maczek, wła­
ściciel realności w Czernichowie, członkami 
zarządu; Antoni Balwierz, właściciel realno­
ści w Czernichowie i Andrzej Ryszka, maj­
ster murarski w Czernichowie, zastępcami 
członków zarządu.

Dzień wpisu: 14 maja 19.11.
0. k. Sad krajowy jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 6 maja 191 i.

! gemanna, emeryt, c. k. oficyała sądowego W 
Skalacie, zastępcą członka zarządu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 8 maja 1911.

L. cz. Firm. 26 90 poj. II. 56 (6020)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych należy 
wykreślić:

Siedziba firmy: Tyrawa wołoska. 
Brzmienie firmy: Hersz Langsam, wy­

rąb lasu w Tyrawie wołoskiej.
Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa. 
Data wpisu: Sanok, 1 kwietnia 1911 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 1 kwietnia 191.1. ■

L. cz. Firm. 549/11. Stow II. 45. (6341)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kościelniki ad 

Wyciąże.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Kościelnikach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili Woj­
ciech Bonarski.

2. (Jzłonkowie dyrekcyi w ybrani: ks. 
Antoni Swiętek, proboszcz w Górce Kościel- 
nickiej.

Data wpisu: 14 maja 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 maja 1911.

L. cz. Firm. 508/11 Stow. I. 20 (6387)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Czernichów 

Sąd pow. Liszki.
Brzmienie firmy: „Bazar Kółka rolni­

czego w Czernichowie, spółka zarejestrowana | 
z ograniczoną poręką11. j

I. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ks. '

L. cz. Firm . 571/11 Oddz I. 286 (6338)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firm y: Kraków:
Brzmienie firmy : Zakład przemysłu bu­

dowlanego Alfred Langrod Kraków.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 

materyałów budowlanych w szczególności 
parkietów, posadzek i podług wszelkiego ro­
dzaju.

Właściciel (I) Alfred Langrod.
Dzień wpisu 17 maja 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 18 maja 1911.

L, cz. Firm. 550/11 Stow. IV.28. (6842)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia Kraków.
Brzmienie firmy: „Spółka fakturowa, 

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką11.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, Sta­
nisław Karłowski, członek Dyrekcyi jako de­
legat Rady nadzorczej do Dyrekcyi.

2. Członkowie Dyrekcyi wybrani: Jan 
Armółowicz, dotychczasowy zastępca delega­
ta Rady nadzorczej do Dyrekcyi, wybrany 
dyrektorem jako delegat Rady nadzorczej do 
dyrekcyi. Józef Kretschmer, prokurzysta i 
zastępca naczelnika filii Banku krajowego w 
Krakowie, wybrany zastępcą delegata Rady 
nadzorczej do Dyrekcyi, czyli zastępcą człon- 
Dyrekcyi.

Data wpisu: 14 maja 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, , dnia 6 maja 1911.

L. cz. Firm. 765 11 Stow II. 241. (6057)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa wzaje­
mnego kredytu w Skalacie, stowarzyszenia 
zarejestrowanago z ograniczoną poręką dnia 
22 stycznia 1911 wybrano w miejsce człon­
ków zarządu Władysława Hołowieckiego, 
Władysława Chrobaka i zastępcy członka za­
rządu Emila Herwy, którzy ustąpili, człon­
kami zarządu Bolesława Kaczorowskiego, c k. 
inspektora okręgowego szkolnego i Leona 
Złochowskiego, nauczyciela szkoły Indowej, 
członkami zarządu, tudzież Stanisława We-

L. cz. F irm  236/11 Sp. II. 188. (6251)
W rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych wpisano przy firmie 
„Spółka kredytowa Łemkiwskyj Bank11 w No­
wym Sączu, że na walnem zgromadzeniu 
dnia 15 kwietnia 1911 odbytem w miejsce 
dotychczasowego dyrektora Piotra W itoszjń- 
skiego wybrano dyrektorem kontrolorem Mi­
chała Kubijowicza, a w jego miejsce zastęp­
cą dyrektora Eugeniusza Szeparowicza w No­
wym Sączu.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 27 maja 19.11.

H. en. <PipM. 248 Ctob. II . 197 (6214)
Brnie bmuhh ąo icTHyiouoi (JńpMH 3apońreo- 

bouo i rocno^apcicoro CTOBapnmeHH.
B nncano ąo peeerpy  CTOBapniucHn aa- 

po6'KOBHX i roenoĄapcKHK.
Oci^ ok CTOBapumenn: lleim poB .
<&ipMa 3ByuHTt: IIoBiTOBe ToBapnc/rso 

ICpe^HTOBe, CTOBapHUIftHG Sćlpe.GCTpOBaMC 3 
oÓMesKeHoio nopykoro u HeMHpopfi.

ycTyirauiii 3 ^HpeKUHi: Bo.io^riMHp
HaBpon,KHH, ĄHpeRTop-KOHTpommp noMep, a 
H a n  KyópaK, sacTynmiK ycTjiiHB

/J/npeKunio iaienoBano : IleT pa OcŁJf»- 
Ka CHHa CTecfiana, roenoAapa b HearapoBb 
iiKO- KOHTpo-iBopa i Mn:xa'iJia IlHcapiBCKOi’0, 
rocno;;apa b HeiiupoBi sacTynnnKOAi.

K. CyA KpaGBHH HKO TOprOBe.TIBHHM
B ig^iji IV.

JlBBiB, ąhu 14 ubbIthu 1911.

H. en. <PipM. 784 11 Ctob. II. 861 (5988)
O n o B i i p e n e .

B nncano ao peecTpy CTOBapmueHB 3a" 
Po6kobhx i rocno^apcicHx., Igo na 
hhx  3Óopax macmB ToBapncTBa „H ot/ry11')  
CTOBapniuenn 3apeecTpoBaHoro 3 HeoÓMU®6' 
hok) nopyKoio b HacTacoBi ą h s  2 nim urna 
1911 b Miege noinepnioro UpniiBKa IIpoiW ' 
ninna Bn6pano nacHOM 3apu/i;y LiBKa Bo- 
BannniHna, pkibHHKa b HacTacoBi.

I]/. K. CyA OKpySEHHH UKO TOprOB C.2LHHH-
TepnoiiinB, 8 uran 1911.

H . en. fhipM. 68/11 Ctob. C. 317 (7059)
3iuiHH i ĄO^aTKii £0 BiiHcanHx BSKe ęjńp0 

CTOBapnnieHB.
B nncano b peecTpi CTOBapnmenB 3a" 

POÓkobhx i rocno^apcKHx.
OcJąok cTOBapnineHU: Hukibifi.
TEpiua 3ByuHTB: IMciiopapcKO-MOU0'

nap cna cnńiKa „B ipa“, cTOBapninene 3apc/ '  
cTpoBaHe 3 ośiuesKenoio nopyKoio b U 0' 
xiiBn;nx.

1. LLieHH ^npeKunl BHCTynnjra: ®a' 
chjib I l a ^ n P p  i CeMKO <Lpeit.

2. LLiemi ^npeKuni BnSpani: 
TyMenBnyK, jjko ynpaB.TUiouHH ^npewrop^1 
EBcTaxin JlH3aK, hko nacnep, oóa b H 0' 
iaBn;ax.

^I/aTa Bnncy : 26 MapTa 1911.
I ł)  K. Cy,7| OKpjSKBHH UKO TOprOBe</XB000

BiAA'Li IV.
O rpira, Ann 17 MapTa 1911.

H . en. <3>ipai. 781 T l  Ctob. I I . 146 (fi,5 °^
O n o B i m e n e .

BnncaHO .̂o peecTpy CTOBapnuiciiu 
Po6kobhx i rocno^apcKHX, nęo Ha 3ara g. 
n n x  36opax „CnLiKn oin,a^nocTH i i:o30 
b KacnepiBnnx, cTOBapnmenn sapeecTp00. 
noro  3 oÓMesKeHoio nopyKoio ą h h  21 aX> „ 
rm n  1911 b Aiicge ycTynnam oro B300 
Cno^apnKa Bnńpano u^enon  sapn^y  
(j)in MapTHHioKa, piaunnisa K a c n e p iB d ^ ' „ 

E(. k. C y^ OKpywKnnn hko ToproBeaU0 
BiAA'Vx II.

Tepnonkin, 8 Man 1911.

(6136)H. en. <Ui.pM. J 69/11 Ctob. III. 40 
3mihh i AOAa™ n ao « nncannx  b® 13 ^  ^ 

cTOBapninent 3a-
Bnncano b peeerpi cTOBnp0ineHĆ 

Po6kobhx i rocnoAapcKHX. . .. Q.
Ociaok cTOBapnnieHa: OcTanKmAJ,

bIt rB03Aen;i.. r,a j
ŚbipMa 3ByuHTt: Cnijnca OI0a'zl'HOCJpee- 

UOSHUOK b OcTaniciBHux, cTOBapnniene 3:1 i
CTpoBaHe 3 ofiMesKcnoio nopyKoio.  ̂ _

1. U.Tenn AnpeKniii BncTynn^iH-  ̂
icoaan OxpnM noMep i Ibuh rĄe5I'?u ro ^ PtrJiB

2. Uneiia AHPeKdHi Biiópani; a _ 
Oxpnw Ccwena, 3acrrynHHK HaeTOfl'1'e-  ̂ ^  
pnAy, ŚLeAop HpemnyK, u.ueH 3apnAyi 
rocnoAapi b OcTanKiBunx. _

^3,aTa Bitncy : 19 hłbH bh  19 • .
U/, k. CyA oKpysKnnn jiko Toprone.1 

BiAAi'*’1 U-
Ko.ziomhu, ppa  i 9 urmiTnu 191 1.
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on. * ip a .  494 C t o b .  II. 16

3 n r iE H  i popaTicu po Biin«aKnx Bate cjiipar
CTOJ3apHIIieHI>.

BuHeaHO u peecTpi CTOBapwcieiiB sa- 
P o ó i c o e h x  i  rocnopapcKHK.

Oeipoic cTOBapiriueHH : vlLnir:
cI “ip M a  3ByMHTL: „3aim iTa 3 0 m h h ‘!,  o ó -  

ipecTEo perncTpoBane 3 orpaiiHuoKoro ixo- 
pyKOio.

LIaeH  pnpeKipai BnópaHHH b nacaipoK 
noÓuiBuieHH m icna 3aerrynnviKiB n aem a pn- 
peKU.ni iTpoeaan .lem ciu , om. cob it. eypa 
Kpaeisoro y  J I b b o b i ,  isnopa-Hiiń saeTymmKOM 
pupeicTopa.

^aT a  EnHcy : 4 n an  1911.
T I, , b. C yp  icpai-miiii u  ko TopraBeaBiiHK 

B i p p l a  I V .
J I e b i e ,  p u n  30  h b b I t h j i  1911 .

xl. en. <PipM. 380/1.1 C t o b .  I I  117 (7370)
OMWH i ĄOĄillKa ĄO BIIHCHHHX ĘCKe (JlipM 

eTOBapauieiiL.
B h h c h h o  ĄO p e e c r p y  c T O E a p H ii ie H B  3 a -  

P o o k o b h x  i  r o c x r o Ą a p e K H x .
O c i ą o k  c T O B a p n u i e n u : T o p o i K a H a  B e -

•T-HKa.
^ ip a ra  BnyHHTB: rocnopapraco woao 

0apcica euuTtca ,)rZI,o6po“, CTOBapHiiicHG saps- 
eeTpoBane 3 oó.tfeacenoio iiopyKOro.

1. tI.ichh  ĄHpeKpHl B ueryuiraH : B1h- 
iceHTHM Kyminc, cupaBniiic, IlaHbKO Ctchh- 
uihh i. P o n an  Ppnn ii;, uaeHH aapapy .

2. xIn em i p npeK n ,iri B ii6p.an i : Ha 3a- 
ra^ŁHHx 36opax 19 mapTa 191J b micho 
B imcenToro KyiunKa /IpiHTpo CTe‘jnmnH, 
BHaeTHTe.!IB poa.lBHOCTH, CHpaBHHKOM, H Jli- 
cHe IlaHŁKa CreiHuiiiHa I T t b . i o  M o . i o h k o ,  
roenopap, a b  Micpe Poataria rp im iB  I I h i c o  
*Ta M aHaerapcKnii, roenopap, «ci' b Popo- 
w ani BeaiiKur.

/ ( u t . m  B i u i c y  : 20  M a s  1911 .
11,. ic. C yp  oKpyiKnnii u  ko TOprOBeaBHHH 

BipplH II.
CaMÓip, pHH 29 HBBITHH 1911.

TT- en. 4>ipM. 16811 Ctob. II. 121 (5971)
3 m1hh  i pOpaTICH pO B.UHCaHHX BCKC (J)ipM 

CTOBapHIlieHB.
BniieaHO b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i roenopapeiCHx.
Oeipoic cTOBapiimeHH : TIepHenm;H. 
cpip.wa SByuHTB : Pyeico-xpHCTiHH&cica

ToproBaH, CTOBapnuieHG 3apeecTpoBaHe 3 oó- 
fóeDKeHoro nopyKoro b E epH eannii.

1. TI.TenH ĄHpeKpHi BHCTymi.iH: Ilo - 
c0</(> Mhkhtiok, Kaenep, K octb Mhkhtiok, 
^HHrOBOĄepb.

2. n a e m i  ĄHpeKHHi BHÓpani: Mukchm 
BoranH, hko Kacnep, Hnico.iaii IlapOBiTK, 
■hko khhhoboąchb, o6a roenopapi 3 xIcpne-
•3011.1.

jĄ aia Buney : .19 h b b iih s  1911.
H/- K. CyĄ OKpyiKHHlt TEKO TOprOBeHBHHli

BipĄlH I I .  _
KOHOMHH, ĄHH 19 HBBiTHH i 9 1 1.

T!- c n .  cpipjj. 803/11 C t o b .  II. 331 (6149)
O r  o «t o in e e  c.

BnneaHO ąo peecxpy eTOBapimieHB 3a- 
Po6kobhx i rocuoĄap(;icHx, m;o na  3aranBHnx 
3°opax ujiemB CainKii oihuąbocth i hosh- 
0ok b  HoBiMceai ko.io  IliĄBoaoHHeK, eTOBa- 
P0meHH3apeeeTpoBanoro 3 neoSMejKeHoio no- 
PyKoio ąhh 21 nBBiTHH l a l i  b aiicije y e ry - 
00BmHX ^ omkh IliĄ lypeK oro, łBana ToHTa- 
Pa i TnMKa B om6ii Buopano uaenaMH sa- 
Pa Ay rp iiro p iiH  3BapyHa i Tpoxi-iMa I la a a -  
Mapa, roenoĄapiB 3 IIÓBoroeeaa i P p iiro p u ii 
^ / / epy, roenoĄapa b  Ko3Hpax.

V  K. C y Ą  O K p y ilC H Ilil  HKO T G p rO B S a B H H H
t BiĄĄia II.
T e p n o n i a B ,  ą h h  8  m u i i  ! G i l .

^  cn. < P ip i r . H 9 /1 1 (6348)
00e ((jipMn 3apo6t;oBOro i roenoĄapcKoro 

CTOBapunieitH.
B n i i e a H O  ą o  peecTpy 3apoÓK0BHx i  ro- 

CjiOĄapcKHx eTOBapnuieHB.
T ę̂iĄOK CTOBapuraeHH: BononiE.
^ ip w a  SByuHTB: roeHOĄapcKa euLi.Ka 

M a  36yxy xyĄo6n, eTOBapniiieHe 3apeeeTpo-
He 3 oSMeiKcnoro nopyKoro b JIónonoBi.

,ĄaTa CTaTyry : 27 MapTa 1911.
UpeĄMOT niĄnpiiGMerBa: $ 0  nepcBe- 

,eHJI ^ B° e i  H ia n  ó y Ą e  eTO B apu m ene : 
j j -  /* •_ n P 0 Ą a B a T H  x y ; j , o 6 y  a H m e  c b o I x  a a e -  

H a  i x  p a x y H O K  i  a n m e  b ix  x o e e H ,
2 . yĄiaHTH anm e cboIm uaeHaM 3a-

ĄaTiai n a  xy,a,oóy i 6e3porii, hk i MaioT J  
TH cmaicoio uporani,

3. saKynoByBaTH aiiu ie Ą aa e^ 0l>i  J
0i.B i anm e na ix  nopyueHe xyĄOoy i oe
porn,

4. an ine  CBOimt uaeiiaMU ĄoeTaBacHy 
xyfto6y i Sesporn b pi3HJix cmaKOio osHa- 
0e,UHx 6 h th  (pisaTH) i mhco npoĄaBaTM, ^

5. 3L’pOIIIttBaiOBaTH eKipy 1 n p o n  B1Ą
00ĄKH naTepaay npH3Hauoiroro Ha 3api3 a
ĄocraBaeHoro aam e cboimh uaeHaMH cmaHi,

6. xyĄ,o6y Hity an m e  eBO.i uaeHH A° 
^Ta-BaaTB, a tukomc xyĄo6y Hi«y emai;a 
•anine ąhh  eBoi'x naeuin 3aKyuiiTB, BHiiaea 
t h  na  HacoBHeicax, an i cniaKa nosBMe b

apeHĄy a to 3 Tift p i a n ,  iii;o6h cniaKa Moraa 
MaTcpua Ą03pianił i b naci ąo 36yTy Bi^no- 
BjĄHiłi npoĄa.BaTH,

7. iipmiMaTH KaniTann ąo o6opoTy 3a 
yejtOB.zremiM onpopeHTOBaHeM b xoeeH eBOi'x 
unemB.

Oco6h ipo ne e upeiraara eTOBapnineHH 
eyTB BiiKnioueni nip yuaeTH 3 hkihx c to b r-  
BapIimeHH i BiĄ KOpHCTMH. JlK-i BHMHBaiOTB 
3 ĄieaBHocTH cTOBapninenH.

''Tae TpoBaHH: HeofiMesKeHHH. 
^ H p eK p n a : JleB B hhhhhkhh, ru,npeKTop 

„BnaeHoi I I omohhu b BfónoHOBi, cnpaBHHK, 
MnxaiMO KaBaproK JIa30BHH, roeno^ap b 
Mnninni, Kacnep, BacHJCŁ cieniów, cTypeHT 
upaii b il6jiOHOBi, KHnroBopepB, lBaH Bin- 
toiihk chh M nxaHna, roenoĄap b M nuram  
i Lian. cpeniOK, rocnopap b TTShohobi, 3a- 
CTynnHKH papeKTopa.

I l ip u n e  ę[)ipMH ( I I  <1.): IliĄ  ę[)ipMOK) 
eTOBapumenii nipnHCH ąbox u^eHiB ąh- 
peKpni.

OronoineHH : o6Bkhhkom, Ha Ta6nnpH 
n a  jiBOKajiH eTOBapnineHH a6o u oąhih 3 
HBBiBeKHX UaeOHHCHH.

ujieHiB : 20 KcpoH. 
BiĄBiuajiBHieTB : n^TnpasOBa.
^ a T a  B H a e y : 1 8  p u B i r a a  1 9 1 1 .

II/. K. C yp OKpyS-KHHH HKO TOpHOBe.TBHHH
BiĄA'i.1 I I . _

K o jIO M H H , Ą H H  1 8  p B B iT H H  1 9 1 1 .

XI. c. cn  415/11 C t o b .  V I. 250 (6143)
O n o B i r p e H e .

II/. ic. CyĄ oicpyswHHH hko ToprOBenB- 
h h h  b IlepeMHinnH oronom ye, ipo 25 ptBi- 
THH 19 i 1 BHHCaHO ĄO peeeTpy ĄJIH CTOBapH- 
meHL 3api6icoBHx i roenoĄapuHx, ipo Ha 
3aranBHHx 36opax nneHin Ciihiich roenopap- 
eKO-icpeĄHTOBOl „HapoĄHa IIoH in11 b HaK.ai 
2 pBBiTHH 1911 En6paHO nneHOM i eupaB- 
hhkom ynpaBH Ci’axa IlnySoBCKoro, noeno- 
Ąapa b Haicni b Miepe yeiynHBiuoi’0 nnena 
M nxaHna xIieHOKa.

IlepeMHinjiB, 23 Maa 1911.

TI . c n .  <l>ipM. 115/11 C t o b .  C. 427 (6147)
B h h c  c[>ipMH 3apo6KOBoro i roenopapeicoro 

CTOBapHmeHH.
BnHcaHO po peeeTpy 3apo6KOBHX i ro - 

cnopapeKHX CTOBapnuieiiB.
O e l p o K  C T O B a p n m e H H : I l H a i K o p y K a .  
^ i p M a  3 B y n H T B  t „ P y e c i c a a  C aM O H O - 

J IO ip B 11 B KlIHHCO.iypi' IIO B iT O B O -K p e Ą H T H O e  
o ó i p e c T B o  3 a .p e e e T p o B a H H o e  3  o S M esK eH O io  n o -  
p y K O io .

fĄaTa c T a i y T y : K H H H C o a y K a  9 m a p T a
1911.

IIpepneT  nipnpneMCTBa: I(i.iB nip-
npneMCTBa e noaynHTH roenopapcKi chhti 
cboIx naomB p a a  ix  po6po6yTy ne.pe3:

■ a) KynoBaHe, HaiiMaHe i apeHpyBaHG 
r^pyHTiB i 6ypHHiciB b p inn  Bepena cuiaB- 
Horo rocnopapeTBa cnijBHiMii cn.EaMH t j b o i x  
n.ieniB b ix  xoceH,

6) ypapsicyBaHe CKaapiB (Mai'a3HHiB) 
BHapapiB roenopapcKHx, HaB03iB? sSiaca. Ha- 
c ihh  i h h u ih x  3eM.ienaopiB,

b) BepeHe p a a  cboix naem B ToprOBai 
cpepeTBaMH hohchbh i npepMeTaMH no'xpi6- 
hhmh p n ą  poMamHoro i pLiBHHioro roeno- 
papcTBa, Ta p a a  peMecaa i npoMHCpy eBOix 
nnełiiB,

r )  nopeTBopioBaHeji npopyKTiB roeno- 
papcKHx cboix H.EeHis i npopaacnio BHTBopiB 
eBOix nneniB,

T) npHHMaHe Kanlra^iB po oSopoiy sa 
yenoBaeHHM onpopeHTOBaHGM,

p )  y p i a i o B a H e  phtu  cboim naeHaM p e -  
m e B H X  i  n p n c T y P H H x  n o 3 H H O K  n a  n i p H e -  
e e a e  ix  r o c n o p a p e T B a  a 6 o  n p o M H c n y .  

xIae  TpeBaHH: HeofiMeaceniiH. 
/ 1 /n p e K .p H H : O I O c u q 'j  K o e T e i c ,  bbbhip. 

b K H H 5 K o a y p 'i ,  ^ a H i n n  K o B e p r a H  i ^ M H T p i iT  
H eTpun, roenopapiB b KHHSKonypi.

n ip ra ic  (|)ipMH: n ip  (JipMoio CTOBapn- 
uieHH yniipyioTŁ cboi ni.pnueii ąbox  nnem s 
p n p e K p m .

OronomeHH nepe3 npnSnTe Ha upasna- 
neHin Ha ee Ta6nnpH b HBOKa.iH o6rpee.TBa 
b KHHKCO.iypi a6o 0pH0pa30Be oroaomeHe 
b HasHaneiiiń Hap,3Hp)aionoio Papoio uaconn-
CH HBuiBCKHH.

y p i l i  H.ieniB : 20 icop., hhc.eo ypuaiB 
opHoro unoHa HeodMeaccHe.

BipBinanBHieTB: po peeHTB pa30B0'i
b h co th  3a.HBHeHoro ypiliy.

p/]/aTa B H H e y  : 4 H E B iT H H  1911.
U/. K. C yp OKpyCKHHH HKO TOprOBOJtnHH

B ippin IV.
CtphiI , pHH 24 mapTa 1911.

TI. cn. cpjpM. l i  2/11 Ctob. IV . 214 
B hhc tjiipMH 3apo6icoBoro i roenopapeKoro 

CTOBapHmeHH.
B n n e a n o  p o  p e e c r p y  3 a p o 6 ic o B H x  i o o -  

c n o p a p e K H X  e T O iia p H in e H B .
OeipOK CTOBapnmeHH: b BnmeHBpi' bg • 

HHKiiT.
<PipMa 3By u h tb  : Cnimca oipapHOCTH i 

H03HH0K b BnineiiŁHi lienHicip, cTOBapmneHG 
3apeecrTpOBane 3 HeodMesrceiioio nopyicoro. 

^1/aTa CTaiyTy: 1 Mappn 191 !. 
Hp.epMcT uipupiieMCTBa: JJ,i'pero eni.ircH

e CTapaTH  c h  o M aTepnH .iBH e i JiopaHBHe 
n ip H e e en e  n n en iB  cn in K n  im e n n o :

a )  yp i.iH T H  nneHaM  n o  M ip i n oT p eS n ,
HOaCHTOHHOCTH pi.lH i HO Mipi Ć[)OHpiB H0- 
3HHKH HOTpi6m  b roenopapeTBi, npoMHeni 
i ToproB.m a t o  3 ę[)OHpiB HKi eni.Tica Ha 
Tyio pLiB 36npae npn  h om oh h  cnLiBHOi He- 
o6MeaceHO'i nopyKH c b o ix  nneHiB,

6) pa™ MOacmcTB noMiipyBaTH Ha npo- 
peHT rpomi 3aoipapHceHi a iiapno neacani 
b  t o h  cnoei6 ipo CuinKa npnHHMae i onpo- 
peHTOBye BKnapKH ipapHHui,

b )  n ip n H p aT H  T B o p en e  en inO K  i 3apo6- 
KOBHX T a  rOCHOpapCKHX CTOBapHUieHB B 0- 
ic p y s i e iiijiK H .

xIa e  TpeBaHH : He03HaneHHii.
^npeicpiTH CKHapae ch  3 HacTOHTenH, 

ero 3acTynHHKa i h h tb o x  nneHiB, KOTpnx 
BH6npaiOTB 3.araHBHi 36opn Ha 4 ponn. Bn^ 
6paHi 3ieTa.iH : O. OMenHH PapaHKeBHU, na- 
pOX B BnuieHBp] BCHHKiii, HKO HaCTOHTeAB. 
IOpKo XaBaHico, hko 3aeTynHHK nacTOHTe- 
«ih, Baeii-iB EepesHK, A nppin  BanaHpiox, 
Oneicea ^epopOBHH, Izbico BacH.iBK£BHH i 
Teopop KyHHHnpB, bci roenopapi b Bh- 
meHBHi BeHHKiii.

H ipnH c c[)ipMH : I l ip  nenaTKOio (eTaM- 
ni.iieio) (jńpara n ipnne B.iaenopyuHi nacTO- 
Hrre«iH a6o ero 3aerrynpH  i opnoro HneHa 
sapnpy.

O ro n o m e H H : Ha TaS.iHpiT b  ai,OKa,Eio
eni.iiCH.

y p iM  n .ie n iB  : 10. icop.

BipBinanBHieTB: HeoSMesisena.
^a T a  B nney: 16 Hbui.THa 191.1.

L(. k. C yp icpaeB.iiM hko ToproBe.TBiiHH
B ippin IV.

JlBBiB, pHH 7 PBBiTHH 1911.

XI. en. cPipM. 776/11 C t o b  I. 17S (602.1)
O n  o b i m, e h e.

B oneano po peeeTpy eTOBapHmeHL 3a- 
Po6kobhx i roenopapeKHx, m,o Ha 3aranBim k 
s6opax nneniB rioniTOBoro ToBapncTBa Kpe- 
pnTOBOro „PycKoro ^ o n y  H apopnoro '-1 b 
BOpipeni, CTOBapnmeHH 3apeeeTpoEaHOro 3 
oSMecKeHOH) nopyicoro pHH 17 .uoToro 1911 
b Miepe ycTyHHBmoro Mocnćjia CBipsinBCico- 
ro ' BH6pano poTenepim noro saeiynHHKa nne- 
Ha 3apnpy  o. BacnjiH ManBOBeicoro hmchom 
3apnpy ,.a  sacTynnHKOM naeHa 3apnpy  bh- 
6pano MoeHę[)a niaciapKOro, roenopapn b 
Bopipeni.

II/. IC. C yp OKpySKHHH HKO TOprOBC.H.HHH
Bippi',1 II.

TepHOni.iB, p u n  g 1911.

TI. cn. c&ipM. i 7.2 l i  (6436)
B h h c  cfiipMH 3apo6KOBOro i roenopapeKoro 

CTOBapnmeHH.
BiiHcano po peeca/py sapo6icoBHX i ro- 

enopapeiCHX cTonapiimeHŁ.
Oeipoic CTOBapraienn : MnmnH, hobIt

H 6.TOHiB.
cp ipsia  sBynHTB: „MononapeKO-cHpo-

BapeKa enunca11, CTOBapnmeHe 3apeeeTpOBa 
hc 3 o6me5KeHOio nopyicoro b M n m n H i.

^ a T a  c r a T y T y : 8 p&BiTHH 1 9 ! ] .  
npepiieT nipupneMCTBa: ^ o  nepeBepe- 

hh  eBoei pńiH 6ype cTOBapHmeHe:
a )  KynO BaTH , a p e H p }rBaTH i  HaiiM aTH  

Ip y H T H  i  6ypH H K H  B p'iHH BepeH H  CiaHBHO- 

r o  ro c n o p a p eT B a , cninBHHM H ciipaM H  jra m e  
cboix u jien iB  i  jr a m e  b i x  x o c e H ,

6) óypyBaTH i HaóyBaTH po.MH le m - 
icanBiii . in n e  p a n  cboix nnemB i .iH.uie b ix 
xoeeii, a tukohc npopaBarrn  aóo paBaxn b 
Haen poMH memKaciBHi, BBrnHpno noopHHO- 
ich MemicaHH nnm e cboim npeiiaM i jm u e  
b i'x xoceH,

b) yp H pacyB aT H  CK.iapH  (M ada3H H n) 
3 n a p n p iB  ro e n o p a p eK H X , HaBOsiB, 36iiKa, n a - 

cihh i  r a m i x  3eMcaenH0piB .zrame p jtH  e u o ix  
wiemB Ta niime b 'ix xoceH,

r)  HpoBapHTH anm e p a n  cboix naeHiB 
i anm e b ix  xoceH ToproBaio cpepeTBaMH 
hoskhbh, aHBKoroaiuHHMH i HeaaBKOroaln- 
hhmh iianoHMii Ta npepMeTaMH HOTpi6'HHMH 
p a n  oco6h c th x  nOTped a TaKosK p a n  po- 
Manmoro i p iaB nnnoro rocnopapeTBa Ta p an  
peMecaa i npoMHcay anm e cboix naeHiB,

I)  3aiiMaTH ch nepeTBopiOBaHesi npo- 
py ica lB  rocnopapeKHx anm e cboix HaeHiB i 
npopaMCHio n p o p y K T ie  T a  naopiB roeuopap- 
ckhx  (3Ói5ica, x y p o 6 H  i t .  p.) anm e cboix 
uaeHiB i an m e  u I x  xocen,

p) Ha6yBaTH i ypepncyBara snapnpn  
roenopapcKi i BippaBaTH ix  po yscHTKy b 
roenopapeTBi anm e cboix naeniB i an ine 
b ix  xoeen nepes HaeM,

e) ypnpMcyBaTH anm e p a n  cboix nae- 
rnB i anm e b ix  xocch m .ihhh po MeaeHH 
36iaca cboix naemB,

gtc) BnpadaHTH cnaaMH • cboix naen i3 
snapHpn, 3Hapo6H i BeiaHKH npepneTH no- 
Tpióni TaK p an  oeo6ncToro yacHTKy h k  i 
p a n  poMamnoro i piaBHHnoro roenopapeT3a 
a TaKOHC p a n  peweeaa i npoMHe.a:y anm e 
cboix naemB i anm e b ix  xoceH,

3) npHHMaTH icanlraan po o6oporry  aa 
ycaOBaeHHM oupopenTOBaneM b xoccit cboix 
n aeu iB ,

i )  ypiaHTH .ihiuc cboim uaeHaM pente-
BHX i IipHCTylIHHX H03HH0K Ha H.ipHeceHe IX
ro c n o p a p e T B a  a6o n p oM H ca y .

Ocooh, ipo He e naeHaMH CTOBapnmeHH 
c y n . BHKaioueni Bip ynacTir b i(iaHX cto- 
BapnmeHH i Bi‘p  k o p h c th h , HKi iinnanBaroTB 
p a n  naeHi3 3 pmaBHOCTH CTOBapnmeHH no- 
panoi b yeTynax n ip  a), 6), b), r ) , I) , p), 
e ), jk), 3), i).

ń a c  TpeBaHH: HeoSMeaceHHii. 
,21/HpeKHHH : BacHaB MaKCHMioK, cnpaB­

HHK, H m coaa IIleBnyic, Kaenep, B acnan  
c^epnyK, KHHrOBopepB, bci roenopapi b Mh - 
m nni.

n i p n n e  ip ip M M  ( H .  9^ . ) ;  n i p  ( [ l i p M o r o  
CTOBapHmeHH nipnncH ąbox  naeHiB ynpaBH.

OroaomeHH : Ha TaSannH Ha aBOKaan 
CTOBapnmeHH, aóo o6i5KHHicoM, aóo opnopa- 
30Be oroaomeHa b aBBiBCKiń naconncH. 

y  pili naeHiB: hhtb icop oh 
B ipBinaaBHieTB: HHTBpasoBa.
/(aT a BHHey: 28 pBBiTHH 1911.

II/. K. C yp OKpySKHHH HKO TOprOBeaBHHH
B ippia  II.

KoaOMHH, pHH 28 n&BiTHH 1911.

XI. cn. OipM. 917/11 Ctob. IIT. .123 (7348) 
O r o a o m e H G .

II/. K. C yp OKpySKHHH HKO TOprOBeaB­
HHH b TepH onoan oroaom ye, ipo BnHcaHO 
po peeeTpy CTOBapniueHE 3apoÓKOBHx i ro- 
cnopapeKHx:

b pyópHpi I I I .  ToBapucTBO rocnopap- 
eico-icpepnTOBe „ n o ó ip a “, CTOBapnmene 3a- 
peecrrpOBa,He 3 HeoÓMeaceHoro nopyKoro b H o- 
Bociapi KOCTioKOsiii,

b pyópHHi' IV . IIoBOeiaKa icoeTiOKOBa, 
b pyópnpi VI. CTOBapnineHc n o an rae  

Ha CTaTVTax 3 p a T H  llonociaica icoeTiOKOBa,
7 chihh 1911.

Il/ńieio CTOBapHmeHH e : cnoaynHTH
roenopapcKi chhh cbojx HnemB p a n  ix  po- 
ópoÓHTy u ep e3 :

a) KynoBane, apenponaHe i HanMaHe 
IpyHTia i óypiiHiciB b n ia n  BepeHH eniaBHO- 
ro  rocnopapeTBa eniaBHHMH cnaaMH, anm e 
cboix naemB i anm e b ix  xoeeH,

6) óypOBane i HaóyBaHG pOMiB iiem- 
Ka.iBHHx anm e p a n  cboix naeniB i b ix  
xocen, a TaKOMC npopaBaHe aóo paBaHe b 
Haejr poMiB MemKaaBHHX, B3raHpno noopn- 
hokhx MemicaHB anm e cboim naeHaM i anm e 
me b ix  xoeeH,

b ) ypnpMcyBaHe cKaapin (MalasHHiB) 
3HapnpiB rocnopapcxciix, HaB03iB, 3Ói3Ka, Ha- 
cYhh  i HHm ix seMaenaopiis, an m e p a n  cboix 
uaenii! Ta anm e b ix  xoeeH,

r )  npoBapnceHe anm e p a a  cboix naeHiB 
i anm e b ix  xoceH TOprOBai cpepeTBaMH 
homchbh. aaBKoroaiHHHMH i HeaaBKoroain- 
hhmb HanoHMii Ta npepaieTaMH noTpiÓHKMH 
p a n  ocoóhcthx noTpeó a Taicoas p a n  po- 
MamHoro i piaBHnnoro rocnopapeTBa tu p an  
peMecaa i npoMHcay anm e cboix naemB,

3aHMane ch HepeTBOproBaHSM npo­
pyKTiB roenopapcKHX cboix naeHiB i npopa- 
acHio npopyKTiB Ta naopiB roenopapcKHx 
(3ÓisKa, xypoÓH i t . h .) anm e cboix naemB 
i a u m a  b ix  xoceH,

p) HaóyBaHG i ypepncyBaHe 3HapnpiB 
roenopapeKHx i BippaBaHe ix  po yacHTKy b 
roenopapeTBi anm e cboix naeniB i anm e b 
ix  xocen nepe3 HaGM,

e) ypapacyBaHe an m e paH cboix nae- 
HiB i anu ie  b ix  xoceH ManmB po MeaeHH 
3ÓiHca naemB,

ho BHpoóaroBaHe cnaaMH cboix naemis 
3HapnpiB, 3napoóiB i BciaHKHx npepMeTiB 
HOTpiÓHHX TaK p.IH OCOÓHCTOrO yCKHTKy HK i 
p a n  poMamHoro i pia&HHioro rocnopapeTBa 
a Taicoac p an  peMecaa i npoMHcay aam e 
CBOix naemB i anm e b tx xoceH,

3) npHHMaHe icaniTaaiB po oóopoTy 3a 
ycaOBaeHHM onpopeHTOBaHGM b xoceH cboix 
naeHiB,

i) ypiaBOBaHG anm e cboim naeHaM peme- 
bhx i npHCTynHHX ho3hhok Ha nipHeceHe 
rocnopapeTBa aóo npoMHcay.

3 a p ap  CTOBapnmeHH 3aosrceHHH 3i eai- 
pyroHHx naemB :

1. O. OM eaan EoapcKHH, napox, hko 
cnpaBHHK,

2. MHxaiiao Tanym/aK, roenopap, hko 
Kaenep i

3. <I?epop CeMHHHK, roenopap, hko 
KHHrOBOpeu/Ł. bci b HoBOciapi KOcTroKOBiń

<l?ipMy CTOBapnmeHH nipnHej^e ca  b 
toh enoeió, mo nip  (JiipMoro CTOBapHmeHH 
yMiipeHi óypyTB n ip n acn  ąbox naeHiB 3a- 
p a p y  i ce e ycaiBGM BaHCHOCTH 30Ó0BH3aH& 
CTOBapnmeHH.

OroaomeHH CTOBapnmeHH óypyT t ywl- 
myBani Ha TaóanpH Ha aBOicaan CTOBapn 
meHH aóo b opniii 3 aBBiBCKnx naconucen 
HKy 03huiih tb  HapsiipaioHa Papa.

nopy ica  naemB a HeoÓMeaceHa. 
y p i a  naeHBCKHM bh h o ch tb  10 KOpoH, 

opiiH naeH Mocne Mara ói.iBme ypiaiB. '  
y p i a  Mojiciia BHa.' >h aóo Bippasy 

b peKaapOBaniii: bhcoti r po poKy HBepTB- 
piuHHMH paTaMH m,o j.t ci-ime no 2 icop. 
50 cot. npnniM nepm.-. pa-ra MyeHTB óyim 
3anaaneHa 3apa3 n p n  npHHHTio b naeHH 
CTOBapHmeHH.

II/. K. C yp Oicpy-JKHHH HKO TOprOBeaBHHH 
B ippia  II.

TepironiaB, pn>T 29 iwan 1911.
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L, cz. Firm. 705/11 Stow. III. 117. (5942)

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Husiatyn,
Brzmienie firmy: „Powszechna instytu- 

cya kredytowa w Husiatynie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką", po 
niemiecku „Allgemeines Credit Institut in Hu­
siatyn, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftuug11.

Data statutu: Husiatyn o kwietnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcze­

nie tylko członkom swoim na umiarkowane 
procenta potrzebnych im kapitałów do obro­
tu w gospodarstwie, handlu, przemyśle lub 
rzemiośle, za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Dyrekcya: 1. Józef Dawid Aszkenas; 2. 
Abraham Epstein i 8. Abraham Samet, kup­
cy w Husiatynie.

Podpis firmy (F. Z.): Podpis za stowa­
rzyszenie uskutecznia Dyrekcya w ten sposób, 
iż do firmy stowarzyszenia swoje podpisy do­
łącza. Do ważności zobowiązań wobec osób 
trzecich potrzeba podpisów tylko dwóch człon­
ków dyrekcyi pod firmą stowarzyszenia.

Ogłoszenia: Publiczne ogłoszenia od sto­
warzyszenia umieszczane będą w czasopiśmie 
„Samopomoc", we Lwowie wychodzącem.

Udział członków: Udział każdego człon­
ka wynosi 100 koron; (eden członek może 
mieć więcej udziałów po 100 koron. Udział 
może być wpłacony albo w całości zaraz przy 
przystąpieniu, lub uzupełnionym wkładkami 
miesięcznymi po 2 korony.

Odpowiedzialność członków jest ograni­
czona.

Data wpisu : 22 maja 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział II.
Tarnopol, dnia 29 kwietnia 1911.

L. cz. Firm . 824/11 Stow. III. 50. (6224)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Kasy zaliczkowej, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo­
ną porgką w Strusowie" dnia 8 kwietnia 1911 
członek dyrekcyi Dawid Peczenik został z 
tego urzędu na zasadzie § 22 statutu usu­
nięty.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 16 maja 1911.

L. cz. Firm . 473/11 Stow. VII. 87 (6440)
O g ł o s z e n i e !

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 8 maja 1911 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na podstawie statutu z 
daty Majdan sieniawski 2 lutego 1911 za­
wiązało się dnia tego w Majdanie sieniaw- 
skim stowarzyszenie pod firmą „Spółka o- 
szczędności i pożyczek w Majdanie sieniaw- 
skim, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką".

Okręg spółki stanowią gminy: Majdan 
sieniawski, Adamówka, Krasne i Pawłowa.

Czas trwania spółki nieograniczony.
Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków spół­
ki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które spół­
ka na ten cel gromadzi przy pomocy spólnej 
nieograniczonej poręki swych członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu spółki.

Pierwszy zarząd spółki stanowią-
1. Ks. Franciszek Sokalski, proboszcz 

w Majdanie sieniawskim, jako przełożony za­
rządu ;

2. Jan  Zwoliński, rolnik w Majdanie 
sieniawskim, jako , zastępca przełożonego za­
rządu ;

8. Jędrzej Mazur, rolnik,
4. Walenty Brzyski, rolnik,
o. Walenty Gąsior, rolnik, w Majdanie 

sieniawskim, jako członkowie zarządu.
Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 

pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu, względnie jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Wpisowej członka do spółki wynosi 1 
kor., a udział 10 kor. Jeden członek nie mo­
że mieć więcej jak 5 udziałów. Udział może 
być wpłacony bądź odrazu, bądź w półro­
cznych ratach, wynoszących najmniej po 1 
kor., ale pierwsza rata musi być wpłacona 
przy wstąpieniu członka do spółki.

Ogłoszenia będą umieszczane na tabli­
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie, wydawanem dla spółek rol­
niczych przez krajowy Patronat, ogłoszenie

zaś walnego zgromadzenia nadto przez roze­
słanie cyrkularza członkom.

Przemyśl, 31 maja 1911.

L. cz. Firm. 467 Eg. A. I. 289 (6327)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy: Lwów, ul. Karola Lu­

dwika 1. 1.
Brzmienie firm y: „Salon kwiatów i skład 

nasion F. W. Starcka Synowie we Lwowie".
Przedmiot przedsiębiorstwa: w brzmie­

niu firmy.
Forma spółk i: jawna spółka handlowa 

od 1 kwietnia 1911.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: F ry ­

deryk Starek i Karol Starek, kupcy we 
Lwowie.

Uprawnieni do zastępstwa: obaj spól­
nicy łącznie.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem obaj 
spólnicy umieszczą swoje własnoręczne pod- 
pisy.

Dzień wpisu: 24 kwietnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1911.

Ł. cz. A  VI. 868/10 (9) (5381)
O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu, Od 

dział VI., podaje do wiadomości, iż dnia 24 
października 1910 zmarł w Kujdanowie Jan 
Monasterski.

Ustawową dziedziczką po zmarłym jest 
między innemi i wnuczka spadkodawcy Anna 
zam. Czajkowska.

Sąd, nie znając miejsca pobytu Anny 
zam. Czajkowskiej, wzy^a ją, by w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia poniżej wymie­
nionego, zgłosiła się w tymże Sądzie i wnio­
sła oświadczenie się dziedziczką, w przeci­
wnym razie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym będzie z dziedzicami, zgłaszającymi 
się i kuratorem dla nieobecnej ustanowionym 
w osobie Emila Witwiekiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Buczaez, dnia 25 lutego 1911.

L. cz. A. VI. 7/11 (6679 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach o- 
głasza, że dnia 26 grudnia 1910 w Nosowie 
zmarł Hryńko Czorny pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli, w którem ustanowił 
dziedziczką Jewdccbę zam. Maniuk.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Je- 
wdochy zamężnej Maniuk nie jest znane, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Iwanem Murawskim ustano­
wionym dla nieobecnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 14 lutego 1911.

L. cz. 50/11 (4) (5432 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy ogła­
sza, że dnia 12 grudnia 1911 w Szczawie 
zmarł Jan  Królczyk pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, w którem ustanowił 
dziedzicami swoje dzieci.

Ponieważ sądowi miejsce pi bytu tychże 
a mianowicie Eeginy Smielskiej, Agnieszki 
Kornaś i Jana Królczyka nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je ­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem p. Janem Domkiem ze Szcza­
wy ustanowionym dla nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Limanowa, dnia 6 kwietnia 1911.

G. Zl. A. XXII 105/11 (19) (5352 2 - 3 )
E d i k t.

Vom (lun k. k. Bezirksperiehte in Czer- 
nowit.z wird bekaont gemacht, dass am 25 
Februsr 1911 in derV orstadt Klokuezka bei 
Czernowitz, Eosalia Nussbaum false Hubert, 
Tochter des Ohaim und der Eosa Nussbaum. 
geboren in Krakau etwa im Jahre 1851, 
welche am 27 Jaaner 1875 in Czernowitz 
von mohaischein zum rotn. katholisehea 
Glauben iibertretea ist und bei dem Taufe 
die Namen „Francisca Salesia" erhalten hat, 
ohne Hinterlassung einer letzwilligen Anor- 
dnung gestorben ist.

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob 
und welchen Personen auf die Verlassen- 
schsft ein Erbrecht zustehe, so werden alle 
diejenigen, welcbe hierauf aus was immer 
fur einem Eechtsgrunde Anspruch zu ma- 
chen gedenken, aafgefordert ihr Erbrecht 
binnen Einem Jahre, von dem nnten gesetz- 
ten Tage gerechriet, bei diesem Gerichte an- 
zumelden, und unter Ausweisung ihres Erb- 
reehtes ihre Erbm rklaruug anzubringen, wi- 
drigenfalls die Verlassenschaft, fur welche 
inzwischen Herr E rnst Zentner Notariats- 
kandidat in Czernowitz ais Verlassenschafts- 
Kurator bestelit worden ist, mit jenen, die 
sieh wurden erbsi-rklart und ihren Erbrechts- 
titfel ausgewiesea haben, verhandeli und ih-
nen eingeaotwortet, der nicht angetretene
Teil der Verlass?nschaft aber, oder wenn
sich niemand erbserklart hatte, die ganze
Ver!assenschaft vom Staate ais erblos ein- 
gezogen wiirde.

K. k. Pezirksgcrieht, Abth. XXII.
Czernowitz, am 3 Mai 1911.

L. cz. A. 134/9 (9) (7283 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Nowem Siole 
ogłasza, że dnia 13 marca. 1910 w Suchow- 
cach zmarł Mikołaj Kądziołko pozostawiając 
kodycylarne rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Dmy- 
tra Kądziołko nie jest znane, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc oddnia niżej podanego zgłosił się w tu ­
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Micha­
łem Kądziołko w Suehowcach ustanowionym 
dla nieobecnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe Sioło, dnia 4 kwietnia 1911.

L. cz. A. VII. 323,9 (9) (6943 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­
sza, że dnia 27 listopada 1909 w Skolem 
I r a a r ła  Eyfka Eappaport zamężna rytualnie 
Halpern, pozostawiając rozporządzenie osta­
tniej woli, w którem nie ustanowiła dzie­
dzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu córki 
spadkodawczyni Sobli Schutz nie jest zna- 
nein, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła o- 
wiadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzonyy ze zgłaszającymi się dziedzica­
mi i z kuratorem adwokatem dr. Jakóbem 
Gelerem ustanowionym dla nieobecnej Sobli 
Sehtitz.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Skole, dnia 6 września 1910.

L. cz. A. 69/9 (8) (7228 2 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Nowem Siole 
ogłasza, że dnia 13 lutego 1909 w Dobro- 
m rce zmarł Semen Zając pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem nie 
u-tanowił dziedzica

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego spadkobiercy Stefana Zaj -.cia nie jest 
znane, przeto wzywa się go aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadcz^-nie co do dziedziczenia, w przeciw­
nym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem Aksentym Zajaciem ustanowio­
nym dla nieobecnpgo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Nowo Sioło, dnia 12 lutego 1911.

L. cz. A. VII 452/10 (7) (5416 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brodach po­

daje d i wiadom ści, że dnia 7 listopada 1910 
zmarła w Brodach bez pozostawienia rozpo 
rządzenia ostatniej woli Józefa Stronezyńska 
córka Wincentego Wincentini i Anieli z Pre- 
elów W ineenuni zmarłych w Berdyczowie.

Do spadku bylioy powołani rodzeństwo 
spadkodawczyni względnie dzieci rod.eństwa 
z których jedynie M.iryan Eugeniusz dw. 
im. Jenny syn siostry spadkodawczyni Eu­
genii Jenny jest sądowi znany,

Spadkodawczyni miała więc jeszcze bra­
ta Maksymiliana Wincentini i siostrę przy­
rodnią Maryę Stegeman, ci zaś już mieli um­
rzeć, a niewiadomo czy pozostawili jakie po­
tomstwo.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
jakie osoby prócz Maryana Eugeniusza 2 im. 
Jenny mają prawo do tego spadku, przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu rościć sobie prawo do 
spadku, by do roku zgłosili się Sądzie i wy­

kazali swe prawa dziedziczenia, wnieśli o- 
świadczenie, się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego ustanawia 
się kuratora p. Stanisława Hołuba imieniem 
niewiadomych dziedziców przeprowadzonym 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy się 
oświadczą do spadku i tytuł wykażą, a część 
nie przyjęta zostałaby przez Państwo jako 
bezdziedziczna zabrana.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brody, dnia 22 marca 1911.

L. cz. A. 567/7 (5441 2 - 3 )
E d y k.t.

O. k. Sąd powiatowy w Eohatynie nie 
znając spadkobierców zmarłego w Knihyni- 
cz;,ch 6 grudnia 1907 Eachmiela Tenenbau- 
ma wzywa tychże, aby do roku zgłosili się 
i wnieśli oświadczenie do spaaftu, którego 
kuratorem ustanowiono dr. Katza, adwokata 
z Eohatyna, gdyż inaczej spadek jako bez- 
dziedziezny Państwu wydanym zostanie.

Eohatyn, 3 maja 1911.

L. cz. A. 293/10 (8) (5283 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
poszukuje spsdkobierców ś. p. Józefa Ufira 
s. Melchiora, zmarłego dnia 18 października 
1910 w Osielcu.

Zgłoszenia do spadku wnosić należy do 
dnia 15 marca 1912 pod rygorem § 128 
pat. niesp.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jordanów, dnia 15 marca 1911.

L. cz. A. 4/11 (5) (5181 2—3)
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że po zmarłym 17 
grudnia 1910 w Iszczkowie Kajetanie Mi' 
chalczyszynie wdrożono przewód spadkowy- 

Ponieważ miejsce pobytu jego dziedzi­
czki Maryi Salów nie jest znane, wzywa się 
ją, aby w przeciągu roku licząc od daty o- 
głoszeaia tego edyktu wniosła oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
Hryńkiem Namistnykiem z Iszczkowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 20 lutego 1911.

L. cz. A. VII. 449 10 (7) (7315
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Brodach 
damia, że w dniu 8 listopada 1910 w 
dach zmarł Wigdor N-uman bez pozostaw’11 
cia rozporządzenia ostatniej woli. j

Ponieważ sądowi nie wiadomo. 
którym osobom przysłużą prawo dziedzm2'.  
nia spadku, przeto wzywa się niniejsZ® 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 2,1^ 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia pod01 
zamierzają, aby w przeciągu jednego 10 ’
licząc od dnia niżej podanego, swe P/a j 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zg‘°f!lll^0 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co , 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa ’ 
dla którego p. dr. Goldbarg, adwokat w ^  .0 
d?.ch kuratorem został ustańawiony, bę 
przeprowadzony z tymi i tym P1’2̂ 20^ ^  
którzy się do niego zgłoszą i swe pr .0 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku . 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
stwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH- 
Brody, dnia 29 kwietnia 1911-

L. cz. A. III. 64/11 (5994 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sad powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, że dnio 3 lutego 1911 w Zu- 
ratynie zmarła Katarzyna Łapicka z Połu- 
dniaków nie wyczerpawszy w zupełności po­
zostałem rozporządzeniem ostatniej woli 2* 
kodycyl uznanem całego swego majątku.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości czy 
i które osoby mają prawo do spadku j/j: 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jedneg0 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc 2gł°" 
sili s:ę z prawami swemi do tego sądu j 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wniesh 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwny111 
bowiem razie spadek dla którego tymczasein 
Jan Komanów został ustanowiony za kur®' 
tora spuścizny przeprowadzony byłby z tyj111 
i tym przyznany, którzy oświadeią się dzF' 
dzieem i tytuł swego prawa dziedziczeń1* 
wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta, l110 
jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzice11') 
cały spadek przyznanoby legataryuszom sto­
sunkowo jako dziedzicom.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 27 kwietnia 1911.
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L. cz. A. 79/11 (6518 2 - 8 )

E d y k t  
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawia damia, że w dniu 11 sierpnia 1907 w 
Kijowie zmarła Olga z Swirideńków Sawicka 
żona Jana Sawickiego rodem z Mikuliniec 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego c. k. notaryusz Jan  Meleszkie- 
wicz kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ­
rzy sig do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt sig 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 10 maja 1911.

L ez. A. III. 807/9 (5) (6266 2— 8)
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Busku podaje do wiadomości, że dnia 10 
października 1894 zeszła ze świata Sara 
Weinreb recte Schleifer z Buska.

Ponieważ sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jej, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do tego spadku, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia niżej wyrażone­
go licząc, zgłosili sig z prawami swojemi do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzi­
czenia, wnieśli oświadczenie sig dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, cl a któ­
rego tymczasem Jakób Halpern ustanowiony 
został za kuratora spuścizny, przeprowadzony 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy o- 
świadczą sig dziedzicem i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie­
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostałby przez Pań­
stwo jako bezdziedziczny zabranym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 12 października 1910.

L. cz. A. VI. 103/10 (11) (6684 2 - 8 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­
daje do wiadomości, że Leib Kleinstein recte 
Izaak Leib Steinklein zmarł dnia 1 czerwca 
1888 w Chrabużnej i pozostawił w spadku 
realność objętą lwh. 36 ks. gr. Chrabuina.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzy by z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, o swych prawach sądowi, wy- 
kaiali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenia do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasokresu zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyzna­
nym spadek, dla którego ustanawia sig ku- 
ratorem p. adw. dr. Dawida Naglera w Zbo­
rowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
1 złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
cz§ść dziedzictwa względnie całe dziedzictwo 
c- k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Zborów, dnia 2 czerwca 1911.

L- cz. A. 216/9 (18) (7084 2 - 8 )
E d y k t  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowem Siole 
cgłasza, że dnia 80 sierpnia 1909 w Hui- 
iczkach zmarł Michał Maźij pozostawiając
Oporządzenie ostatniej woli, w którem usta- 
ewił między innymi spadkobiercą także
°rnela Maźija.
i Sądowi miejsce pobytu Kor-

6 a Maźija nie jest znane, przeto wzywa 
od if°’ ^  przeciągu jednego roku licząc 
szv podanego zgłosił sig w tutej-
dzi s^ z*e * wniósł oświadczenie co do dzie- 
dekZemf ’ ^  Przeciwnym bowiem razie spa- 
sift ■?. ai)ie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
źiiem2 n Ca“ i * % kuratorem Pawłem Ma- 
etinn. z rlniliczek, ustanowionym dla nieobe­
cnego Kornela Maźija.

^  k. Sad powiatowy, Oddział III.
Nowe Sioło, dnia 8 marca 1911.

nGazeta Lwowska" Nr.

L. cz. A. 198/9 (6) (7227 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowem Siole 
ogłasza, że dnia 15 kwietnia 1909 zmarł Wasyl 
Huczek bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowej spadkobierczyni Ahafii Huczek nie 
jest znane, przeto wzywa sig ją, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego zgłosiła sig w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi sig dziedzi­
cami i z kuratorem Fedkiem Janczakiem usta­
nowionym dla nieobecnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe Sioło, dnia 12 lutego 1911.

L. ez. A. 38/11 (7401 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Trembowli za­

wiadamia, że w dniu 16 grudnia 1910 w 
Trembowli zmaiła Marya z Zaleskich Neział- 
kowska bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
bgdzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy sig do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, czgść zaś spadku nie­
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
sig nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Trembowla, dnia 8 maja 1911.

L. cz. A. 231/10 (5385 1 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do wiadomości, że dnia 2 września 
1910 umarł w Bozdole ś. p. Józef Błotnicki 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli z daty Rozdół, 6 sierpnia 1910 za te­
stament uznanego, którym mianował uniwer­
salnymi spadkobiercami swego majątku Mi­
kołaja i Reginę Raińskich.

Do spadku po nim powołany jest mię­
dzy innymi syn Franciszek Błotnicki, który 
ma mieszkać w Ameryce.

Sąd, nie znając jego miejsca pobytu, 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej wymienionego, zgłosił 
sig w Sądzie i oświadczył sig do spadku, 
w przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
przeprowadzone zostanie z dziedzicami, któ­
rzy sig zgłosili i z ustanowionym dla F ran ­
ciszka Błotnickiego kuratorem adwokatem p. 
dr. E. Gasserem w Mikołajowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikołajów, dnia 28 grudnia 1910.

L. cz. A. 2/10 (18) (7015 1 - 3 )
E d y k t .

Ogłasza sig, że Jakób Steinbach, dzier­
żawca dóbr w Berbekach, zmarł 24 paździer­
nika 1909 bez rozporządzenia ostatniej woli 
z pozostawieniem wdowy i siedmioro dzieci, 
między temi córkg Filemonę, rzekomo zakon­
nicę pod imieniem Jadwigi w Ameryce prze­
bywać mającą.

Gdy jej zawiadomiemie o tym spadku 
doręczonem być nie może, wzywa się ją, by 
do roku od dnia tego edyktu wniosła swoje 
oświadczenie przyjęcia tego spadku, gdyż 
inaczej to postępowanie spadkowe będzie 
przeprowadzone z dziedzicami oświadczonymi 
i z jej kuratorem dr. Maryanem Krówczyń- 
skim, adwokatem w Kamionce Strumiłowej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 12 maja 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. 22/11 (1) (6687 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek pana Władysława Zieliń­

skiego, właść. dóbr w Iwanczanach s. p. 
Zbaraż wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla, wystawionego 
przez Władysława Zielińskiego dnia 2 marca 
1909 opiewającego na 10.000 kor. płatnego 
w cztery miesiące od daty wystawienia we 
Lwowie na zlecenie Władysława Zielińskie­
go, akceptowanego przez Tadeusza Włady­
sława Niementowskiego i Jadwigę z Zieliń­
skich Niementowską.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­

wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. T. 50/11 (1) (6213 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Michała Tustanowskie- 
go właściciela dóbr Knibynicze wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego wnioskodawcy rzekomo zaginionego 
weksla na 3.000 kor. opiewającego, z daty 
Lwów dnia 16 grudnia 1910, dnia 16 kwie­
tnia 1911 we Lwowie Wolfa Lesera płatne­
go, akceptowanego przez Michała Tustanow- 
skiego, a wystawionego i żyrowanego przez 
Wolfa Lesera.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 45 dni od daty 3-go ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" uznany zostanie za 
nieistniejący.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 maja 1911.

L. cz. Tab. 1742/11 (5312 1 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła­
sza : Wskutek prośby Janiny Strzyżewskiej 
i współwłaścicieli realności lwh. 1439 ks. 
gr. Kraków objętej dozwala się wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego co do wierzy­
telności w kwocie 200 zł. poi. w pozycyi 2 
karty ciężarów wykazu hipotecznego 1. 1439 
Dz. VIII. ks. gr. Kraków, dawniej Wolfa 
Schónberga obecnie Adeli Lówenthal, dr. 
Ignacego M ahlera małoletnich Gizeli, Wil­
helma i Józefa Mahlerów, Dawida Mahlera, 
Janiny Strzyżowskiej i Salomei Sehulzowej 
właonej, na podstawie aktu notaryalnego z 
21 września 1832 r. na rzecz Kazimierza 
Kałapucińskiego wpisanej.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do tej wierzytelności roszczą sobie jakie 
prawa, aby najpóźniej do dnia 8 maja 1912 
w sądiie tutejszym swe prawa zgłosili, w 
przeciwnym razie po upływie tego terminu 
na ponowną' prośbę wnoszących podanie, 
wpis tej wierzytelności za umorzony uznany 
i wykreślenie tego wpisu dozwolonem będzie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 14 marca 1911.

L. cz. T. 8/11 (3) (6433 1 - 3 )
E d y k t .

Iwan Mikłaszczuk syn Fedora i Kały- 
ny małżonków Mikłaszczuków, urodzony w 
Brusturach dnia 2 października 1854 udał 
się z Brustur wraz z swoim ojcem w roku 
1866 lub 1867 do Węgier ^elem zakupna 
kukurudzy i od tego czasu do swej wsi 
Brustury nie wrócił, ani żadnej wiadomości 
o sobie ani swej rodzinie ani nikomu w 
Brusturach nie dał.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u. c., przeto 
wdraża się na prośbę Dmytra Petrów Łukie- 
na i Andrija Berbenyczuka gospodarzy z 
Brustur postępowanie celem uznania zagi­
nionego Iwana Mikłaszczuka za zmarłego.

Wzywa się więc tak Iwana Mikłaszczu­
ka syna Fedora z Brustur, jak i każdego, 
ktoby o jego życiu i miejscu pobytu jaką 
wiadomość miał, aby w ciągu roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" tutejszemu Sądowi 
ustanowionemu dlań kuratorowi Kiryle So- 
rochanowi Hawryła, gospodarzowi w Bru­
sturach, o tem w jakibądź sposób doniósł, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu zostanie Iwan Mikłaszczuk Fedora za 
zmarłego uznanym.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 6 maja 1911.

L. cz. T. 20/11 (3) (5609 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi płaszczów trzech listów 
zastawnych Gal. Banku krajowego we Lwo­
wie S. III. NNr. 1) 16.693, 2) 16.695 i 8) 
16.696 a 1.000 kor. winkulowanych na rzecz 
gr. kat. parochii w Uryczu.

Posiadacza powyższych płaszczów wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawsnu w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1911.

L. cz. T. 57/11 (2) (7251 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek pp. Adama i Emmy Abder- 
mannów w Nowym Yorku wdraża się postę­

powanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
książeczek wkładkowych Banku krajowego na 
imię Adama i Emmy Abdermannów, pła­
tnych okazicielowi, opiewające z dniem 81 
grudnia 1910 1. Nr. 31.215 na kwotę 2886 
kor. 40 hal., 2. Nr. 31.418 na kwotę 1464 
kor. 62 hal.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 6 miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 czerwca 1911.

L. cz. T. 47/11 (1) (6711 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie im. gr. kat. cerkwi w Obertynie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy o- 
szczędności we Lwowie Nr. 37.125 opiewa­
jącej na kwotę 27 kor. oraz na imię „Cer­
kwi gr. kat. w Obertynie*.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1911.

L. cz. T. 5/11 (2) (5357 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
im. gr. kat. probostwa w Huszczankach z filią 
w Dobromirce wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi książeczki wkładkowej Ga­
licyjskiej Kasy oszczędności Nr. 37.736 na 
kwotę 18 kor. 78 hal. opiewającej, zaginionej 
gr. kat probostwu w Huszczankach z filią w 
Dobromirce i własność tegoż probostwa sta­
nowiącej, a przez pomyłkę na rzecz gr. kat. 
probostwa w Dobromirce zawinkulowanej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 stycznia 1911.

G. Zl. Nc. IV. 66/11 (3) (6052 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des Moses Betfort, Speng- 
ie;; in Lemberg wird óas Verfahren zur 
Amortisierung des dem Gesuchsteller ange- 
blieh in Verlust geratenen Bezugschein Nr. 
244.651 iiber ein Stiiek 3°/0 Bodenlos a FI. 
100 Norm. vom Jahre 1889 Serie 7475 Nr. 
43 weleher Bezugschein durch die k. k. 
priv. Bank & Wechselstuben-Aktien-Gesell- 
schaft „Merkur" in Wien auf den Namen 
des Einschreiters am 16 August 1909 aus- 
gestellt wurde, eingeleitet.

Der Inhaber dieses Bezugscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr geltend zu machen, widrigens derselbe 
nach Verlauf dieser F rist fur unwirksam 
erklart wtirde.

K. k. Bezirks-Gericht Section I, 
Abteilung IV.

Lemberg, am 20 April 1911.

L. ez. T. 25/11 (8) (6201 l r 8)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą Maryi Ireny 2-im. Jekiel.
Marya Irena 2 im. Jekiel córka Mar­

celego i Leokadyi z Auhlów, urodzona 28 
sierpnia 1870 we Lwowie rei. rzym. kat. od­
daną została w krótki czas po urodzeniu na 
wychowanie nieznanej bliżej włościańce w 
Sokolnikach. Od tego czasu brak o niej ja- 
kiejkowiek wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Julii Tomżyń- 
skiej i Heleny z Tomżyńskich Jaworskiej, 
zastąpionych przez adw. dr. Ludwika Mehre- 
ra we Lwowie postępowanie celem uznania 
za zmarłą zaginioną.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Stanisławowi Bielińskiemu, adwokatowi kraj. 
we Lwowie wiadomości o powyż wymie­
nionej.

Maryę Irenę Jekiel wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawiła się, 
lub w inny sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 18 sierpnia 1912 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłą. _

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 maja 1911.

148 z dnia 2 lipca l i l i i .
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L. cz. T. IV. 11/10 (3) (8588 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Julianny Zendran, córki Jakóba 
i Melanii, urodzonej w Regetowie niżnim 

w dniu 22 czerwca 1872.
Świadkowie Onufry Tutka, Stefan Gho- 

wański, Iwan Żyła i Andrzej Obuch, słu­
chani pod przysięgą zeznali, że powyż wy­
mieniona Julianna Zendran zmarła przed 
kilkunastu laty w roku 1894 .-lub 1895 na 
Węgrzech w miejscowości Kirólyteleg

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnern, że Julianna Zendran poniosła śmierć, 
przeto na prośbę Andrzeja Obucha wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionej.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora p. dr. 
Włodzimierza Gabryszewskiego, adw. kraj. 
w Jaśle, o zaginionej Juliannie Zendran aż 
do dnia 15 sierpnia 1911.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
podjęciu dowodów Sąd rozstrzygnie o dowo­
dzie zaszłej Śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 14 kwietnia 1911.

G. Zl. T. VI. 20/11 (2) (5308 1 - 8 )
A m o r t i e s i e r u n g .

Auf Ansuchen der Therese Hantschel, 
k. k. Professorswitwe in Mahr. Weieskireben 
wird das Verfahren zur Amortisirung des 
dem Gesuchsteller angebiich in Verlust ge- 
ratenen Depotscheines des Kreditvereines 
der Mitglieder der wechselseitigen Versi- 
cherungsgeseilschaft in Krakau, iiber die Po- 
lizze Nr. 75.001 des Inhaltes, dass der ge- 
nannte Kreditverein, den abzuglich der For- 
derung des Kredityereines, yerbieibenden 
Best der Versicheiungssumme nach dem To- 
de des Versicherten August Hantschel, dem 
Uberbriager des Dopotscheines auszahlen 
werde, eingeleitet.

Der Inbaber dieses Depotscheines wird 
daber aufgefordert, seine Bechte binnen 
1 Jah r 6 Wocben und 3 Tage geltend 
zu maehen, widrigens dieselben nach Ver- 
lauf dieser F rist wird unwirksum erklart 
wtirden.

K. k. Landesgericht in Ziyilsaehen, 
Abteilung VI.

Krakau, am 15 April 1911.

L. ez. Ne. XVIII. 1207/11 (2) (6160 1— 3) 
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Pawia Wieczorka wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego kwitu depozytowego z daty Kraków 
7 czerwca 1907 Nr. 262.416 wydanego przez 
Filię Towarzystwa ubezpieczeń imienia „Gi- 
zeli" w Krakowie na zastawioną policę Nr. 
262.416 na 100 kor. opiewającą.

Posiadacza powyższego skryptu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zastanie.
O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVIII.

Kraków, dnia 1 maja 1911.

L. cz. T. 99/9 (2) (4630 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Amalii Nowińskiej yy Lu- 
dwinowie wdraża się postępowanie celem* 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy­
nię zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa na imię Amalii 
Nowińskiej opiewającej, oznaczonej Nr. 
zCl.642 a wedle stanu z dnia 27 sierpnia 
1906 opiewającą na kwotę 900 kor. 69 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą u- 
znauą zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 grudnia 1909.

L. cz, T. 5/11 (2) (6820 1 - 3 )
B d y k t.

Na wniosek adwu dr. Katza w B /na- 
tynie, jako kuratora nieobjętej masy spadko­
wej bł. p. Rachrnieia lYnenł-auma w Kni- 
hyniezaeh, wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne dwóch weksli po 20OO kor. opiewa­
jących z daty Knihyniczs 26 lipca 1907 ca 
6 miesięcy ori daty płatnych, na własne zle­
cenie wystawcy Rachmiela Tenenbauroa a 
przez Michała Tustauowskiego jako akceptan 
ta podpisanych.

Posiadacza tych weksli wzywa się, by 
w przeciągu 45 dni, które to czasokres biedź 
zaczyna z dniem ogłoszenia tegoż edyktu w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej, przedłożył tu 
tejszemu sądowi te weksle, bo po bezskute­
cznym upływie tego czasokresu, weksle te 
uznane będą za umorzone.

O. k. Śąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 20 maja 1911.

L. cz. T. 80/10 (1) (6777 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Abrahama W einberga w 
Krakowie, ul. Bożego Ciała 2 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych dwóch weksli a to : 1. weksla na kwo ­
tę 171 kor. opiewającego dnia 10 lipca 1910 
płatnego, na którym jako wystawca i źyra- 
taryusz figurował Abraham Weinberg, jako 
żyrataryusz Jot! F-eylich, zaś jako przyjem- 
czyni Małka Weinberg, płatny w/Krakowie,
2. weksla aieopatrzonego podpisem wystawcy, 
jedynie wynełnionego datą płatności 15 
kwietnia 1911 i podpisem przyjemczyni 
Amalii Bottenberg w Krakowie.

Posiadacza powyższych dwu weksli wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­

wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 sierpnia 1910.

L. cz. T. VI. 37 11 (-3) (7163 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Eliasza Sterna, kupca 
w Limanowej z dnia 27 kwietnia 1911 r. 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych trzech kartek zastawniczych Za­
kładu zastawniczego przy miejskiej Kasie o- 
szezędności w Bochni Nr. 422, 423 i 424.

Posiadacza powyższych kartek zasta­
wniczych wzywa się przeto, aby się zgłosił 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, daia 11 maja 1911.

L. cz. Tab. 2518/11 (5820 1—3)
E d y k t.

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza, iż 
wskutek wniosku Władysława Bartynowskiego 
dozwolono uchwałą z duia 13 kwietnia 1911 
ltab. 2513 wdrożenia postępowania amortyza­
cyjnego wierzytelności Macieja Jakubowskiego 
w kwocie 2000 zł. poi. w listach zastawnych 
Królestwa Polskiego na podstawie aktów no- 
taryalnych z 3 stycznia 1751 i 11 lipca 1855 
w pozycyi 4 karty ciężarów realności lwh. 
1479 ks. gr. Kraków objętej Władysława 
Bartynowskiego własnej wpisanej.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do Uj wierzytelności jakieś prawa sobie ro­
szczą, aby te prawa w tut. sądzie najpóźniej 
do 21 maja 1912 zgłosili, w przeciwnym 
razie po upływie tego terminu na ponowne 
żądanie proszącego amortyzacya wpisu i jego 
wykreślenie dozwolone będzie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, 13 kwietnia 1911.

L. cz. T. IV. 6/11 (2) (5787 1— 8)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wiktora Fijasa, jako za­
rządcy masy spadkowej ś. p. ks. Franciszka 
Fijasa wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następującej rzekomo przez ś. p. 
Franciszka Fijasa zagubionej książeczki Kasy 
oszczędności w Ropczycach Nr. 1141 na 
2076 kor. 96 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki Kasy 
oszczędności wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uzn&Da zostanie.

ć . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 6 maja 1911.

L. ez. T. VI. 30/11 (2> (5628 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Adolfa. M.Leskiego, wła­
ściciela dóbr i rea ino^ i w Krakowie, Bynek 
główny wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej karty zastawniczej Zakładu zastawnicze­
go p n y  Kasie oszczędności miasta Krakowa 
Nr. 15 337/1903 obejmującej zastawiony k u ­
fer z siodłem i przyborami na konia.

Posiadacza powyższej karty zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 i kwietnia 1911.

L. cz. T. 8,11 (1) (7104 1 - 8 )
E d y k t.

Abraham Kies kupiec w Złoczowie po­
dał, że mu zaginął dnia 27 maja 1910 we­
ksel akceptowany przez Scheindlę Tauber a 
na 300 kor. wystawiony zresztą ani datą 
wystawienia i płatności jak i nazwiskiem 
remitenta i wystawcy niewypełniony.

Wzywa się niniejszem posiadacza tego 
weksla, by do dni 45 weksel tenże tutejsze­

mu sądowi przedłożył, inaczej po bezskute­
cznym upływie tego czasokresu weksel ten 
za amortyzowany czyli za nieistniejący uzna­
ny będzie,

G. k. Sąd obwmdowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 6 czerwca 1911.

L. cz. T. 8/11 (1) (5686 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Adeli Radelmacher w Prze­
myślu zamieszkałej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko 
dawczynię zagubionego losu Josziw Nr. 014  
Ser. 2053.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby się zgłosił ze swojemi prawami 
w ciągu jednego reku od duia dzisiejszego, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu los ten za pozbawiony 
skutków prawnych uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 8 maja 1911.

L. cz. T. IV. 6/11 (2) (6632 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryanny Szczyglińskiej 
z Oświęcimia wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez nią zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa oszczę­
dności i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 7485.

Posiadacza powyżej oznaczonej ksią­
żeczki wzywa się przeto., aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 23 maja 1911.

L. cz. T. 14/11 (2) (7010 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Henie Silber kupcowej w 
Korowej wdraża się postępowanie amortyzacyj­
ne co do rzekomo zatraconej książeczki wkład 
kowej Kasy oszczędności miasta Tarnopola 
Nr. 23.891 opiewającej na kwotę 9066 kor. 
44 hal.

Wzywa się posiadacza książeczki, aby 
w ciągu sześciu miesięcy od ostatniego oeło 
szenia w Gazecie Lwowskiej takową Sądowi 
przedłożył, inaczej zostanie pozbawioną sku­
tków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 3 czerwca 1911,

G. Z T. VI. 16/11 (2) (5629 1 - 8 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des H erm  Wilhelm Krej 
Ci, Wien III./3 Saiesianergssse 17/III./17 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
dem Gesuchsteller angebiich in Verlnst ge- 
ratenen am 2 Janner 1907 mit dem Betrage 
von 60 Kronr-n gezogenen Krakauer-Stadt- 
Loses a. F i. 20 Oe. W. Nominale v. J. 1872 
Nr. 2520 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Loses wird daher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr, 
6 Wocben und 3 Tagen geltend zu maehen, 
widrigens nach Verlauf dieser F rist fur un- 
wirksara erkiart wtirden.

K. k. Landes-Gerieht in Omlsaehen, 
Abteilung VI.

Krakau, am 21 April 1911.

K. cz, Nc. V. 162/10 (4) (6855 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego

Na wniosek p. dr. Eugeniusza Reitera, 
adw. kraj. we Lwowie, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej policy Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie L 1!’6.085 
z daty Krsfcówj 9 lutego 1907, na imię wnio­
skodawcy wystawionej, na 30.000 kor. opie 
wająeei.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, eby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejącą uznana zostanie.

O. k. sad powiatowy, S. I. Oddział V.
Lwów, dnia 22 października 1910.

L. cz T. IV. 7 /U (2) (5026 1 - 3 )
A m o r t y z a e y a.

Na wniosek Jakóba Gubały wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę skradzionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zdicskowrgo w Gor­
licach,-stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką Nr. 7632 na im ę Jakó- 
ba Gubały z Storożówfci na kwotę 703 kor. 
13 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą zostanie uznaną 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 22 kwietnia 1911.

L. cz. T. II. 8/11 (1) (6822 1 - 3 )
Wdrożenie postęp >wania amortyzacyjnego.

Na wniosek Zygmunta Sominera, ku­
pca we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych dwóch we­
ksli a 150 kor. bez daty wystawienia, z któ­
rych jeden płatny jest z końcem czerwca 
1911, a drugi z końcem lipca 1911 a wy­
stawione przez Mateusza Sikorę z Nowego 
Sącza.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddzieł II,
Nowy Sącz, dnia 3 czerwca 1911.

L. ez. T. 7/11 (2) (6729 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Gustawa Mecdelika w Ko- 
linie, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla przez Wolfa Hal- 
perna ze Stanisławowa akceptowanego, na 
270 kor. opiewającego a w dniu 4 sierpnia 
1910 w Stanisławowie płatnego. %

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bo 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 3 lutego 1911.

L cz T. 36/10 (3) (6548 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Nuchima Leiby Kreutzera, 
kupca w Kałuszu, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionego weksla z daty Buczacz 18 
lipca 1910 na kwotę 539 kor. 64 hal. opie­
wającego, dnia 18 listopada 1910 płatnego w*- 
przez Leizora Landmana z Buczacza podpi­
sanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17 lutego 1911.

L. cz. VI. 85/11 (2) (5540 1 -3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniny Turskiej w Dę­
bnikach ul. Polna 1. 15, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez waio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko­
wej powiatowej Kasy oszczędności w Krako­
wie Nr. 80.592 na kwotę 61 kor. 29 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy ^  
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana

Ó. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 26 Kwietnia 1911.

L. cz T. 1 /U  (2) (5236 i - 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego* 

Na wniosek Ohaima Friseha w Bole­
chowie i Arona Ohrlendera w Żółkwi, wdr»' 
ża się postępowanie celem amortyzacyi *z0'  
komo u Jakóba Mayersohna skradzione?0 
blankietu wekslowego, drukowanego w j§zy' 
ku ruskim wedle skali na kwotę 1200 koi* 
akceptowanego przez Ohaima Friseha w B0'  
lechowie i Arona Ohrlendera w Żółkwi zre­
sztą niewypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzyw_ 
się przelo, aby zgłosił się ze swojemi P 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatnie? 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowue 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 9 marca 1911.

L. cz. T. 10/11 (1) (5472 }
Na wniosek Towarzystwa „Jad ^  :0

zim“ w Skalacie wdraża się postęp0*'*^1 
amortyzacyjne co do dwóch losów, kt 
podczas pożaru w Skałacie w dniach 16, 
i 18 sierpnia 1898 roku uległy zniszczeń ■ > 
a to: 1 los Pallfy Nr. 52 932 i 1 los * '• 
Serbski Sery a 2786 Nr. 39 wartości po 
koron. .

Posiadacza tych losów wzywa się, * 
w7 ciągu roku od dnia ostatmego ogło 
nia w „Gazecie Lwowskiej" swe Pr*w a:0lle 
kazał, inaczej uznane będą za pozbaw 
skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, _ Oddział V
Tarnopol, dnia 21 kwietnia 1911*
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L. cz. T. IV. 22/10 (8) (6897 1 - 8 )

Wdrożenie postępowania eelem uznania 
za zmarłą.

Wiktorya Ohorągwicka, włościanka w 
Łostówce, wedle poświadczenia Urzędu gmin­
nego i zeznania przesłuchanych świadków 
przed przeszło 40 laty opuściła miejsce za­
mieszkania i od tego czasu o sobie wiado­
mość' nie daje.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2, ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Joanny i Bar­
bary Ghorągwickich postępowanie celem uzna­
nia za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Wędrychowskiemu w' Mszanie dolnej wia­
domości o powyż wymienionej.

Wiktoryę Chorągwicką wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawiła się 
lub w inny sposób uwiadomiła o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1912 rozstrzygnie o uznanin 
za zmarłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 lutego 1911.

L. cz. T. 14/11 (1) (6498 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek krajowego Związku produ­
centów ropy, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką we Lwowie, 
oraz Norberta Golda, przemysłowca we Lwo­
wie wdraża się postępowanie celem amoity- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego przekazu składowego Towarzystwa akcyj­
nego dla przemysłu ole,u skalnego we Wie­
dniu III. Inwalidengasse 1, wystawionego na 
imię p. Norberta Golda we Lwowie opatrzo­
nego Nr. bieżącym 2982, opiewającego na 
kg. 188,4701 ropy proweniencyi borysławsko- 
tustanowickiej z prawem bezpłatnego maga­
zynowania i terminem odbioru 31 marca 
1911 bez powziątka, do którego dołączony 
był dopisek, potwierdzający prolongatę tego 
terminu odbioru do 30 kwietnia 1911, a za­
wierającego poza tem zwykłe postanowienia 
listu składowego, będące w użyciu u wszyst­
kich firm magazynujących ropę w Borysła­
wiu i Tustanowieach.

Posiadacza powyższego przekazu skła­
dowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
2e swojemi prawami w ciągu dni 45, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany 
^stan ie  i wniaskodtwcom wolno będzie żą­
dać wydania nowego przekazu składowego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22 maja 1911.

sek Jana Bigusa sąd orzeknie, że uznaje je 
się za zmarłe, a związek małżeński za roz­
wiązany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 12 maja 1911.

L- cz. T. 12/11 (2) (7011 1 - 3
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Eliasza Mojżesza Margu- 
Hesa w Tarnopolu wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do rzekomo zagubionej 
karty* zastawniczej Filii e. k. uprz. gal. 
skcyjnego Banku hipotecznego w Tarnopolu 
2 9 stycznia 1911 Nr. 17.968 wystawionej 
ca papiery wartościowe, a to : 1 3°/0 losu 
kredytowego pierwszej emisyi ser. 3667 Nr. 
'i  1-go 4 °/o węgierskiego losu hipotecznego 
®er. 23 4 3  Nr. 19, 4 losów bazylika ser. 879 

59, ser. 848 Nr. 77, ser. 88 6  Nr. 34, 
?er. 892 Nr. 29, dwóch włoskich losów czer­
wonego krzyża ser. 10.518 Nr. 2 i ser. 10.518 
■Nr. 3 ) y.g0 josu węgierskiego czerwonego 
krzyża ser. 4964 Nr. 38, 1-go austryaokiego 
*osu czerwonego krzyża ser. 10.936 Nr. 39, 
l'go  losu Josyf Ser. 7219 Nr. 54.

Wzywa się posiadacza karty zaslawni- 
czej, aby takową w ciągu -roku od ostatniego 
°głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
84dowi przedłożył, inaczej zostanie pozba 
Moną skutków prawnych.

G. P  Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 3 czerwca 1911.

(6060 1 - 3 )L- cz. T. 11/10 (3)
E d y k t.

t „  Bigns obecnie 52 lat liczący robo- 
w Sokolnikach mieszkający, wyemigro 
przed 15 laty ze sv..ą rodziną t. j. żoną 

?ras3  rod- m Bykówną w Korsr.yłowie pc- 
,at Zborów 1 listopad i 1863 urodzoną, tu- 
21yz córkami Ireną i M-it-ona urodsonemi 

i s ;v-Ca-<'h powiat Zborów 14 maja 1889 
o października 1891 jaźoteż z córką Julią 

e Ameryki, gdze osiedli w Kurytybie. Celem 
s przesiedl-ma się do Rio de Janeiro la 

u zina wraz z synem Antonim Bigus m 5 
b nia 1907 wsiedli wieczorem na okręt 
p0(j i ”^ uasca“, który po ośmiogodzinnej 
t y ń S  uderzy wszy się z parowcem argen- 

p Laurenco rozbity zatonął i przy- 
có,.t / arfśka z Byków Bigusowa z dwiem* 

Ireną i Matroną utonąć miała, 
jaka • J w a ê,iy każdego, ktoby miał 
I re n i^ -A ł010®®.0 zaginionych tych Paraśce, 
szemii 1 atr° nie Bigusach, doniósł tutej- 
W i e h a ' 1 ^  ^  kuratorowi Janowi 
foku nA*ktemu, adwokatowi w Złoczowie, do 
eznym °£*0!zenia tego, gdyż po bezskute- 

upcywie tego czasu na ponowny wnio-

L. cz. T. II. 8/11 (1) (6905 1— 3)
E d y k t.

Na wniosek Jakóba Rotenberga w Roz 
wadowie wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne odnośnie do rzekomo z posiadania
c. k. notaryusza Ludwika Miąsika w Rozwa­
dowie zaginionego weksla, przez wniosko­
dawcę Jakóba Rotenberga in bianeo żyrowa- 
nego i będącego jego własnością następującej 
osnowy: „Rozwadów den 30 Dezembar 1910. 
Fur 400 K. Am 28 Marz 1911 zahlen Sie 
gegen diesen Prima Weehsel aa die Ordre 
meine eigene die Summs von Kronen Viei- 
hundert den Werth erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Berieht Rafael End 
i Rozwadów Lazar Reich — angenornmen 
Rafael End — (a tergo) Lazar Reich — 
Efroim Sehops, Joaas Garfunkel".

Wzywa się edyktem dzierżyciela po­
wyższego weksla, by go w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w urzę 
dowej „Gaaecie Lwowskiej" w tutejszym są­
dzie złożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu weksel ten za umorzony 
uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 30 maja 1911.

L. cz. T. 35/11 (3) (5616 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Bazylego Mormiło we 
Lwowie, ul. Piekarska 1. 14, u p. Maryi 
Zagórskiej wdraża się postępowanie eelem 
amortyzacyi dwóch książeczek wkładkowych 
Gal. Kasy Oszczędności we Lwowie:

1. Nr. 153 258 opiewającej na kwotę 
973 kor. 72 hal., oraz na imię i nazwisko 
„Bazyli M orm iło";

2. Nr. 133 915 opiewającej na kwotę 
372 kor. 08 hal., oraz na imię i nazwisko 
„Bazyli Mormiło".

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosili się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1911.

L. cz. T. 2/11 (2) (5237 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek prot. firmy A. MiiUers 
Sohn w Stryju wdraża się postępowanie ee­
lem amortyzacyi następującego rzekomo Ja- 
kóbowi Mayersohnowi skradzionego a ditąd 
nieodszukanego weksla, w języku niemieckim 
na kwotę 10 6 0  kor. opiewającego z daty 
24 lutego 1911, przez firmę A. MiiUers Sohn 
akceptowanego w 4 miesiące od daty pła­
tnego a u akceptaDta domicyiowsnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojtmi pra­
wami w ciągu 45 dni od 25 czerwca 1911 
począwszy, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksel ten 
za nieistniejący zostanie uznany.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 9 marca 1911.

L. cz. T. 10/11 (1) (6728 1 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie p. Szulima Wagschala, ku­
pca w Dukli, wdraża się postępowanie w 
celu nmortyzaiyi weksla w dniu 1 kwietnia 
1909 w Sanoku płatnego, który został wy­
stawiony przez Arb go Ringla, przyjęty przez 
Mozesa Schneebauma i Rachel Schneebaum 
w Markowcu, żyrowany na Schulima Wag­
schala, na Filię Austryacko-W ęgierskiego 
Banku w Przemyślu, która wreszcie oddała 
weksel do iukassa powiatowemu Towarzy­
stwu zaliczkowemu w Sanoku.

Wobec tego wzywa się każdego, ktoby 
odnośny weksel posiadał, aby się z takowym 
w p ’zeeiągu 45 dni od ostatniego ogłoszeń5 a 
niniejs ego edyktu zgłosił i prawa swrnje do 
niego wykazał, ihże po bezskutecznym upły­
wie tego termiou weksel odnośny za umo­
rzony i wszelkich skutków prawnych pozba 
wiony uznany będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 22 maja 19.11.

L. cz. T. II. 9/11 (1) (6906 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Leona Stoegera, kupca w 
Oświęcimiu przez adw. dr. Dawida Feia w 
Nisku, wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne odnośnie do weksla z daty Oświęcim 
15 kwietnia 1909, na 3000 kor. opiewające­
go, płatnego na zlecenie własne za 5 mie­
sięcy od daty, zaopatrzonego podpisem wnio­
skodawcy Leona Stoegera, a nadto podpisa­

nego przez Dawida Broda i Wolfa Wilken- 
felda, zamiesżkałych w Bojanowie jako akee- 
ptantów, który rzekomo z posiadania wnio­
skodawcy Leona Stoegera zaginął i wzywa 
się edyktem posiadacza powyższego wekslu, 
by go w przeciągu 45 dni od dnia ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" w tutejszym sądzie złożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
weksel ten za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 30 maja 1911.

L. cz T. IV. 2/11 (2) (5368 1— 3)
Wdrożenie postępowania amęrtyzacyjnego.

Na wniosek Julianny Ślęzak wdraża 
się postępowanie eelem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawezynię zagubionej książecz­
ki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Białej Nr. 84.685 opiewającej na 78 kor. 
54 ha!.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wkładkowej wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 18 marca 1911.

L. cz. T. 34/10 (3) (5681 1 - 3 )
E d  y k t.

Na wniosek Owadii Feiden kupca w 
Kołomyi przy ulicy Szpitalnej zamieszkałego, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę w leeie 1910 
zagubionego weksla z daty Kołomyja 1 kwie­
tnia 1910 wystawionego na kwotę 100 kor. 
opiewającego, w 3 miesiące od daty wysta­
wienia płatnego przez Dawida Wieselberga 
z Kołomyi jako wystawiciela, a przez Schab- 
sę Grumwerga również z Kołomyi jako akeep- 
tanta podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby w ciągu 45 dni od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" weksel ten w są­
dzie tutejszym zgłosił i przedłożył, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu po­
wyższy weksel za umorzony i mocy prawnej 
pozbawiony uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 5 maja 1911.

trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. T. 10/11 (1) (5126 1 — 3)
E d y k t.

Na wniosek Kazimierza Unickiego, 
ucznia VIII. klasy gimnazyalnej w Kołomyi 
wdraża się postępowanie eelem amortyzacyi 
priez wnioskodawcę rzekomo dnia 5 kwietnia 
1911 w Kołomyi zagubionej książeczki wkład 
kowej Kasy oszczędności miasta Kołomyi Nr. 
23 314 na kwotę 120 kor. opiewającej na 
imię i nazwisko wnioskodawcy wystawionej.

Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się przeto, aby takową zgłosił i tu te j­
szemu sądowi w ciągu 6 miesięcy cd dnia 
trzeciego ogłoszenia t-:,go edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasokresy 
powyższa książeczka wkładkowa zaamortyzo- 
waną i mocy prawnej pozbawioną uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 5 maja 1911.

L. cz. T. IV. 5/11 (2) (6256 1 - 3 ;
E d y k t.

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Franciszka Matyjewicza 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek Kasy oszczędności 
miasta Tarnowa, a to:

1. Nr. 92.053 na imię Franciszka i 
Agaty Matyjewiezów wystawioną, pierwotnie 
na 2 0 0 0  kor. opiewającą;

2 . Nr. 92.059 na imię Agaty Matyje- 
wiez i dzieci Rudolfa, E u ilii j Julii wysta­
wioną, pierwolnie na 4 240 kor. opiewającą

Posiadacza powyższych książeczek Kasy 
oszczędności wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistnb-jąee uznane 
zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 maja 1911.

L. cz. T. 5411 (3) (7058 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p.Jana Różańskiego, kelne­
ra we Lwowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Gal. Kasy oszczędności Nr. 134 273 
opiewającej na 500 kor. i na imię „JaDa 
Różańskiego" na którą 23 stycznia 1911 
podjął kwotę 40 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od

U. cm 6 11 (4) (6288 1 - 3 )
A M o p T H 3 a ą n a .

H a BHeeeHe HaB.ia KoBajmnyica, ro- 
cno#aps b Typui cepe^mu bbo#htb ca no- 
CTynoBaHe aMopTH3apHHHe ipo £ 0  c.i'i#yio- 
uoi ŻMOBipHo BHeeKop/aTe.ieBH 3arHHyBmoi 
KHHMCOUIci BK./Ta#K0B0'l HOBlTOBOrO ToBapn- 
CTBa 3a#arKOBOro b Typu,!, eTOBapHmeHS 
3apeeTpoBaHoro 3 orpannuenoro nopyizoro u. 
3098 Ha -361 Kop. 45 co t omBaiouoi Ha iim
Ilas .ia  KoBajiBuyKa BHCTaB.ieHOi.

gUjepSKHTe.OH HOBHemOl KHH3K0UK1 BK.ia#- 
K0B01 B3HBae CS HpOTe, ipOÓH 3r0.10CHB CS 
3i cboimh npaBaain b npoTsry mieTŁ0x aii- 
espiB, 6o b npoTHBHiiu pa3i no ymiHBi Toro 
peuHHps 6yTip y3HaHa 3a Beua-.KHy.

Dj. k. Cy,a; OKpysKHHił, Biyyi.n V. 
CaMÓop, ,zi;hs 29 płbIths 1911.

H. cm T. 32/11 (2) (5553 1 - 3 )
A w o p T a s a p s a .

H a  BHeeeHe <ł>e,a,ŁKa CTamameBCKoro 
iar. rp. KaT. KOMHTeTy pepKBH b JlsmKax 
MypoBaHHX BBoyHTE e s  nocTyiioBane anop- 
TH3aii;HHHe ipo ^0 KHEKKOHKH BK./iaflKOBOl
„H apop/H oi T o p ro B ,ii“ , Ha KBOTy 600 Kop. i 
Ha iws KOMHTeT pepKOBHHH B dlsuiKax M:y- 
pOBaHHX.

^(epsKHTe.is noBHcmoi khhskohkh Biesa#- 
KOBOi B3HBae e s  mpoTe, hi,o6h 3ro.ioenB e s  
3i cboimh npaBaainc b npoTsry 6 Micsn,'iB Bi# 
oeTaTHoro oro.iomeHS #HKTy b „Gazezie 
Lwowskiej" 60 b npoTHBHiM pa3l no ymiHBi 
Toro peuHHps 6y#yTŁ y3HaHi 3a n es asm  i 
H,. k, Cy# KpaeBHH phbLibhhh, B i## isV II.

•Hbbib, 27 MapTa 1911.

H . cm  T. 28/10 (5965 1— 31
E  # H K T.

4>puHK0 SoHyioK, chh  M a T is  i K a re -  
pHHH 3oH#IOKiB, ypO#!KeHHH B MhKHTHHB(SX
# h s  9 eepHHs 1833, BHyasHB e s  3 M hkh- 
THHepB nepe# okoso 30 siTaMH Ha po6orry  
npaB#ono#i6Ho # 0  P o e n i  i Bi# Toro uaey 
HlSKOl b ic th  o eo6i He #aB.

I lo n e a c e  iipnH STH  Ha.iesKHTŁ, ipo  3a- 
X0#HTB 3aK0HHHH # 0BHCtI 3 24 3. # ., HpO- 
Te bbo#htb e s  Ha BHeeoK lO pK a ra B p m iio -  
Ka, oniK yH a M a.io.iiTnH x IO em p a i A hhh 
3oH#ioKiB i M a p n i 3oh#iok, iraT epn  i on i- 
KyHKH M a.iosiTHOro łB aH a 3oH #ioK a, Jlio^B i- 
Ki H apeK  i A rH em K i K o .iaH , b c i x  3 M hkh- 
THHepB noeT ynoB aH e b u;i.ih y 3HaHS n p o - 
n aB in o ro  4>paHKa 3oH #ioK a 3a noM epm oro .

B 3HBae e s  mrące raK  cppanK a 3on#roK a 
s k  i K03B#oro, ktoóh o e ro  skhtio i M iepn 
H poóyBaHS s n y  b1#omictb MaB, in,oón b n p o ­
T s r y  p o n y  Bi# # h s  T p e ro ro  o ro .iom eH S  
c e ro  e#H K ry  b y p s # 0B in „ T a 3e r i  *TBBiBCKiH“ 
T yTeńm oM y e y # 0BH a 6o yeraHOB.ie.HOMy # . i s  
n e r o  icypaTopoBH B acm ieB H  HlHHKapyKOBH, 
bIhtobh b M hkhthbh;hx, o Tin b sk h h  hh- 
Sy#B en o e ió  #ohic, 60 ho #apeM H iii ym iH B i 
c e ro  p e iH H p s  3ieTaHe ‘PpaHKO 3oh#iok 3a 
n o iie p n io ro  y 3H:iHHM.

H,. k . C y #  OKpywnHH, B i# # L i IV.
K o.io m h s , # h s  11 MapTa 1911.

U. en. 39/11 (2) (7254 1 - 3 )
BBe#ene noerynoBaHS b pian y3HaHs 

3a HOMepmy.
AnaeTa3HS X pnnsK , #ouica MHxan.ia 

i MapnsHHH Xphhsk1b, nim .ia 3 rpnóoBHB 
Ha poóoTy b pou,i 1879 i Bi# ro ro  uaey 
npoiia.ia 6e3 bIcth a Miepe ei npoóyB ans e 
Bee He3BieHe, ipo #0ica3yi0TB raKoac aKTa 
ena#KOBi no Ilap am u l X pnnsic  i MnxaH.ii 
X pnnsK  p. k. - ey#y  hob. C. II. y JIbbobI
IV. 790/93 i IV. 283/94.

llae.ii'#KOM  c e ro  iipnH STH  na.ieacnTB , 
ipO 3aXO#STB BCl 3Ha-MeHa, SKHX BHMaraiOTB 
aaKOHni npHHHCH § 24 p . 3. i  3aicoHa 3 16 
.iioT oro  1883 B. 3. #. u . 20 # o  y 3n aH S  ei 
3a HOMepmy i bbo#htb e s  Ha rrpocLÓy O se -  
hh XpHHSK 3aM. B ecosoB CK a i PaH HH  X p n -  
h sk  3aM. B a e m in n a  b l ’pHÓ0BHTia x ,  n o e r y -  
H0BHH3 b p L in  y 3 n a n s  H enpneyT H oi 3a n o  
M epm y a  # . i s  erepet-K eH s npaB  ei yeT aH f 
Bjme e s  K ypaT opa b oeoói n . a#B. # p . H - 
kosh B u i K a  i JIbbobI.

B3HBaeB e s  npore bcix, KOTpi ipo r  
6y#B 3HaioTB npo shaHaHy HeupneyTL 
ipoón 3BieTH.iH ey#0BH aóo Kyparopoi 
a#B. #p. Hnico.ii BI.ihkobh y ,;Ii,B0Bij: i Ah. 
CTa3HIO XpHHSK B 3 H B aeT B  CS, ipOÓH SBH .0 
e s  b ni#HHeaniM cy#i a6o b skUi iumn- 
cn o e ió  o cboim eBeHTya.iBHin mcetio e y #  m 
Bi#0Mmia.

n o  ynjiH B i o#Horo p o n y  Bi# noesi'#Hi 
ro oroaomeHS cero e#HKTy e y #  Ha BHeeem 
inrepecoBanoro piniHTB npo y3HaHe 3a no 
Mepmy.
H,. k. C y# K paeB iui phbuibhhh, Bi##'i.i VII 

JIbbIb, # h s  5 M as 1911.
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Doniesieniu prywatne

„NOWOŚCI LITERACKIE^
W ykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych d z i e ł  naszych w s p ó ł -

ezesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5  kor. 2 0  ha!., z przesyłką 5  k o r .  8 0  h a l 
Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

S t SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lwróisy, p & a a x  H « u im « n a  9.

„Osobliwości świata wHzialnego i n iaw iia laeao11
n ap isa ł profesor uniw ersytetu dr. M. P erty . T re ść : Sym patya i an typatya. A rtystka  prześladow ana z za 
grobu. Chłopiec k tó ry  czuje nieprzezw yciężony w strę t do p ieniędzy. Cały św iat olbrzymim szpitalem . Dosto­
jeństwo Duchowe. C zytanie w sum ieniach ludzkich . L unatycy . Dam a k tó ra  słyszy i w idzi sercem. D zia­
łan ia  m agiczne. Pizyologiezne cudo. E lek try czn a  pan i. E lek tryczne  dziecko. H alucynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki m ydlane. Brak za tru d n ien ia  sk raca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy^ nie 
n ie jedzą i n igdy  nie śpią. Ludzie k tórzy  przechodzą przez zamknięte drzw i i przez ściany. Ludzie k tórzy 
liżą  m ury i połykają  kamienie. Ludzie k tórzy  um ierają  z przyjem nością. Ludzie k tórzy  zab ijają  wzrokiem. 
Pachnący ludzie. M ania samobójcza dziewcząt. M azzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
um ierającego dziecka. Osobliwa m uzyka n a  ostatnie u rodziny  poety. Osobliwy śpiew przy śm ierci szlachetnej 
ziemianki. P an ien k a  zbudzona z letargu. P rę t do poszukiw ania podziem nych wód i pokładów m etalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutk i im aginacyj. Ś lepy  profesor w ykłada optykę i o b ja ś n ia w  nocy 
stan  gwiazd n a  niebie, ow iat jes t p e łen  cudów. Szczególna wrażliwość. W zajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł cen tralny . Zjawisk; u um ierających. Zwłoki ludzkie które p a c h n ą  i n ie psu ją  się. Z pam ię­
tników sławnej a rty s tk i. Staruszek który  robił sobie n ad zieję , że bedzie m ógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
n ic  zna co to pany. O statni sen tu ry sty . W skrzeszanie um arłych. Królowie, którzy istn ie ją  jeszcze tylko na 

dach. H rab ina k tóra n ie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie k tórzy  żyją samym zapachem . 11. d., i t .  d.tapetach.

Cena 2 kor., z p rzesy łką  poczt. 2 kor. 10 h a l., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisz
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6.

Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym, ekonomicznym i społecznym, jak
również celem poparcia wszelkich ze zdrój ownictwem i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem r. 1910

Towarzystwo pod powyższą nazwą.
Z W I Ą Z E K  ułatwia otrzymywanie tanich, długoterminowych kredytów hipotecznych na drewniane wille i domy, wyłącznie dla kuracyuszów i letników przeznaczone,
Z W I Ą Z E K  udziela bezpłatnie ustnej porady w sprawach podatkowych lub za bardzo skromną opłatą porady pisemnej.
Z W I Ą Z E K  rozpoczął akcyę u władz, celem obniżenia obecnych wysokich podatków, wymierzanych w miejscowościach odwiedzanych przez kuracyuszów i letników.
Z W I Ą Z E K  zajmuje się wspólną, a temsamem tańszą i wydatniejszą reklamą swoich członków.
Z W I Ą Z E K  dąży do scentralizowania eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych.
Z W I Ą Z E K  pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne spłaty dla swych członków.
Z W I Ą Z E K  udziela porady fachowej w kwestyach balneologicznych i innych, jakoteż wskazówek udającym się do zdrojowisk letnich i miejsc turystycznych.
Z W I Ą Z E K  poczynił starania w Ministerstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków.
Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownictwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego ciągnących, jak  wreszcie wszystkich, którym ekonomiczne 

podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do instytucji tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstwa i bogactwa krajowego,
Biorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Zw iązek dla swych członków już wywalczonych, przyczynią się z drugiej strony nowo przystępujący do wzrostu

Z w iązku, a tern samem do energicznej i wydatnej jego działalności.
Wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 21 kor. — Wpisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą tylko wkładkę roczną w kwocie 12 kor.

i otrzymują b e z p ł a t n i e  ilustrowane czasopismo »NASŻE ZSKOJEo.
Zgłoszenia przyjmuje Sekretaryat — Lwów, ulica Czarnieckiego I. 6.

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM
Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polski em wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem^. =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 etm. na 45 etm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. ......— - r ~ ~

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukeyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 etm. na 45 etm.) Koron 15'— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 41)'— ■

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicję i Bukowinę

Biuro dzienników S T .  SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

EWAUA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodakcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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T A R Y F A  FR ACH TO W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Loko wiole

■  ■ p r z e z  M. F ISCHLERA
C ena 2 k a r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r .  80 h a l., z a

p o b ra n iem  2  k o r . 55  h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

B ru k se la ,  B u e n o s-A ire s  1910, 3 Granćls P r ix

f e d e b u r g - B i s c k a u .
Filia Wiedeń III. Heumarkt 21, 

Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. p

Patent

Parowe-Lokomobile
z preeyzyjnem sterowaniem bez wentyli.

O r y g in a ln a  budow a W olfa .  —- O si le  10 — 300 
' '  koni p a r .

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
d l a  przemysłu i gospodarstwa.

ąezn a  d o tychczasow a p ro d u k e y a  73.000 ko n i  par .

pod firm a

R Ż Ą C A  i Ć H M T J R S K I
w  M r a J t e w i e ,  rai. ś w .  tSejp tsrrady  i. <S

w yrabia  pod ko n tro lą  kom isy! Przem ysłow ej To w. Bek. K rak . polecone pracz to Tow arzystw o |

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: IS S lińsitleJ, d ie c h A M e ra k le j ,  _ S c lte r*  

s k le j ,  V icJiy, M a?yenJ»s«la5*i«J, IS om brarg , M issim gejs, tudzież
\ KFBOTAŁHrKB JJBCZNTCZ13, jak  litow ą, bromo'.:ą, jodową, żelazistą , kw aśną, oraz 

n o r m a ln e  wołiy ra in o ra w ^  z p.-̂ episn gsrof. jf4warskŁł©ajp.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach 1 drogusryach. 
C e n n i k i  n a  ż ą c S .a r L le  f r a n c o .

N a j tańsz a  I lu s t r a c y a  flla r o i l i  s o l i d
Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy, e

12 bezpłatnych dodatków książkowych,
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody,

Z ł A P N O  Pomieszeza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
■y^lYlNU dni. z  za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 

póra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczoae. Wspomnienia wiel 
rocznic dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 

^oezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
sf8zyt ZIARNA stanow;ć może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
K launie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 

edakcyę przedewszystkiem.  zn :
Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 

WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej.

AGATA obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12- 
O miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kw artalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROWINCYI z p rzesy łk ą  pocztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 

ZAGRANICA:
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

”  WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

oma

7
ilo^ apewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcya „ZIARNA" wydaje pewną ich 
1>ZlA'Dv)0Praw*e z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 

NA“ zechce zamiast tomów zbroszurowacych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 
kop. kwartalnie na koszta oprawy.

TkTPTTl 111 Tli wszystkich prenumeratorów. Każdy miej-
I mie ■ p icilllL lill scowy prenumerator „Ziarna1* otrzjm a niezależnie
ilnie SI§eznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrsć do- 
3Zta JT1Oz0 z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
^^^przesy łk i i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.
Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń

SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Maj w ięksi-j msLgs&myn w kraju

Spółki Stolarzy Lwowskioh
Zuloż. 1854. Lw ów , p lac B crn ardy iisk i 1. 17. Telefon 566. 
poleca w ie lk i w ybór m ebli wszelkiego rodzaju  w najnow - 
szycli stylach a to : sypialnie, jada ln ie  i salony własnego  
wyrobu w ed ług m odeli wiedeńskie!*, paryskie!* i londyń­

skie!*. m eble gięte i żelazne z  i*ajpierwszyeli fab ryk .  
C‘euy przystępne — dogodne spłaty.
Urządzenia kom pletne boteli i b iu r.

'  K o m p l e t y
• • S  X u l  ^  m  € 3  m  u . * 6

x  I .  k w a r l a l n  1 9 1 0
są do nabycia

w Głównej Ełspiycyi Łwow, psaź Hansiana 19.
„ M e i s t e r  d e r  F a r b e ^

oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909

p o le c a
po wyjątkowo niskich cenach

8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Wawiiclffo Ksiarii Polskiej Ł PMecloeM 11 Lffpffie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znaKcmicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informaeyjnyeh przewodników' uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geograficznemu 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 1.20. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 
3. - .

pei

Kor.

Rzymie, z planem miasta. Kor. 3,—.
Wenecji i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6.—.
Neapolu, z trzema planami. Kor, 3.—
Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom-

Palermo, Z planem miasta. Kor. 1.20.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
Tatrach zachodnich, z mapą, Opracował Janusz Chmielowski.

Przewodnik po Lwowie, z planem miast*. Kor, 2.—.

fiok  1988. W yd aw n ictw a  ro k  XIII.
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fnrłepian z dodatkiem literackim.

Na treść zeszytów w kwartale I. r. b. złożyły się: Andrzejowska A,, Polones g-dur; Pio­
trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 
ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Echo kołyski; Deklamacya z tow. fort. do słów Asnyka; 
Otto W., Kartka do albumu; d’Albert E., Wyjątki z op. Niziny (T iefhnd); Bsrger R. 
Walc paryskiej pensyonarki; Lecccy K., Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. W dziale 

literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W W arszawie rocznie 5  rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kw artalnie w  tymże stosunku. 

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium 30 kop. 
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w  cenie 500  rub.

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 896 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.

Ageiieya dla Cłalicyi we I/wowie a itau . Sokołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9.



m m  a ,  « n g Ą g «  b W yk on yw a  starannie, szybko i  po bardzo niskick cenach wszelkie
y*C V jg|  ̂  1 8!  <BLSI y € S  roboty w zakres ślusarstwa wchodzące, ja k o to : Budow lane, arty-

W  «£r styczne i konstrukcyjne. Kosztorysy na żądanie.
Ł w Ó W ,  u l.  Z a m a r s t y i l O W S k a  I. 2 9 .  -  «  ( S t a e y a  t r a m w a y n ) .  O ł a s k a w e  poparcie n a s z e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  prosim y.
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OSTftEDNI BANKA M  CESKtCH SPORITELEN
Filia n  Lwowie:

ul. Halicka 21.
Telefon 1008.

Filia w Krakowie:
Rynek 42.

Filia w Gzerniowcacłi:
Herrengasse 18.

S  łSZ ł  SU ĆL SU

W A D Y A  i E A U C Y E
budowlane, dostawowe i t. p. 

zzz W szelkie transakeye bankowe. =
W  J E Ł  Ł i ^ L  J E &  X  4 f c c t o|

T K  2  O

Przekazy 
na A m e r y k ę .

Finansowanie
p r z e d s i ę b i o r s t w .

K a s a  b a n k u  o tw a r ta  c a ły  d z ie ń  o d  g o d z in y  §* iuej r a n o  d o  7 -in e j  w ie c z ó r  b ez  p r z e r w y .

DROBNE OGŁOSZENIA
;-i wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

oetiteic 4 halerze.

"STOokój z w spólnym  przedpokojem  i u słu g ą  do 
-**k w ynajęcia d la  P ań  ocl 15 lipca, Domagaliezów
1. o, boczna Ochronek.

4F© poko i z kuehnią  i przedpokojem  o dwu wcho- 
‘n a /  dach (pożądana łazienka) w czystej kam ienicy 
poszukuje blisko m iasta spokojna partya . Zgłoszenia 
do 30 lipca 1911 u po rtyera  banku hipotecznego.

Kamienica wraz z 3 parcelami
budowlanemi we Lwowie, przy ul 
Polnej 1 70, jest z wolnej reki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w dru­
karni J. Czamskiego w Gródku Jag

K sięgi am erykańskie
S T A N I S Ł A W  A B L

Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824.

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon w iosenny i  le tn i 1911.

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

dłflpIcf3'io° metrów
na kom pletny

ubiór m ęski
(surdut, spodnie, kam izelka) 

kosztuje ty lko  
1 kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20"—, 
także m aterye na  płaszcze, loden d la  turystów , 
kam garny jedw abne etc. rozsy ła  znana z n a j­

lepszej strony jako rea ln y  i solidny 
FABRYCZSiY S K Ł A D  SI K S A

SIEGEL-IMKOF w BERNIE (Bruna)
W zory gratis  i  franko.

Zamawiając m aterye bezpośrednio u firmy 
Siegel-Im liof w e fabryce uzyskują pryw atni 
in teresenci w ie lk ie  korzyści. Wobec w iel­
kiego zbytu towarów zawsze jak  największy  
wybór zupełnie św ieżych m ateryj. — Ceny 
stale, m ożliw ie najniższe. — Jak  n a jsk ru ­
pulatn iej i najuw ażniej wykonuje się nawet 

najm niejsze zamówienia.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatw iać można pocztą i przez kore­

spondencją

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1 *80, T92, 2‘—, 2'08 i 2-16 

za pól klgr. polece
handel herbaty i kaw y

E dm unda  Eiedla, lw ó w .
Jaremcze.

W illa p. Steingrabera obok dwor­
ca, do w ynajęcia pojedyncze po­

koje i z kuchniami.
Kąpiele kwasu węglowego z domieszką, n a jsiln ie jsza  
kąp ie l borowinowa ra c jo n a ln a  kuracya  wodoleczni­

cza i m leczna

w Karpatach bukow ińskich , 
stacya kolejow a u ujścia  
Dorny i Złotej B ystrzycy, 
2 godz. od B ukaresztu , i lm im

godz. od Lwowa. Telefon m iędzym iastow y.

M onum entalny budynek kąpielow y z oddziałam i le­
czen ia: terap ią , elek tryką i kąpielam i św ietlnem i, 
g im nastyka lecznicza zapomocą aparatów  Zar.dora 
i J ie rza . hyg ien iczna i ortopedyczna g im nastyka  dla 
dzieci, b a l n e o l o g i c z n e  l a b o r a t o r y u m  i i n ­
s t y t u t  R b n t g e n a .  — Paw ilon izolowany — wo­
dociągi górskie, k an a lizac ja , elektryczne oświetlenie, 
m iejsca do zabawy, — plac d la  kolarzy, h a la  auto­
mobilowa, 2 razy  dziennie  koncert kapeli wojskowej 
(13 pu łku  pieeh.), wycieczki w okolice rum uńskie, 
siedm iogrodzkie i w ęgierskie, wozem n a  koniu i na  
tratw ie. N adzw yczajne skutki przy  chorobach nerwo­
wych, kobiecych, serca, niedokrew ności, przewodów 
krwionośnych ekssudatacli. P rospek ty  bezpłatn ie. L e­
karsk ich  w yjaśnień udzie la  c. k. lekarz  zdrojowy ce­
sarsk i radca, doktor ARTUR LO EB EI,. W yjaśnień 
co do pom ieszkali udzie la  B iuro kornisyi zdrojowej 

w D orna W atrze.

naionia ul- A8nvka '■ 7>1,8 L Ge-
UU llflJD ul 1 trze: Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawej, iub w Redakeyi „Gazely 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu.

Do zawierania ubezpieczeń źycio 
wych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wa­
runkami niskieml 
premiami, nadaje 
się najbar­
dziej

m :
A icy in e  

T o f .  i e z i ) .  
na życie  i renty.

.  * ̂ F i l i a  dla Galicy! i Bukowiny:

L w ów , u l. Bernardyński 2 a.
Z d oln ych  i  m ły n ó w .  a g e n tó w  p o szu k u je  s ię .

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kcpernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1.1.

Os*. S ta n is ła w a  W a cm sk ie g o

PRAWO KOBIET W  P A Ń S TW IE  AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących  
kobiet w  porównaniu z prawem francuskiem  i niem ieckiem .

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

' C - W " ;i C-y

Mam zaszczyt zawiadom ić Szan. P . T. P ubliczność, iż Zakład mój

Fryzyersko-Perukarski przy ul. Ghorążczyzny 1 .6 (róg Akademickiej)
znacznie rozszerzyłem , urządziwszy w zorowo osobny GABINET CZESANIA DLA PAŃ 

podług najnow szych w zorów  zagranicy.
Polecając sie łaskaw ym  względom  Szan. P . T. Publiczności k reślę  sie z poważaniem

RUDOLF PURTZL.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowo, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, /.URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sf. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n i e j .

M O  Ł  E !
F e n i l i n  do w yniszczenia moli z zarodka­

mi w sukniach, fu trach  i m eblach. — 
F lakon  kor. 1-2Q.

Z ió łk a  a n t y m o lo w e  do prz; bow 
futer. — Pudełko 60 hal.

Pa p i e r y  a n t y m o l o w e  ochrania od 
moli futra, suknie, portyery , fhunki 

i meble. — Sztuka 6 hal.

G r y l o n  w ytruw a szwaby, karakony, sto­
nogi, k a raluk i, świerszcze, szczypawki, 

p ru sak i i t. p. — F lakon  60 hal.

Mi k o to  n niezaw odny środek do tęp ien ia  
pluskiew . — F lakon  1 kor.

P r o s z e k  p e r s k i  do w ygubienia pcheł 
i t. p. owadów. — Paczka 10 i 20 hal. — 

F lakon  40 i 60 hal.

p o l e c a

JAN IHNATOW ICZ
w c Lw ow ie, ul. Sykstuska 25 i u l. Hetmańska 6, w  Krako­

w ie, Sukiennice 20.

CARL K R O M E R A
zabezpieczone od w szelkiej niepogody wapienne

9 p r a w n i e  z a s t r z e ż o n e

w 50 odcieniach, od 3 4 = h a le r z y  za kilogram w gorg. _
Od dziesiątek  la t najlepiej uznane i w s z e l k i e  n a ś l a d o w n i c t w a  p r z e w y ż s z a j ^ ® ® "

Jedyny  stosowny m aterya ł do pow ielania fa rbą  d i a  f a s a d  j u ż  m a l o w a n y c h .  ^rlin- 
E m a iin u ia  EaDO rinU ia E o rh u  nio Phfen ące, za jednem  pociągnięciem  pokrywające, bez C,  ̂
Lll lui iUt lU I UyuUUnO"!  dl  Uj towania, tw arde jak  em alia — rozpuszczone w zimnej wO( ‘ ,ie- 
gotowe do użycia. A ntiscptyczne, wolne od trucizn , porowate. Id ealn a  fa rb a  d la  wewnętrznych 
strzeni, jeszcze nie pom alowanyah fasad, budowli drew nianych ja k : szop. pawilonów, ogrodzd ,

Do nabycia we w szystkich odcieniach, koszt n a  1 m a 5 halerzy .
K sią żk a  z w zoram i i cennik  darm o f op łatn ie.

£ a r l  K r o n s t e f n e r ,  WM#4IK’łłauptsłrasse 120.
K kłudy; A lo jzy  H ubn er,' Lw ów . — Jan  H o ffm ann , Lw ów

j f M $  I  «S8> 8®
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i a ro m a c ie

codziennie świeżo palona
*/, kilo  kaw y palonej M elange Nr. 1................................................ 1 ^o r - j,al

N r. II.............................................2 l 01- a0
„ - N r. II I ................................................................40 bal

i. N r IV . . . .  2 Kor. . ,
1H-TB l /. .  , Melangfj cesarska N r. V .............................................2 kor.

poleca

™ j-m  »»!,««« Handel herbaty 1 kawy

Edmnnd t Bledl*
we Lwcwie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry*

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr.  527.


